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Oświadczenie min. Wyszyńskiego 
w sprawie podstępnego i bezprawnego „wyboru" Jugosławii do Rady Bezpieczeństwa 

NOWY JORK (PAP). - Jak już po I szyński złożył następujące oświad- I ściśle przestrzegane przy w~zystkich 
~awaliśmy, na Generalnym Zgroma- czenie; . wyb~rach, niestałych czl.onkow Rady 
<lzeniu ONZ odbyło się głosowanie Ogłoszone na obecnym pos1edze· Bezp1eczenstwa. Obecme zasady te 
nad kandydaturami na trzech niesta- nlu Generalnego Zgromadzenia wy· w sposób jaskrawy pogwałcono. De­
łych członków Rady Bezpieczeństwa. nlki wyborów do Rady Bezpieczeń- legaci pięciu kraj.ów Europy "\Vschod 

Zgodnie z art. 23 Karty ONZ, kan- stwa dowiodły z całą wyrazistością, niej wysunęli jednomyślnie kandy­
i:lydatury na niestałych członków Ra że przeprowadzono je w ~posób na· daturę Czec-hosłowacji. Kraje te nie 
dy były zawsze wysuwane przez pań ruszający art. 23 Karty ONZ, który przedstawiały kandydatury Jugosła· 

stwa, należące do odpowiedniego ob wymaga przestrzegania - przy wy- wii. \'\-"bre,\r jednak praktyce, stoso­
szaru geograficznego. Na tej podsta- borze niestałych członków Rady Bez- wanej we wszystkich poprz~dnlch 
wie wysunięto obecnie kandy datury pieczeńslwa - zasady sprawiedliwe- wyborach do Rady Bezpieczenslwa, 
Ekwadoru, Indii i Czechosłowacji. yo geograficznego rozdziału miejsc. włęk;;zość delegacji nie podtrzymała 

Równocześnie pogwałcono ustaloną kandyrlatury Czechosłowacji, lecz po 
Kandydatura Czechosłowacji b~a w sposób zdei;:ydowany tradycje, zgo parta kandydaturę Jugosławii, za 
przed„tawiona jednomyślnie przez de dnie z którą kandydatury na niesta- .którą , nie głosowała natomiast ani 
legacje wszystkich krajów Europv łych członków Rady były zawsze wy jedna delegacja, należąca do obsza­
.'Wschodniej. Ni.e licząc się jednak z suwane przez państwa, należące do ru wschodnio-europejskiego. 
'1•olą tych państw, grupa delegacji z odpowiedniego obszaru geograficz- Jugosławię wciąga się do Rady 
amerykańską na czele wysunęła - · nego. Bezpieczel1stwa nie w wyniku wol-
w wyniku zakulisowych machinacji Obit! te zasady były dotychczas nycb wyborów, przeprowadzonych 
z kliką Tito kandydaturę Jugosławii 

- jako ,.przedstawicielki" kra jów Don•-O .::fa U""hwala _.:or:..-_,.._ 
Europy \Vscbodniej. .:. .:..... -~. "" 

Jugosławia nie zdołała jednak uzy K .1 t Ek • R d M • • t , 
~~~~/~vl~~~~~s;~mgł~~~s\~~·~~~ie~vrr~ orni e u o norn 1cznego a y mis row 
nowym n acisku Stanów Zjednoczo· • ł • ·a będn eh remanento' W 
11vch na niektórych delegatów, Jugo. w sprawie up ynmem z y 
slawia otrzymała konieczne mini­
mum w drugim glosowaniu. 

Po ogłoszeniu wynikó\v głosowa· 
nia, szef delegacji radzieckiej W y · 

WARSZAWA (PAP). Prezydium 
Komitetu Ekonomicznego Rady .Mi­
nistrów powzięło don~osłę uchwałę, 

przewidującą podjęcie energicmej 
akcji upłynnienia remanentów. W 
związku z tym i>rzewodniczący Pa1i-

zgod11ie z :zasadami Karty ONZ i z 
11staloną tradycją. Wybór Jugosławii 
nastąpił w rezultacie zakulisowej 
zmowv z Jugo~lawią i innymi dele­
gac jal.lli, które widocznie postanowi­
ły wykorzystać dla swoich celów sy­
tuację polityczną, jaka się wytworzy 
ła pomiędzy Jugosławią z jednej 
strony, a ZSRR i krnjami demokracji 
ludowej - z drugiej. 

Sytnacja ta jest wynikiem zakuli­
sowych machinacji, przeprowadzo­
nych pomiędzy Stanami Zjednoczo­
nymi i innymi delegacjami, a Jugo­
sławi.\ Państwa te· spodziewają się, 
że w ten sposób wzmocnią swą po­
zycję w Radzie Bezpieczeństwa, usi­
łując przekształcić tę Radę w po­
słuszne narzędzie bloku anglo-ame­
rykań!>kiego. 

W zwią1ku z lym delegacja ra­
dziecka oświa,dcza z całą stanowczo­
. cią, że Jugosławia nie jest, nie m-0-
że i nie będzie uważana za przedsta­
wiciela krajów wschodnio-europej­
skich w Radzie Bezpieczeństwa i że 

wprowadzenie Jugosławii do tej Ra­
dy traktowane jest przez delegację 
ZSRR jako nowe pogwałcenie Karty 
ONZ, podrywające najbardziej istot­
ne podstawy współpracy Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. 

Pierwsza Konferencja ~ódzka ZMP 

Wielka sala F ilhannon:i - wyp elniona delegatam i łódzkich dziel­
nic ZMP - słuchającymi. w ska;Jie ni.u iPrzcmów~eń. 

Zdobycie stolicy prowincji Sin-Kiang 
stwowej Komisji Planowania Gospo~ 

Urzędnicy ambasady amerykańskiej ::r~:;;~j:0~~~~n~~i:z:;:~:::~~~~~ 
uprawiali szpiegostwo w Czechosłowacji :!·:..:..:;·;;:-::::;.::„:"::;;~: przez zwycięskie 

CT!< k M · t k · d · ł 1 sów towarowych artykułów prz~u1Y-PRAGA (PAP). Agencja o- eryn Jes os arzony o zia a - PEKIN (PAP). Oddziały Chińskiej 
munikuje, że c-zechosłowackie wła- ność szpiegowską na terytorium Cze słowych PKPG, Zdzisiaw Deutsd1- Armii Ludowej wkroczyły clo stoii-
dze bezpieczeństwa aresztowały u- choslowacji z polecenia władz ame· man. cy prowincji Sin-kiang _ Uru~nrz i, 
n~dnika amabsady Stanów Zjedno· rvkańskich. powitane entuzJ'astycznie 1>rzez mitJ. 

M · ~A· · t s z · I W skład komisj: w eszli prz. edstav;i czonych w Pradze - eryna. iv11r;1s erstwo praw agramcznyc 1 • scową ludność. Nac.ionalistyCL;1e 
A~basa~a ameryka~ska została Czechosłowacji ~ażądalo w lej sam~j ciele PKPG, m inis ters tw: _Kom•:m 1- władze tej prowincji zerwały w 11 _ 

pow1ddom10.p.a w nocie czechoslo- nocle opuszczema w ciągu 24 godzm kacj;, P•·1.etn ·~lu Rolnego ...i. Spo~:;w · biegłym miesiącu wszelkie s osunkl 
\i.·ackic90 Ministerstwa !:ipraw Zagra kraju przez inego urzędnika ambasa-

1 

czego, Przemysłu Lekkiego, P rz"'?my- z Kuomintangiem i wyraziły golO­
ricznych o aresztowaniu Meryna, dy USA w Pradze - Patcha, korzy- . . . . . E wość podporządkowania. się dy1·ekty 
który nie korzysta z przywilejów dy I stającego z przywilejów dyploma- slu Cięzkiego, Gorm ctw a : nć!:-,::c- wcm centralnych wła<lz Chin Ludo-
plomatycznych. tycznych. tyki oraz Handlu .Wewnętrznego. wych. 

Robot11icy, lllłodzież • • 
I Iniast 

Prowincja S~-ltiang leży na za­
chód od prowincji Seczu an . 

W Czuu Kingu, który jest stolicą 
Seczuanu schroniły się niedobitki uą 
du kuomintangowskiego. 

wojska Chińskiej Armii Ludowej 
struktury obrony narodowej. 

Postan owiono utworzyć specj1lną 
komisję dla przestudiowania ,;il mu 
obrony n arodowej. 

PRZYJĘCIE NĄ CZEśC 
AMBASADORA RADZIECiiIEGQ 

W· CHINACH 

PEKIN <PAP). Przewodniczący 

WYJAZD AlmASADORA Cent ralnego Rządu Chin L udowych 
CHIN LUDOWl:CH DO ZSRR - JYTao-T.se-Tung 1.\'ydał ;przyii:cie 

na. cześć ambasadora radzieckie,;-? w 
P EKIN (PAP). Z Pekinu wyjechał Chinach, Roszczyna. 

do :\Ioskwy pierwszy ambasador rzą 
du Chin Ludowych w Z~iązku Ra- W przyjęciu wzięli udz:al ge11~-
<lzieckim Vang Czin-Sziang. ralny sekretarz Centralnego R~ądu 
Odjeżdżającego amb asadora zq:1a L'.n Po-Czu, p remier i m inister 

li najwyżsi. przedstawiciele rząju lu. Spraw Zagr an:cznych Czu-En-Lai, 
dowego, oraz ambasador ra~z~~ck: I członkowie ambasady r adz:cckH i 
w Chinach, Roszczyn, jnn i. 

- podejmują zobowiązania dla uczczenia 
32-rocznicy Rewolucji Listopadowej 

POSIEDZENIE' 
RADY REWOLUCYJNEJ 

POD PRZEWODNICTWĘM 
MAO-TSE-TUNGA · Skandaliczna uchwała „parlamentu" w Bonn 

WARSZAW A (PAP) - ,;Wielka I obalenia kapitalizmu, zniesienia " 'Y­
Rewolucja Listopadowa rozpoc.zęla zy~k~ ~zło"·.ieka przez człowiek~, 

. „ • . zmesienia ucisku narodowego - erę 
nową erę w lustorn ludzkosc1 - erę So~jalizmu . Doceniając znaczen?e 
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narodu pols ·1ego, a wa c wyz11·0-
leńczych wszystkich narodów świata, 
doceniając znaczenie osiągnięć naro 
dów ZSRR dla budowy fundamentów 
socjalizmu w Polsce, g·odnie uczcimy 
historyczną rocznicę zwycięstwa pro 
letariatu rosyjskiego, który jest je_ 
dnocześnie zwycięstwem mas prncują 
cych całego świata" - czytamy w 
jednej z Tezolucji uchwalonej przez 
robot ników dla uczczenia 32 r ocznL 
cy Wielkiej P roletariackiej Rewolu_ 
cji. 

Kopalnia ,,Sosnowiec" 
wykonała plan trzyletni 

produkcyjnych, wzmożenia pracy kul 
turalno _ oświatowej kół Towarzyst 
wa Przyjaźni Polsko _ Radzieckiej 
zarówno w mieście jak i na wsi, u_ 
tworzenie now3ch świetlic, zorganL 
zowania wystaw obrazujących osi:1-
gnięcia narodó11• Związku Radzieckie 
go oraz ma!jO\Yego wstępowania w 
szeregi TPPR. 

PEKIN (PAP). Jak komun:k:tje 
Agencja Nowych Chin. w Pe.d;1ie 
odbyło s:ę pierwsze posiedzenie l!<.'­
wolucyjnej Rady Wojskowej Ch in 
Ludowych pod przewodnictwem 1\ T<:o 
Tse-Tunga. 
Głównymi punktam : porząuku 

dziennego posiedzenia byly spr.rn·y, 
związane z dalszym zwycięskim tn:i.r 
szem Luclowych Wojsk Wy~·olcń­
czych oraz organizacją i rozbuclową 
armii. Zastępca szefa sztabu ,:em:­
ralnego Nich Jung-Czen złożył S;Jra­
wozdanic z obecnej sytuacji wonko 
wej. W dyskusji omówiono zagadnie 
nie likwidacji resztek wojsk kuoinin 
taugowskich i . stworzenia no~vej 

Amerykańskie marionetki drią przed ujawnie­
niem ich brudnych machinacji 

BERLIN (PĄP) . 20 bm. „pa;:la- tajemnicy'' co do zagadnień, roma­
m.en t" w Bonn powziął uchwałę, ż.anych w wyż.ej wyszczególnio.:J.:;ch 
wykluczają-cą przedstawicieli lrnnm- komisjach. 
nistycznej frakcji poselskiej od u- Uchwałę „parlamentu" napiętno­
działu w pracy najważniejszych ko- wał w ostrych słowach przedst:rni­
misji. ciel frakcji komunistycznej Renner, 

W pierwszym rzędz:e chodzi tu o który stwierdził, że uchwała ta sta­
komisję do spraw statu tu okup3cyj- nowi pogwałcenie n ajelementaruiej­
nego i spraw zagranicznych, ko'Tiisję szych praw demokratycm ych, a nad 
„berlińską" oraz komisję do sp?:;,iw to dowodzi, że realrnjoniści niemiec­
„programu pomocy dla Europy", cy zamierzają zała twiitć w wyżej w y 

Reakcyjna większość ,.parlarnen- szczególnionych komisjach takie 
tu" w Bonn umotywowała swą v - , sprawy, których nie mieliby odwa­
chwałę koniecznością „zachowan~a gi ujawnić opinii irnblicznej, 

Katowice · (PĄP). Dnia 
22 bm. kopalnia 1•S osno­
wiec" należąca do Dąb­
rowskiego Zjednoczenia 
P. W. wykonała trzyletni 
państwowy plan produk­
cji 

W woj. gdańskim ponad 60 zakla_ 
dów pracy powzięto zobowiązania 
przedterminowego wykonania planów 

Praco"-nicy snółdzielni na Dolnym 
śląśku podejmują zobowiązania 
przedterminowego wykonania planów 
IJrodukcyjnyci1. Np. załoga spółdzieL 
ni pracy hn. „Olgina" we '~'rocławiu 
zobowiązała się m. in. do 1 listopa_ 
da objąć indywidualnym i zes11oło_ 
wym współzawodnictwem pracy co 
najmniej 60 proc. załogi oraz wyko_ 
nać przedterminowo roczny plan pro 
dukcyjny i przekroczyć o 20 proc. r o 
czny plan oszczędnościowy. Koło Zw. 
Zaw. Prac. Spółdzielczych pr:ty g min 
nej spółdzielni „Samo_pomoc Chłop_ 
ska" w Żmigrodzie zobowiązało się 
wyremontować świetlicę i uruchomić 
ją 15 lis topada. 

Kapitalizm czeka ostateczna klęska 
William Foster • 

Kto · otrzymał nagródę 
za rozwiązanie logogryfu Nr 

W dniu wczora jszym p 1zepr owadzon o 6-te z kolei l osowanie 
nagród dla u czestn ik ów naszego k or.k u rsu R ozrywek Umysło-

wych . _ . 
Prąwidłowe rozwiązanie Gog ogryfu N r. 6 brzml['.~o : 

„PRZYJAŹN POLSKO-RADZIECKA OSTOJĄ POKOJU". . 
I-szą nagrodę w post2ci wieczn ego pió:·a otrzymał ob. W oJ­

dak Zbigniew - Łódź, ul. Tuszyńska 118 m. 2. 
N ag r od y książkowe wylosowali : • 
Korctakowski Jerzy - K utno Narut~w1cza 50 m. 3 (I. .o~­

bracht Anna Proletariuszk a " ; Tuzikiewlcz Henryk - Łodz, 
Gdańsk~ 143 (D. Furmał.ow „Czapajew"; Pierzchałka Ta­
deusz - Łódź, ul. źródłowa 11 (M. A. N exo „Czerwony 
Morten); Pisarek Józef-ł.ódź, Limano -Nskiego 6 (A. , S~mcne 
.,Ludzie, k tór zy zdradzil i Francję'') ; Kunn Helena-Ł?d~, P a­
b ianicka 116 (E. O rzeszkowa .,W ybór nowel "); Eulalia i Sta­
nisław Głowaccy - Łódź, S trykowska 21 (M. Jokay „Poruszy­
my z posad z!emię") ; Lasota Jerzy- pow. Ko_ńs~ie, gm .. 5Jo: 
warezów wieś Barycz (M. J astrun „Mickiewicz ); Papmskt 
Kazimier~ - Cukrownia D ob rzel'n. p oczta Żychlin pow. K u­
tno (J. London ,,M artin Zdcn"); Kubik Janina - Ra~om~~o, 
Plac 3-g o M aj a Nr. 4 (P . Her!: .,Portret Słowack:ego ) . . 
Nagrod~.i zechcą się zgłosić po odbiór nagród do R edakcji 

. ,Głosu Robotniczego·' u l. P iotrkowska 86, III-<::ie piętro, d n. 24 
b .m. w godz. od 12 - 16. 

N agrody dla zamlejseowych zostaną wysłane pocztą. 
~'"5cl000000000000' 

przewodniczący Komunistycznej Partii 
o katastrofalnej sytuacji obozu agresji 

Ameryki 

Mlodzież 1~iejska Z~WP w woj. lódz 
kim postanowiła uczcić rocznicę Re_ 
wolucji Listopadowej przez przyśpie 
szenie robót jes iennych w polu oraz 
przez dodatkową pracę przy om)o_ 
tach zbóż. 

Czlonkowie ko.fa Z.MP przy fabry_ 
ce ,,'.\letalurgia" zadeklarowa li wyko 
nanie 3 frezarek, zaś młodzi włók_ 
nial'Ze, zatrudnieni w PZPB w Zelo_ 
wie, zobowiązali się wyprodukować 
doda tkowo 600 metrów tkanin. Wiele 
kół ZMP usprawnia pracę organiza_ NOWY JORK (PAP). Na la:nach 
cyjnie i podnosi poziom ideologiczny „Daily Compass" ukazał się_ artyirn~ 

s woich czlonków w oparciu o wzorv prze".".'odni~ąceg? Komunistycz_n~J 
. . . ' . „ . · Partu Slanow ZJednoczonych - Nil 

młodz1ezowe1 organ1zac11 Zw1ązku 1 liama Fostera, zawierający dr!.l::i;;o-
Radzieckiego - Komsomot. . cącą krytykę pol:lyki prawicy socja­
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~•••••••• 

W kilku wierszach 
PARYŻ (P AP). Bojówki gaul!istow 

skie dokonały zam achu na lokal Pm·­
tii Komun:stycznej w St. Etiennc. Do 
wnętrza lokalu rzucono granat. 

Zaraz po zamachu odbył się wiel­
ki wiec protestacyjny . 

* * 
PARYŻ '.PAP). Do chwJi ob~c!lcj 

ponad 5 milionów dorosłych l!'r~.n­
,..„„;,„, nrlr ·..o s\1;e głosy na rz~cz 

pokoju. Zako1iczenie głosov;ania ;1<.\­
stąpi w niedzielę. 

.;ę, 
~ * 

PRAGA. W tych drriach ubzało 
s;ę w języku czeskim 13-te wyda­
nie - .. Manifestu Par tii Komani­
stycz.nej". Jest to drugie powojenne 
wydanie Manifestu w języku cze­
skim. Nakład dwóch ostatnich wy­
dań osi.agnat 300 tvs. egzemplarzy, 

listycznej w skali światowej. 
Gdy komuniści walczą o zwycię­

stwo socjalizmu - pisze Foster -
prawica socjalistyczna w alCZf •.v o­
bronie lmpitalizmu. 
Cały świa~ dzieli się w istocie rie­

czy na d wa obozy: kapita listyczny, 
któremu przewodzi imper ializm a­
merykański, i antykapitalisty<::1:11y. 
na k tórego czele s toi Zwiazek Ra­
dziecki. Nie ma i n ie może · być 110-

między tymi dwoma obozami jakiejś 
rzekomej „trzeciej siły", za jaką J>ra 
gnęliby uchodzić prawicow i. s ocjali-, 
ści. 

W rzeczywistości wszędzie znaj cl1i­
ją się oni w obozie kapitalis t ;r<'z­
nym, w obozie · impe rializmu amery­
kańskiego. Prawicqwi socjaliści ~'l ~a 
gorzałymi poplecznikami planu :tfar­
shalla, doktryny Trumana, pak!u a. ­
tlantyckiego, dyplomacji atomvwej 
i krucjaty antyradzieckiej. 

Najjaskrawszym przykladem rcak 
cyjnej istoty praW:cowej socjal-de­
mokracji jest rząd labourzysto ,vski 
w Angli:, klóry, będąc u władzy, by­
najmniej nie usiłuje zastąpić !Gipi­
talizmu przez socjalizm, lecz ;,inc­
ciwnic, - usiłuje za wszelką .::enę 
ratować kap:talizm, w pien\'<>zy:n 
rzędzie za cenę obniż.ki stopy ży­
ciowej mas pracujących. 

Jedyna różnica między1 prawicą so 
cia~istyczna a innvm.i nartiam: b111·-

żuazji jest ta, i:e praw!ca socjal:­
styczn·a szerm uje frazeologią psemio 
socjalistyczną, aby oszukać masy rc­
botnicze. 

Prawica socjalistyczna jest nie1·<J· 
zerwalnie związana z obumierającym 
systemem kapitalistycznym i \vraz 
z nim zniknie z powierzchni. 

System kapitalistyczny załamuje 
się. K n1szeje system kolon ialny w 
Ai.ji, "!>ankrutuje Europa ka1>łtdi­
styczna, k raje Ameryki Łacińskiej 
przeżywają chr oniczny zastój guspo­
<la rczy, zaś Stany Zjednoczone sto,ią 
w obliczu kryzysu eltonomicznci;„, 

Ocl kapitalizmu odpadły już milio­
n owe r zesze ludzi, żyjące w Zwi:.1zku 
Radzieckim i krajach demokracji ;u­
dowej. Zagłada k ap iLr.lizmu jest nie­
unilmiona. Pra wica socjallstvcm a 
czyni wszystko, aby odwlec ten 11Je­
unilmiony moment i kroczy w pier.v 
szych szeregach walki o utr zy1n<'.n ie 
kapitalizmu, lecz wszystkie te pró ­
by zawiodą. 
Zawioclą również próby de leg.łliza 

.cji ~parli;i komunistycz.nej w Sta­
nach Zje<lnoczonych, któr ych wym­
zem jest proces 11 przywódców tej 
partii. Na całym świecie klasa ro­
b otnicza i masy pracujące garną się 
do partii k omunistycznej. 

„Wszystkie drogi prowadzą d o k o­
munizm u" - kończy swói arl.!k~rł 
Will :<m J;'o;:;t~r 
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Przełom w slosunk eh 
po &ko-niemieckich 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• J 
Na margines!!; 

Montgomery 
mówi o... pogodzie 

Szef sztabu armii „atlantyckiej" 
Utworzenie Niemieck.:ej Republiki 

Demokratycznej odbiło się silnym 
echem w naszym kraj-u. Rząd I'Ql­
ski uznał rząd N:emieckiej R~u­
bliki Demokratycznej ~ wyznaczył 
przy nim swego przedstawiciela dy­
plomatycznego. W ten sipo~ób zaczął 
się nowY okres w stosunkach pol­
sko-niemieckich. Poł<Y.ione zostały 
podwaliny dla dobrosąsledzldch sto­
sunków i przyjaznej współpracy obu 
na.r0<lów. 

Stosunek Niemiec do Polski okre­
ślała w przeszłości w przeciągu d.!'u­
~ich wieków polityka „Drang nach 
Osten" - parc:a na Wscllód. Krzy­
żacy, a następnie Prusy grab'.ły i 
germanizowały 7iemle polskie, dąży­
ły do zniszczenia pai'istwa polskii'!go. 
Ich następcy, NiPmcy kap:talistycz­
no-obszarn.:cze Bismarcka i Wilhel­
ma kontynuowały tę politykę. Punk 
tern kt1lminacyjnym rz.aborczych dą­
żeń niemieckich klas posiadają-::ych 
było pano,van:e Hitlt:!ra. Hitlerow­
cy ja,vnie głosili całkowitą biolo­
giczną zagładę narodu polskiego, 
którą uzasadniali przy pomocy zbrod 
niczej, szaleńczej teori: o wyższ0ści 
rasy niem!eckiej i konieczności zdo­
bycia dla niej ,.iprzest:N.eni życ:o­
wej". Na :ziiemiach naszych dymiły 
hitlerowskie krematoria, w których 
z.g!nęły mil:ony Polaków. Uratowa­
ła nas Armia Radziecka, która ztlru­
zgotała hitleryzm. 

Dziejowe doświadczenia nauczyły 
naród :polski sipoglądać z niepoko­
jem na zachodnią gran:cę. Stamtąd 
zawsze nadciągał.o mebezpieczei!­
stwo dla jego istnienia. Tam czyhał 
\vróg. . 

A obecnie? Obecnie zachodzi z~­
sadnicza zm:ana. W dziejach naro-

zowaly się w narodzie niemieckim, po'\vinny zaatakować Polskł, Związku - brytyjski marszałek Montgo-
dz:ęki poparciu Związku Radzi~c- Radzieckiego, cr,y tC'.l ja!ciegoltolwick mery bawił w tych dniach w Bruk 
k.lego, ncywe siły, siły demokratycz- innego narodu na świecie. Ra.z na za seli, gdzie odbywał konferencje i 
ne i pokojowe. Siły te, których trzo- ·wsze chcemy połcv.lyć kres polityce narady z belgijskimi podkomend-
nem jest niemiecka klasa robocni- „Drang nach Osten", aby naród poi- nyrni. Urządzono przy tej okaz}1 
cza, ostateczn:e zwyciężyły we ski nie potrzeb-ował więcej żyć w również konferencję prasową, na 
Wschodnich N:emczech. Siły te ist- trwającej od stuleci obawie 11rz~d któ1ej wielomówny zazwyczaj 
nicją już również w Niemczech Za- ek.spa.nsJą militarystów i imperia.li- marszałek zadziwił dziennikarzy 
ehodnlch, gdzie b~ą rosły i krzepły stów niemieckich, której stusr.Ji- swą powścląttliwością. 
w wa.lee roi niemlecldmi odwetowcn.- wym rezultatem była ma.sakra J<"d- Uwagę zebranych zwrócił 
ml i amerykańskimi opiekunami. De nej czwartej narodu polskiego". zwłaszcza fakt, że na prośbę o 'lc'f'Y 
mokracja niemiecka okazała się już Za.den rząd niemiecki nie przem6- rażenie opinii w sprawie ostatnich 
zdolna do utwwzenia ogólno-!1'..e- wił Jeszcze nigdy podobnym J.;.r.y- „rewelacji" atomowych, marsz. 
m:ieckiego trząidu demokratycznego, Idem. Fakt, że rząd prem:era G!'•J- Montgomery odrzekł krótko: „Jaki 
który postawił sobie wielkie zada- tewohla nie szuka .łatwej pop:.ilar- dziś piękny dzień!„." Ta odpo-
n;.e przekształcenia Niemiec w pai'1- ności, ale mówi masom swego naro- wiedź miała, oczywiście, ozna-
stwo pokojO'We. du prawdę, że zdecydowanie po!P,- czać, że zapytany nie zamierza 

Naród 1POlsik! powitał powstanie te pia całą dutychczasową politykę nie się wywnętrzać co do istoty spra-
go rządu, ipierwszego w h'istorii Nie- miecką, jest dla nas ręlmJmlą, że jest wy. 
miec rządu, który 'il'lam inie zagra- to rząd szczerze demakratyczny i że I Powśc!:,igliwość mars:t. Montgo­
ża, a pragnie z nam: żyć w zgodzie i z rząde~ tym powbmi&my w3pół-1 mery wyn1aga jednak paru słów 
współpracy. Z zadowolcn:cm przy- pracowac. 1 komentarza. Bo nie jest bynaj· 
jęliśmy program te.go rządu, ~óry Istniała w naszym narodzie 1 słu~ I mniej dziełem przypadku, iż tym 
uznaje odpowiedzialność na.rodu nie- nie istniała nieufność do wszy!)t!t'c- 1 razem znany z elokwencji mar­
mieckiego za krzywdy, Vl'YrządL:me go, co niemieck:e. Tak było w 1>rzc-' szalek jak gdyby stracił dar ało-
innym inaTOdom i iz. tego wyC:ągo szlcścl, gdy w N:emczech niep0dziel w'!. 
sh1s.zne wniosk:. Z zadowolen;e;n nie panowali kapitaliści i obs7.ar!ll- l Bomba atomowa odgrywała, jak 
przyjęl!śmy fakt uznania ;p;:ozez rząd cy. Demokr:.ityc:rny rząd nlem:ccki I wiemy, poważną rolę w arsenale 
Grote>vohla granicy na Odrze i Ny- ·wyrósł z nowego ust.ro.ju, Jaltl po- 11 propagandy wojennej, którą - w 
sie, jako ostatecznej sprawiedliwej wstał w Niemczech Wsehodnicb. No- miarę swych sił i możności - u-
g.ranicy i!)okoju. Napawa nas ot·lchą wy ten ustrój wnosi wyzwolenie <lla prawiał również Montgomery. My 
fakt, że stanowisko to podziela n.•e- miu; pracujących narodu nlem!ec- dląc oczy światu legendą 0 rzeko 
m:ecka ludno.ść pracuj;ica. Oto bo- kiego. KłJ.dide on kres wlel<>wieko- mym „monopolu" amerykańskim 
wiem co p~wiedz!~l IP~emie.r Grote- wyr.1 .dąkninm 7~bo~~zym, d? kt~- na broń atomową, różni awantur-
wohl l?ols~un dzierm1~arzom: „w. rrch ~1t1tkrz~1. l~a;pi.~ll.~i i mllltarys- niczy generałowie i marszałkowie 
dwadzi.eścrn. cztery godz~y po utwo- c1 wc~ągall nar1>d rue-.nuecJd. To sp~a obiecywali naiwnym _ na wypa-
rzeniu :rządu pnedstawlciele rządu '':la, ze 'Y narod:-Jc naszym ustępuJe 'lek podjęcia działań agresywn eh 
przemawiali na fa.br;vlrn . .c h i kopal- mr..ufnośc, a na Jej mfojsee przydio- _ szybl·ie łatwe 1 ta 1 Y. 

· h d wicl _,_. si tł · t · l · • · '•· l d ' ' n e zwyc1ę-01ac.: . o u u:J',le ą rn~v. ys1~y ~i wiara, :.:e or.„1< mamy na O rze stwo państw, wciągnięt eh w 5 l 
robatnik6w. • Wszyscy muustrow1e rue śmle.rtclnego wroga, a pr-.1:y,iacb- j ski zachodni " i tly t ck' ~ 
~. · "-lli, · t d '·l „ 1 , . , . " e „a an y 1e • 
s.w1e~= _ ~e us ęp • e':' aracJ1 rz~- la., ctory v:yc1ą.ga dłon do współpra-. 1 Obiecywano też bezkarność 
dmveJ, mowią.cy wyrazme o uznamu ! cy. ! którzy _ da· ł h ~· 
g~an.icy n~ Odrze i Ny.sic, jalco i;n- Przyjęli4my wycl~lętą do nas rę' skim Judobói~nf~ uc t ~1~ry~~ 

F • . . . I du niem:eckiego następuje przełom. 
ront pokOJU - Coraz Siln1e)SZY Na gruzach hitleryzmu wykrys~J.li-

mcy pokoJu, sp<>tkał su~ na ws·r,y.>t- kę. Jest to wydancmc c:;-rmnnej wa rzucić się na 1 b go ow~ Y i Y 
kich tych z,aromadzeniach z jedno- gi w życiu polskim. Oma.~zll. ono li- wan tur {.,

0
. e ' na szyJę, W a-

ł!l~ślnym„a.pl~uzem ze strony ludno- kwidac.M · rJcbeZ?'. ł~{'a:etisol.'\va, które sów ..n;\dzia~~nną, J; 1i1~51ę lntere-
sc1 pra<!uJąceJ''. nam 12:awszc grO<Zilo z Z:irl!odu o- °'. Y z a treet. 
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Ofiary dysJ,r-,.minacji rasowej ~Y USA 
Francuski tygodnik „Action" c­

publikował fragmenty z książki mu­
rzyńskiego dziennikarza - Alfonsa 
Josepha, który w czas:e wojny sb­
żył w armii USA. Książka ma 1y­
tu.ł „Murzyński żołnierz wulczy''. a 
w jednym z jej rozdziałów przy:a­
cza autor ipr:zemówjenie amery!o.11-
gkiego pułkownika do żołnier;iy ,,ko­
lorow~h ", którzy - przed wyiu­
szcnie1n na front - sk:erowani zo­
•tali do jednego z miast w Texas. 

kę. Mój mą.ż jest obecnie bezro­
botnym, jak zresztą większnść 
weteranów wojennych - bia­
łych i cz2rnych w Buffa.no. 
Mieszka.my w ,,ghetto", zwanym 
„piątą dzielnicą". Jest to dzielni­
ca, w ldórej zmuszeni są miesz­
kać Murzyni i biedni Żydzi." 

„Domy w tej dzielnicy - to 
ruiny i rudery, znajdujące ~ię w 
okropnym, antysanitarnym sta­
nie. Obole siebie żyją szczury i 
nicmowl~t:i. zaś c:iynsz miłsz­
kaniowy jest tu wyższy, I"•iZ 

,gdi:ielrnlwiek. indziej w Buftal­
lo„. Dzieci są pr:zewainie obdar­
te i głodne. Większość rod:dn 
zmuszona jest żyć z zapomóg, u­
możliwiających egzystencję na 
krawędzi śmierci głodowej„.'' 

„Obecnie w USA pogromy ł bi 
czowania zdarzają się coraz c:zc_:ś 

ciej. Ofiarami linczu można.by za. 
ludnić całe miasto. W Ameryce 
drobnostką. jest zai>ić Murzyna., 
drobnostką jest zgwałcić Mu­
rzynkę." Takie czyny stoją pod 
ochroną prawa i wYbaczane 11ą 
przez Kościół. Tego uczą swoje 
dzieci bia.li rodzice. Czyż można 
się dziwić, że jesteśmy mordo­
wani?" 

Nie potrzeba nic dodawać do sló:w 
tego listu. który jest krzykiem praw 
dy i - rozpaczy. Jakże daleko ccl­
biega to, co piszą o swej niedoli o­
fiary dyskrym;nacji rasowej, od te­
go co szunmi.e i górnolotnie na czte­
ry świata strony kłoszą ich przat;ia­
dowcy i oprawcy, chełpiąc się bez­
podstawnie rzekomą ... „wolnością" i 
„równouprawn:eniem" oby;vateli 
USA!„. 

Demoikratyczny rząd nlemiec!d, o- znacza. ono, że również nasza 'n- Lege~da 0 amerykańskim „~o-
pierający s:ę właśnie na ludno~ci chodnia. granica stała się granicą po-1 ~op~lu a~o1 mowym. pę~ła, J~k 
pracującej i będący jej wyrazici~- koju. W tym dalszym wzm()('nieniu an a .my ana. Nie dziwmy s:~ 
Iem, oświadczył ustam: swego pre- naszego bezpieczeństwa widzimy ja- te?.Y• ze Mo~tgomery„. woli mo· 
miera: „Nigdy więcej nie pawinny skra.we potwierdzenie słuszności na-1 wie 0 pogodzie B. D. 
istnieć ~ria.lis~·czne . agresywne szej polityki eparda się o siły ' de- :-••••„ .•• „„.„ •. „„ .• „„.„„ •• „„.„„.„~ 
Niemcy, ni.gdy więcej Niemcy nie mckratyczne i pokojowe na ~wiecie. - : 

..= Pierwsza od chwili zjednoczenia ::.::= 
Konferencja 1,ódzka „„„ ......... „ ! ..... 

.Z.yvią_zku Młodzieży Polskiej 
e owanej saJ: sk:.cn. Około godz. 9-ej sala naoał.1Ia 

Filharmoni: Łódzkiej wczoraj już się mlodz;.elą, przybraną w zle!one 
od wcze;;nych godzin rannych paa.J- ko.>zulki i czerwone krawaty. Co 
wały gwar i ożywieU.:e. Nad estr.a- chwila, z farnego końca sali mło­
dą na czerwonym płótnie wid:iial dzież intonuje ZMP-owskie p:ose:iki 
białymi !:terami napis: ,.Pierwsza ! pieśni rewolucyjne, które chórem 
Konferencja Łódzka Związku ~ni)- podejmują wszyscy obecni. w :a­
~eży Polskiej. Z balustrady bal!c>- dosnym, podnieconym nastroju mlo 
nu zwie.sza się killrndziesiąt czerwo.:. dzi budowniczowie Polsk: LudJwej 
no-zielonych sztandarów ZMP-ow- oczekują ro.zpoczęcia pierwszej po 

zjednoczeniu Konferencji Łódtliiej 

Stefańską, BudzYibf<iego, Biełefiskie 
go, Feliksa Statta, Andrzeja \Vieru• 
sza oraz przedstawiciela ZHP kcL 
Andrzeja Albrech1a i przedstawicie­
la SP kol. Miec:zysła.wa Stobieckiego,, 
Op~ócz wymienionych, w skład pre­
zydium weszli przodownicy pracy :. 
nauki oraz wybitnl aktywiści z te• 
renu Łódzkiej Organizacj.! ZMP. 

„ZnaJ<luJecie się obecnie ·w stanie 
Texas - móv.11 ów pułkownik - a 
więc obowiązani jesteście il'espekto­
wać jego prawa. Te prawa nie uży­
czają MurzynOIJt swobód, z jakich 
korzystają biali. Nie wolno wam by­
wać w kasynie naszego obozu woj-
11kowego. Niewolno wam chodzić do 
teatrów .•. Rozumiem. że są to suro­
we wymagania, lecz muszą. być one 
przestrzegane, jeśli chcemy wygrać 
Wi>jnę" (?). Przed /Konąresen1 Stronnictw Ludow11ch 
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Zi"IP. 
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Na trybunę wchodzi owacyjn:e wi 
tany Pierwszy Sekretarz Komitetu 
Lódzkiego PZPR, Członek Biura Or­
ganizacyjnego KC PZPR tow. Wła­
dy.>ław Dworakowski. W im'.eniu Pol 
skiej Zjednocz.onej Partl: Robot11i­
czej i wszystkich stronnictw d:?rno­
kratycznych wita tow. Dworakowski 
Pierwszą Konferencję Łódzką ZMP. 
W przemów:eniu swoim tow. Dw·)ra 
kowski przedstaw:ł sytuację między 
narodową oraz najbardziej aktualne 
zagadnienia polityczne w kraju. 
Przechodząc do spraw młodzieb­
wych stw:erdz:l mówca, że Pierwsza 
Konferencja Łódzka ZMP. będ1ca 
podsumowaniem os:ągnięć n1ch!1 
mlodz:eżowego na terenie na,nego 
miasta, winna wiele uwagi poświ·Q­
ci? zanalizowaniu błędów : l:>ra­
kow'. które ujawn.:ły się w jej p!'acy, 
od Z.Jednoczenia organizacji mfodzie­
żowych do chwili obecnej. Anal:za 
ta pozwoli usprawnić pracę ZMP, 
pracę będącą powaim.ym wkład·ml 
w dzieło budowy Polski Socjaii­
stycznej. Musicie pamiętać - stwier 
dzil na zakończenie swego przemó­
".rienia tow. Dworakowski, - że zaj­
mujecie ważny odcinek w walce, ja­
ką toczy milionowa organ:?:icja 
ZMP-owska. 

Tak było podczas wojny, która zo­
atała wygrana 'bynajmniej nie na 
skutek dyskryminacji Muxzynów i w 
ogóle - prawdę mówiąc - przy 
&kromnym raczej współudziale ill'­

mii amerykańskiej. A po wojnle.„ 
„kolorawi" nadal odbywają s?•1:i;J11: 
wojskową w odd7falach specjalnych, 
nle wolno hn bYWać w ogólnych klu 
bach i kasynach, na.wet w szpit ..i­
l ach są dla l\Iunynów cdclzielne sa­
le. 

„Wybudujemy 17 domów w Konarach 
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Za stołem prezyd~alnym staje prze 
wodniczący Zarządu Łódzkiego 
Zl\-IP, kol. Jerzy Feliksiak, lioz­
brzmiewają dźwięki hymnu Swiato­
wej I•'ederacji Młodzieży Dem<>in-a­
tycznej. Kol. Feliksiak, pozdraw:a­
jąc przybyłych na konferencję gości Zobowiązanie robotników Wojewódzkiego Wydziału Budowlanego 
i delegatów, otw:era obrady. 

Inną, niemniej jaskrawą ilustno::ją 
losu Murzynów w „demokra1ycznej 
republice" Stanów Zjednoczo!'lych 
jest list młodej Murzynki, m:esikan 
ki miasta Bufallo (stan Nowy Jo•·k), 
zam.:esz.czony w moskiewskim ty­
godniku .,Nawoje Wremia". Oto pa­
rę wyjątków: 

„Mam lat 19. Mój mąz był u­
mestniklem drugiej wojny świa­
towej. Mamy 5-miesięczną cór-

W związku ze zbliżającym się 
kongresem zjednoczeniowym 
Stronnictwa Ludowego i Polskie­
go Stronnictwa Ludowego z całe­
go kraju napływają zobowiązania 
robotników i rolników, którzy 
chcą dzień ten uczc:ć wzmożoną 
pracą i poważnymi osiągnięciami. 
produkcyjnymi~ Między innym: ro 
botnicy Wojewódzkiego Wydziału 
Budowl. zatrudnieni przy budowi!;. 
17 domów spółdzielni produkcyjnej I 
w Konar~ch o.5wiadczyli : 

„,V celu uczczenia zjedno­
czenia stronnictw chłoi>Skkh 
SL• i PSL zobowią:mjemy się 
dołożyć wszelkich starali, aby 
zakończyć budowę 17 domów 
dla mieszkańców spółdzielni 
produkcyjnej w Konarach 
przed terminem, t" jest do 
dn'a 19 listopada br. 

Czynem t~·m chcemy wyra 
zić swą radość z powodu zjed 
noczenia wszystkich postępo-

wych sił chłopskich, które n'e 
wątpliwie przycz~~ią się zna­
cznie do budowy lepszej przy 
szłości narodu polsk:eg" i roz 
woju wsi polskiej. 

Poprzez oddan'.e do użytku 
mieszkań dla naszych braci­
chłopów, pogłębimy jedno­
cześnie zacieśniający się cią­
gle sojusz robntn'.czo-cbłop­
ski". 

Po oświadczeniu tym następuje 
26 podp'.sów robotników. 

Na wniosek przewodniczącego D7.;el 
n:c:v śródmieście kol. Aleksandra 
Wożniaka delegaci wybierają do pre 
zydium: 

kol. Władysława l\lahvlna, p::-z~­
wodn:czącego Zarządu Glów11ego 
ZlVIJ'. kol. Jabłońskiego b. przew<Jd­
n..iczącego Zarządu Łódzkiego, ob~c­
nie czł01L~a Zarządu Głównego 
Zl.VIP, przewodniczącego Zarq:iu 
Łódz!;:iego ZMP kol. Feliksiaka., v:­
ce-przewodnizącego ZL ZMP kol. 
Tadeusza WO"jciechowskiego, Stani­
sława Chabelskiego, Zl>lgniewa Sal­
wę, Jana Zawadzkiego, Genowefę 
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U kazał się tu nowy num~r czaso· 
pisma „O trwały pokoj, o de­

. mokrację ludową!" organu Biura In· 
formacyjnego Partii Komunistycz­
nych i Robotniczych. 
·Artykuł wstępny poświęcony j~s~ 

'l:agadnienlu jedności i solidarnosci 
klasy robotniczej. Autor artykułu 
przypomina, że jedność moralna i po 
lityczna narodu radzieckiego pod kie 
rownittwem partii Lenina - Stalirta 
umożliwiła wspaniałe zwycięstwa 

O trWał'g pokdl_„·~~„·-~=·· 
o demokracj_ę laitoaJą! 

tle danych, dotyczących wykonania 
planu gospodarczego za IIl kwilrtał 
1949 roku. Ogromne sukcesy gospo· 
darki radzieckiej - stwierdza pismo 
- kontrastują z sytuacją w Stanach 
Zjednoczonych i w innych krajach 
kapitalistycznych, gdzie kryzys eko­
nomiczny prowadzi do upadku pro­
dukcji, zubożenia mas pracujących 
i coraz to większego bezrobocia. 

Po przemówieniu tow. Dworak<nv 
sk:ego, przemówienia powitalne wy­
głosili: W imien:u Okręgowej Rady 
Związków Zawodowych tow. Krzy­
wański, w imieniu Prezydenta Mia­
sta - Vice-Prezydent mg:r Sab.oI. 
Kurator Okręgu Łódzk.!ego tow. Se­
niow oraz Przedstawiciel Zwi,:i<".kU 
Nauczycielstwa Polskiego, tow. Woł 
niakowslcl. 

B11k1Ht"•t.l Vr;:an J:iurtt lnlnrn•n~· · inl':?" l'ar1i1 Komun1~1ycznych I Ruliul11iczrrh Maria Matldalena Rossi, przewodni 

ZSRR podczas wojny i w okresie bu- tewohla oraz wiadomości o echach 
downictwa powojennego. Sukcesy tego wydarzenia w opinii światowej. 
polityczne I gospodarcze krajów de- w dalszym ciągu znajdujemy stre 
mokracjl ludowej oraz zwycięstwo szczenie sprawozdania Thoreza, se· 

· rewolucji chińskiej tłumaczą się kretarza generalnego Komunistycz­
przede wszystkim jednością ldasy ro ncj Partii Francji, złożonego na ple­
botniczej tych krajów. Co się tyczy num Komitelu Centralnego tej Par­
krajów kapitalistycznych - to, jak tii. Tilorez analiz11je układ sił poli­
poclkreśla pismo - jedność klasy ro tycznych na arenie międzynarodowej, 
botnlczej jest tam podstawowym wa podkreślając wzrost potęgi obozu de 
runkiem skutecznej walid z jarzmem mokralycznego dzięki sukcesom 
kapitallzmu, o chleb i· wolność. I ZSRR i krajów demokracji ludowej 
tam klasa robotnicza odnosi wielkie oraz dzięki powstaniu chińskiej re­
&u~cesy wbrew wysiłkom rozbijaczy publiki demokratycznej. Z drugiej 
i;pośród szeregów prawicy socjali- strony Thorez zwraca uwagę na zao­
stycznej. Artykuł kończy się stwier strzenie się przeclwieństw wewnętrz 
d~eniem, że jedność klasy robotni- nych, kryzys i rozkład w obozie im­
czej jest zasadniczym warunkiem perialistycznym. Następnie sekre­
konsolidacji wszystkich sił demokra tarz Komunistycznej Partii Francji 
ty<...:nych. omawia sytuację w swoim kraju, 

Pod tytułem „Zwrotny punkt w podkreślając wzmagającą się jedność 
dziejach Europy" pismo ogłasza orę- akcji i rosnące uświadomienie fra~­
dzle Generalissimusa Stcilina do pre· cuskiej kiaw robotniczej. Przypomi­
~·~nta Niemieckiej Republiki De- I na on żądanie komunistów francu­
;.n,;1„.,.h..,....,... ~ ; Piork;i i nrPmiPra Gro- skicb w sprawie utworzenia rządu je 

dnoścl demokratycznej i stwierdza, 
że partia komunistyczna będzie pro­
wadziła politykę całkowicie odmien­
ną od polityki tzw. „partii amerykań 
skiej". · L 

Chi Liu-Szao, członek Biura Poli­
tycznego Komunistycznej Partii Chin 
pisze o nienaruszalnej przyjaźni na­
rodu chińsklego z narodem radziec­
kim. Po zwycięstwie rewolucji ludo· 
wej w Chinach - pisze m. in. Chi 
Liu-Szao - rozpoczął się nowy etap 
tej przyjaźni Nie ma obecnie na 
świecie siły, która mogłaby podwa­
żyć pr:r.yjażl1 i współpracę między ca 
rodami Cl1in i ZSRR. 

Z kolei pismo zamieszcza artykuł 
generała jugosłowiańskiego Pero Po­
pivody pt. „Misja wyzwoleńcza Ar 
mii' Radzieckiej w Jugosławii". Ar­
tykuł ten omawia piątą rocznicę wy­
zwolenia Belgradu spod okupacji nie 
miecko-faszystowskiej, a dalej pisze: 
„Belgrad, wyzwolony przed 5 laly 
przez Armię Radziecką, znalazł się 

cząca Włoskiej Ligi Kobiet, podaje 
znów w szponach reżimu potworne· przegląd walki. jaką toczą kobiety 
go terroru, kierowanego przez faszy- włoskie przeciwko nędzy, bezrobociu 
stowską klikę Tito - Rankovicza. i przy go tow a ni om militarnym. Po przemów!en:ach ;powitalnyc~ do 
Wystarczy dzisiaj wspomnieć o po· Pismo zamieszcza również artykuł ko~ano .wyboru komisj.! mand:ito­
mocy Związku Radzieckiego lub zło- Józefa Kowalczyka pt., „Walka 0 no we1. :vmoskowej i skrutacyjnej. Po 
żyć kwiaty na grobie radzieckiego wą szkołę", omawiający reformę krótk1ej przerwie zebrani wysłuch!l• 
żołnierza, by zostać pobitym i uwię- nauczania w szkolnictwie polskim, li sprawozdania <"·ganizacyjno-poli­
zionym". przeprowadzaną przez rząd i .P-0lską 1 ty

czn~go. wygłoswne.zo przez Prz.c-
Autor tego artykułu przytacza rów Zjednoczoną Partię Robotniczą. Au- t wodniC?.ąc::-go Zarządu łJódzki.•go 

nież wiele faktów, ilustrujących zdra tor pisze m. in. o rozszerzeniu stu- Z!lll', ket .Jene;o Felikciaka 1Jraz 
dziecką 1 antyludową działalność kli diów marksizmt:-leninizmu, 0 demo- referatu vicc-'.)rzPwcd 11'r:>:::tcPgo ZŁ 
ki Tito już w latach walki o wyzwo- kratyzacji szkół, o zwalczaniu ko- ZMP kol. K0p:-Ts!dezo poświęco'1 ,:go 
lenie, wymieniając w szczególności smopolityzmu, o wpajaniu dzieciom zadah:o_n1 ZMP w Pl7.?"m~·śle. (S1crót 
układ między Tito a Churchillem do i młodzieży ducba nieprzejednanej re~~ratow podamy w Jrdnvm z naj• 
tyczący okupowania Jugosławii przez wallcl o wolność ludów, o pokój 1 0 bhzs·zych numerów naszego pisma). 
imperiali~lów anglo-amerykańskich. socjalizm. . . . Następnie roz,poczęfa się dysk•i<;ja, 
Układ ten został. obrócony wniwecz . Pismo zamieszcz~ llczne informa- które.i zakończenie przewidziane :<st 
przez zwycięstwa Aimii Radzieckiej. cie na temat wa~i ludu francuskie- w dniu d:i:~sie,is~ym. Siprawozda.1 ;e z 
W konkluzji autor wyraża przekona. go o rząd jednosci demokratycznej, dyskusji zam:e::c:my w jednym z naj 
nie, że ruch oporu patriotó.w jugo- o programie qospodarczym włoskiej bli :':szych rum<>rów ,. "".Jom". Dziś 
slowiańskich bę?zie S!<l w~maiał i u- Gencr~lnej Km„~t:·d~racji Pracy, o od'b0 :h;ie ~iP rćrn1'ei ,\~·bór lH!WJ'C:h 

daremni plany impeualisto~. procesie przywodcow komun.istycz- wia•l?: ł.t c~z.Jdcj (h„~nharji ZMP, u-
Jeden z da~szych arty~uło':" nowe- !11'ch_ USA, ~ trn.ktowaniu zbro<lniarzy ch,•;alenfo. ,„"11 ~<1,r,.,„ ! rez:1::ir:jl 

go numeru pisma omawia tnumf go· \ .asz}stowslnch i szereg Innych aktu- oraz zu:rnnczenie obrad 
spocli:rki socjalistycznej w ZSRR na alnyc;h no~atek. · 
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Tkafnia B. ł '' „ 1a a - PZPB w RudZie • e tJ[IJO Niedomagania produkcyjne i brak i • •• n ················ w organ1zac11 pracy ................ 
Nie dawno zamieściliśmy w oddział, usprawiedliwiając zły stan 

„Głosie" korespondencję tow. Sa jego produkcji tym, że pracują 
wickiej z PZPB w Rudzie Pabia- tam przeważnie młodzi tkacze. 
nickiej. Dotyczyła ona oddziału Okazuje s:ę jednak, że tó nie jest 
tych zakładów, tkalni t.zw. „bia- jedyna przyczyna słabych wyni­
łej". Po dokładnym zapo-::n:rn'u się ków produkcyjnych załogi „bia­

* • * 
z jej sytuacją stwierdzić możemy, lej". 
że słuszna była tylko pierwsza 
część korespondencji, mówiąca o Zdawałoby się. że tkalnia ta ma 
tym, że .. biała" trakto~\·ana jest wszystkie odpowiednie "·arunki 
przez centra1ę po macoszemu. Tak dla zadowalającej pracy. ::iale sq 
jest w istocie. Natomiast bynaj- widne, obszerne, zaopatrzone w 
mniej nie "\Vidać, aby w produkcji rozpylacze, wydzielające wJgotne 
.tego oddziału nastąpiła jakakol- powietrze, które wpływa na trwa 
wiek poprawa. Podczas gdy cen- !ość przędzy. Tkacze jednak stale 
tralna tkalnia PZPB w Rudzie narzekają to na park maszynowy, 
wykonała za wrzesie11 plan ilościo to na przęclzg, to na światło. Po­
wy w -108 procentach. osiągając dobne zniechęcenie i brak zapału 

1• • • do pracy cechuje majstrów i bra 
przy tym 4G,8 procent e .... stry 1 pn karzy. Jeden składa winę na dru· 
my, tkalnia .,biała" planu n~e wy giego a wszyscy razem wynajdują 
konała .i dała tylko 16 procent l przeróżne przyczyny, które rzeko 
ekstry oraz primy. Centrala przy- mo nie pozwalają im wykonywać 
,,.rykła już ,.machać ręką" na swój planu. Trudno tu mów'.ć o .dobrze 

Na, l'ttDNelE 
WSPOlZAWODNICTWA Pl/ACV 

Tow. Janina Białecka 

I 
~:ej kieruje nimi ~pręży~c!e i jz'.~l 
me. 

- Pracuję w Fabryce Przetwf)l:ów 
Owo.cowych od ośmiu już lat. L•1bię 
bardzo moją pracę i cieszy mn.:.e, gdy 
czasem w.śród 1.najomych usły3zę 
pochwałę naszych wyrobów. 

- Nie trudno osiągnąć wysole.,, ja­
ko.ść marmelady lub pasty poruiclo­
rowcj. Trzeba tylko pracować do­
kładnie wedlug receptury. Znam ~o 
wszystko już na pamięć. Umiejęt­
ność ob5lugi ,.vacum-aparatów" ro­
lega głównie na tym, by wycz!.lv. ać 
ile trzeba pary dopuśc'.ć i ;akie 
zgęszczenie jest właściwe. 

pracujących majstrach, skoro par­
tia najlepszego z nich, tow. Wa­
wrzyniaka, wykonuje plan zaled­
w;e \V 68 procentach. Nie- stwier­
dziliśmy, aby majstrowie „białej" 
przejmowali s'ę specjalnie zagad 
nicniami produkcji. aby walczyli 
o realizację zobowiązań produk· 
cyjnych w' s\\·oich partiach. Bar­
dzo ;;łabo zorganizowana jest ak­
c.ia szkolen'.owa, która właśnie tu 
taj powinna być postawiona na 
wysokim poziomie z uwa~i na du 
żą ilość młodych, mało wykwalifi 
kowanych tkaczy. Brak instrukto 
rów tkackich, brak dobrych maj­
strów i salo\Yych. którzy potrafili 
by wychować nowe kadry fachow 
ców. 

* • * 
W suterynie przy stolarni trzy 

kobiety czyszczą cewki. na któ­
rych tkacze pozostawili jeszcze 
nieco wątku. Czyszczenie odbywa 
się przy pomocy noża. co kaleczy 
papierowe cewki. I właśn'.e skale 
czenia te uniemożliwiają dostate­
czne wyrobienie wątku. Nitka bo 
wiem. zaczepiając o n'e. nie mo­
że całko"~icic odwinąć się z cew­
ki. Cewek takich jest ogromna 
ilość. 

Dlaczego kierownik tkalni nie 
zwróci na to uwagi? Dlaczego maj 
strawie pozwalają na marnotraw 
stwo przędzy, której zbyt dużo po 
zostaje na cewkach? 

Ale kierownictwo tkalni wido­
cznie rzadko przebywa na salach 
produkcyjnych. Nie ma kto przy­
plnować majstrów i salowych. 
Nie ma kto zająć się wprowadze­
niem lepsZ'ej organ:zacji pracy. 
Centrala. jak już "\Yspomnieliśmy. 
wcale się tym nie interesuje. Przy 
kladem tego pomijan'.a .,białej" 
może być następujący fakt. 

Tkalnia ,.biaŁa" musi· za\\·sze 
bardzo dl ugo czekać. zanim wy· 
dział zaopatrzenia "Centrali przy· 
śle niezbędne śrubki, klej lub dru 
ty do czółenek. W swoim czas:e 
iłożono zapotrzebowanie na piłę 

tarczową. Stolarze w ciągu kilku 
dni wykonali podstawę do tej pi­
ły i już od kilku mies:ęcy czeka 
ją. Nie otrzymali nawet odpowie­
dzi. 

* • * 
O systemie pracy Rady Zakła­

do.wej świadczy najlepiej to, że do 
tychczas nie zorgan'.zowano jesz­
cze ani jednej grupy związkowej: 
Nie ma tu także agitatorów par­
tyjnych, którzy właśni-e w „bia­
łej" uzyskaliby wielkie pole do po 
pisu. Ale o tym na raz:e nikt tu 
nie myśli. 

Jeszcze raz apelujemy do Cen­
trali PZPB w Rudzie i do Podsta­
wowej Organizacji Partyjnej. Jei 
obowiązkiem jest troskliw:e zaią~ 
się zaniedbanym oddziałem. Po­
\Vinna otoczyć „białą" czujną o­
pieką, zorganizować akcję szkole 
n·ia zawodowego, zbada:; dokład­
n:e przycz:v-ny niewykonywania 
planów. i ustalić sposoby ich usu· 
nięcia. Przecież Centrala jest od­
powiedzialna za pracę podległego 
sob:e oddziału. Dziw;my się tylko 
dlaczego do tej pory PZPB w Ru­
dzie nie zdały sobie z tego spra -
wy. Obecnie jest już na to najwyż 
szy czas. Oczekujemy rychłej od· 
powiedzi na nasz apel. 

M.S. 

. , 
m1ec 

,,Zródło11 kryzysu 
O sir Staff orclzie Crippsie wiadomo, :ie wykonuje obo1dązki millistra 

finansów rzqdii W. Brytanii. Jf?foclmno róttniei, ie obmóązki te wykonuje 
dosyć hiepslw, czego najleps:yrn doa•cx:lem jest, że funt stracił grunt, 

Jak się okazuje, sir Cripps spełnia również inne jeszcze obmdązki. Do· 
nosi o tym znany organ k·rajowej emigracji, krahon·sl.-i klcryhahiy lmrialno.! 
xiqi:ęco-metropolitalny „Tygodnih Pou·s:::eclmy". (.\'r 41':?39 :: cln. 16 bm.). 
Ir notltk:c tego pisma pt. „Stafford Crir1ps - pisarzPm rcligijn)w" c::ytt> 
my, co następuje: „wiadomo, ie (Cripps) sam o.~obi~cie wyhonuje pewne 
fwikcjc religijne, jak czytanie pisma św. w !wf.ciele. Oddaje się ta/de chę­
tnie pisarstu:ii i oratorstwu". 

&ee;;, proszę was, jasna, iż nic nam do Lego, ie sir Swf/ord Cripps 
upodobał sobie pmPyżs:::e funhc]e. Nie zacze11iamy też bynajmniej ministra 
fiJian.sów r::ądu Jego Króleu:skicj Mo.ici o to „ie oddaje się pisarstu:u i ora­
torstwu". Chociaż co do tego ,.pisarstica" ... ,„,·iedawno - informuje „Ty. 
godnilc Pows;:;ech11y" - ul.-czal się zbiór jego ((Cripp.1a) przcmówierl i ar. 
tykulów druidem pt. „God i.n 011r u·ork". Przevrmvcu/-:;11 on w nich su·ojq 
ulubioną Lezę, ie hryzys społeczno • go.,prxl.arc=y, pr::;e:; który śidat prze­
c11odri, ma swoje iródlo w przyczynach religijnych". 

Bardzo, ale to bardzo deToowa „teza". ]cieli np. chodzi o fródla osta• 
tniego kryzysu społeczno - gospodorczego w Anglii, to jesteśmy, cnes:ern, 
nawet gotmd... :godzić sic ~ sir Crippsem. Bo falctyc:rmie kry-::ys ów j1?$t 

spowodowany permym Iw/tern religijnym. Kultem %lotego cielca dolarowego, 
balwochwalstl('f!m C-Ołego rzqdii Labo11r Party w stomnku do „plami Mar. 
slw.11.a" i bożka Wall-Street.„ 

Tylko, że lmlt t.ego rodzaiu - ar:; glęboho „religijn):" - zalatuje t:IAI, 

pogaństwem, 

E. TA.U. 

1ooooocoocoooooo~ 

Trzeba oczy na wSzysłko otwarte „ „ „„„„„„ ... ,..„„„„„„„ ... „ „ „. 
mówi agitator z Wi-Fa-My tow. Sowiński 

Lódzcy metalowcy znają dobne 
tow. Stanisława. Sowińskiego, 

Po pierwszej wojn~c śwfatowei. 
która wbrew przewid:-,·wan:om :: ·e 
przyniosła wyzi.volenia masom rJb.:1t 
niczym, bierze on czynny udzii1ł w 
klasowych związkach metalowców. 
Jako członek Zarządu, nic szczędzi 
trudów w cz.asach. gdy trzeba było 
walczyć z kap;talistami o naji:Jar­
dz'.ej elementarne pra·wa dla robot­
ników. Już wtedy tow. Sowiński 
spełniał rolę agitatora. Mało to, za-

grzewał towarzyszy pracy, nawoły­
wał .aby nie ustępowali, aby tw:irdo 
stali° przy s>vych slusznych i:qda-
niach. · 

Na kilka lat przed drugą W·)jnq 
św!atowa. tow. So\\·:f1s:(; musiał u­
dać się aż do Poznania w poszuk'.­
waniu pracy, gdzyż łódzcy f.:ó1:y­
kanci wnieścili go na „czarnej !Jś-
cie". _ 

karoej spoMbności, przed rozpoC%ę• 
dem pracy lub wtedy, gdy już koń­
czy się zm:ana, omaw~a z nhni 'li>Y­
darzenia polityczne, naświetla ~o, co 
dzieje si~ w kraju. Wielu robotu~­
ków n.p. nie zrozumiało znac3enia 
procesu Rajka, - tow. Sow:11~1t; 
wskazał im na konieczność wzm,)że­
nia czujności. 

Tow. Białecka jest członkiem egze 
kutywy koła partyjnego. Odznacza 
się wielką aktywnością i cieszy s:ę_ 
ogólnym szacunkiem. Jest \lrzodU'\vni 
cą .pracy zawodowej i społecznej. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Dz'.ś jest tow. Sow;ński agitato­
rem partyjnym 'v Widzewskiej Fa­
bryce l\lasiyn. Znów znalazł się w 
bojowych szeregach klasy roboini­
czej. Ale te.raz o co innego wa,c3y 
stary formierz. Inne przyśwfa1:a.;ą 
mu cele. Trzeba przecież ugr:mto­
wać zdobycze wielkich przemian 
s.połecznych ostatn:ch lat. Trz:!ba 
\\tychov-..-ywać JudZ.:. w no\vym ciu­
chu - a to wymaga nie malej pr'lcy. 
A więc ;przede wszystkim tow. So­
wiński prowadzi częste rozmowy ~e 
swymi towarzyszami !Pracy. P:ly 

- Trzeba miet stale oczy i U!>'ZY 
otwarte - ;powtarza stary działacz. 
- Wróg klasowy ~yha tylko na spo 
sobność, by zniszczyć to, co stworzy­
liśmy z takim trudem . 

Wynikiem ·wytrwałej i oddanej 
pracy tow. Białeckfoj jest oczeku­

Postać tow. Białeckiej wydaje cę jący ją wkrótce awans na stan-)\Vi­
nikla i krucha przy pękatych, sa- sko podmajstxzego. 
piących „vacum-aparatach". Nie Drz. 

........................................................................... ·-··············-····' 
Otwarcie· Dzielnicowej 

W ieczorowej Szkoły Partyjnej 
Przy Dzielnicy SródmiejsJdej PZPR Podczas uroczystości otwarcia 

otwarto w tych dniach Partyjną szkoły przemawiał I sekretarz Dziel­
Szkołę Wieczorową. Na pierwszy kurs nicy tow. Stawi1'iski oraz prze~odni­
powołano I i II sekretarzy organiza- czący Dzielnicowej Komisji Szkole· 
cjl p::>dstawowych, istniejących prz„ niowej tow. Stradowski, który mó­
iakładach i instytucjach, należących wił o ogroillllym znaczeniu szkolenia 
do Dzielnicy. Ogółem na kurs ten u- partyjnego. 
czqszczać będzie 50 osób. Wykłady Po wyborach starosty kursu, któ­
odbywać się będą raz w tygodniu, w rym został tow. Gluchowicz, robot­
ciągu 8 miesięcy. Zadaniem kursów nik Fabryki Metalowej Nr 2, inaugu­
jest dokładne zapoznanie słuchaczy racyjny wykład na temat „Podstawy 
:z podstawowymi założeniami ideolo· rozwoju społeczeństwa ludzkiego" 
gii marksistowsko-leninowskiej. To- wygłosił kpt. marynarki tow. Lech 
warzysze, którzy ukof1czą przeszkole Patyk. 
nie z wynikiem dobrym otrzymają Uroczystość zakończono odśpiewa 

bardzief odpowiedzialne prace partyj l niem „Międzynarodówki", 
ne. 

CENTRALA HANDLOWA 
PRZE:\IYSŁU l\IETALOWEGO, 
EKSPOZYTUR.A REJONOWA 

W ŁODZI 
WYKONAŁA PLAN ROCZNY 

W DMU 15 PAZDZIERMKA BR. 

Zgodnie z uchwałą, podjętą na o­
gólnym zebraniu w dniu 1 paździer-
nika br. dla uczczenia Międzynaro· 
dowego Dnia Walki o Pokój, pracow 
nicy Ekspozytury i podległych jej 
jednostek przekroczyli wykonanie 
planu rocznego w dniu 15.X. br. na 
szczeblu hurtu. Pracownicy Ekspozy­
tury zapewniają, że do ko1'ica br. wy 
pełnią dodatkowe zobowiązanie w 
sumie 250 milionów zł w planie hur­
tu. 

SP0ŁDZIELMA PRACY 
KRA WIECKIEJ „IGŁA" 

WYKONAŁA PLAN ROCZNY 

Spółdzielnia. Pracy Krawieckiej 
„Igła" wykonała dnia 20.X. 1949 r. 
roczny plan produkcji wartości 
299.019.700 zł. 

Spółdzielnia wyprodukowała 15.784 
sztuki ubrań, 9.026 palt męskich, 

6.998 palt damskich, 120 prochow-
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;::::::~~::::~.„.„klub racjonalizatorów-energetyków 
Ws'ród racjonalizator6' Elektrowni I techników całego okręgu". I sly racjonallzatonkie, ale jedno· 

i h kl b ó ił cześnle zwróclll się z apelem do 
ŁódlkieJ od dawna już powstała O celach i zadan ac . u ~ m W. dyrekcji, aby stawiała im konkret 
myśl założenia własnego klubu. No, tow. Michalak -;- te~hn1k, kierow:i1k ne zadania do opracowania. Po-
l wreszcie w tych dniach z inicjaty· działu warsztatow •. jeden. z załozy· stanowiono również nawiązać ści-
wy pracowników Elektrowni zorgani cieli klubu: „Będziemy m.e tylko o- słą współpracę z profesorami Po· 
zowano klub, w skład którcao weszli pracowywać wspólnie :proiek~y ulep- litechnikl Łódzkiej, którzy będą 
1·acjonallzatorzy Elektrowni J:,ódzkiej, szeń, bę?ziemy rów~iez wsp~lr:ie dy mogli niejednokrotnie służyć ra-
oraz Zjednoczenia Energetycznego s~utowac. 1 uczyć s~ę n'.' doswiad:ze cjonalizatorom swą głęboką wie· 
Okręgu Łódzkiego i '~zyslkich pod- n!ach Zw1ązku .. Radz1eck~ego .or~z kra dzą techniczną. 
ległych mu elektrowni w zasięgu JOW demo_kr~CJI ludowej. ~ielką po- Pierwszemu Klubowi Racjonali· 

ców, 3.543 pary spodni, 10.201 cza­
pek, 1.076 kanadyjek, 1.095 kostiu· 
mów damskich, 47 spódnic, 325 sztuk 
konfekcji dziecinnej i 28 kurtek. 

Ciepła odzież ziniowa 
dla pracowników MZK 

Dyrekcja 111iejskich Zakładów Ko~ 
munikacyjnych w Łodzi przystąpiła 
do rozdziału cieplej odzieży zimowej 
wśród swych pracowników. 

Rozdz;iał tej odzieży przeprowadza 
ny jest według zaleceń umowy zbio­
rowej. Układ zbiorowy określa, jaka 
odzież przysługuje poszczególnym 
praco,vnikom, a także na jaki okres 
mają wystarczyć przydzielone. ubra.. 
nia. Ponad 2.300 osób zatrudmonych 
w MZK uprawnionych jest do korzy~ 

stania z tego przywileju. Około 1000 
pracowników otrzymuje ubrania ro~ 
bocze, ochronne, a ponad 1.100 kożu­
chy. 

Obecnie rozdziela się ciepłe, zimo· 
we płaszcze. Niezadługo rozpocznie 
się również wydawanie kożuchów. 

l\IZK posiadają również na skła-. 
dzie wystarczającą ilość ubrań, cza~ 
pek zimowych, butów skórzanych i 
filcowych. 

l'IV. 

Nagrodzony zespól 

W okresie, gdy reakcja szerzyła 
i;>lotk: o t. zw. cudz.!e lubelskim, wy­
jaśniał tow. Sowiński, komu za1eż:lfo 
na wywołaniu w kraju zamętu i nie 
pokoju. 
Dzialaln.ośt agitatora winna by6 

ściśle związana z zakładem, w ~tó­
rym pracuje. Jego obow'.ązk:em :€~t 
czuwać nad wykonywaniem planów 
produkcyjnych, oszczędnośdowy\!h i 
inwestycyjnych. Agitatora powinno 
obchodzić wszystko, co się w zakł.1-
dach dzieje. 

- Trzeba w ludzi wszczepiać dba 
łość o dobro "2kladu, uczyć ich, :l.e 
fabryka stanowi teraz wspólną ;:0-
botniczą własność, i że każdy dro­
biazg trzeba w niej tak szan:Jwać, · 
jak w swym własnym domu. 

Ot np. taki szczegół. W odlewni 
znajduje się wodociąg. Tak już lWY 

kle było, że wielu pracowników przy 
kręcalo kran byle jak i woda wbcz­
n:e lala s:ę c:urkiem. Mało kto zc,­
stanawial się, ile tysięcy złotych mu 
siala płacić fabryka za tę zmar:wwa 
ną wodę. Dopiero tow. SowiJ'1.ski 
przystąpił do ostrej walki z tym n'ar 
notrawstwem. Gdy n:e pomogły a:::-:. 
ponmienia, po prostu chował za­
krętkę od kranu. Gdy tak za każdym 
razem robotnicy musieli udawać s;ę 
d9 niego po ~akrę1kę. nauczyli s·~ 
\Vreszcie oszczędnośd. Podobnie by­
ło ze św:atłem. którego wielu :-o­
botników nocnej zmiany zazwyczaj 
.flic gasiło. koil.cząc swe zajęc\a. I 
znów trzeba było tu również prz.:e­
prowadzić całą „kampanię"? 

- A w domu u sieb!e zostawl'iSZ 
&wiatło. gdy wychodzisz do miasta? 
- ;pytał kamego z: nich. 

Albo znów w odlewni był zwycza~, 
że fonnierze, celem QiPróżni~nia 
skrzynek :formierskich z piasku ~ że 

ZEOŁ. Jest to klub pionierski - mocą słuzyc nam będą pisma ~ech- iatorów - Energetyków w Polsce I 
pierwszy klub racjonalizatorów· ener- niczne, wyd.awane w tych_ ~ra1ach. życzymy owocnej pracy. Zespół tow. Bańkowskiej z PZP B Nr 6 który otrzymał pierwszą na-

g~yków wPohcL Jego~~w~da~ P~~~my nę o.U~aa~.k~ny na -~~~-·~~~~~~~~M~·-Z~a~l~·~~g_r_o_d_ę~w--~~-so_k_~_ś_c_i~W_._o_oo~z_ł_.~~~-a~d-o_b_r_ą~j-ak_o_s_·ć~~~~~~~c-j_L~~~~~ 

!iwa, przewracali je uderz.e..'l:em ·no­
gi, nie zważając na to, że po kilku 
tak:ch „operacjach" ulegają one 
zniszczeniu. Tow. Sowit'i.sk: S1)ec5::1:­
nie oczekiwał na chwilę opróżniari!a 
skrzynek ::. tak długo tłumaczył o­
raz przekon}'\val, że wreszc:e :-i;:­

uczyl formierzy jak należy obcno­
dziĆ się ze sprzętem fabryczny'n. nia i wyniki pracy posłużą klubom zebraniach racjoi:all~at.oro;v będą 

innych elektrowni, jako przykład. nam wszystko wy1aś.mac. I:lub wpły 

- „Postęp techniczny i wiedza słu 
ży w naszym pa11stwie całemu spo· 
łeczefr:;lwu, a nie jednostkom - lak, 
jak w krajach ](apilalistycz~ych·· -
mówił na pierwszym zebraniu klubu 
dyrektor ZEOŁ, tow. Rdzanek. -
-- „Vv naszym ZjednoC?.eniu w ciągu 
bieżącego roku wpłynęło 70 . wnio­
sków racjonalizatorskich, co j~st do· 
wodem poważnego wz:ostu. zarnte~e­
sowania ruchem raCJonal!zatorsk1m 
wśród szerokich rzesz naszych pra­
cowników. Dla porównnnia warto 
przypomnieć, że w ciągu lat 1945. -
1943 wpłync;lo tylko 11 pomysłow. 
Dyrekcja ZEOŁ wyraża radość z . po­
wodu pożvtecznej inicjatywy, Jaka 
powstala · wśród racjonalizatorów, 
praqnących stworzyć swój w~asny 
kluh i przyrzeka pomoc techmczną 
ze ~tronv nernonelu in7vnierów oraz 

nie nie tylko na zw1ększeme wydaj­
ności pracy i oszczędności, ale rów· 
nocześnie pomoże nam · wszystkim 
uzupełnić naszą wiedzę techniczną··. 

Po ożywionej dyskusji zatwierdzo­
no tymczasowy statut klubu i doke­
nano wyboru zarządu. ·w skład za­
rządu ·weszli: dyrektor techniczny 
ZEOŁ, inż. tow. Kobyliński, tow. Mi­
chalak, ob. Karwat, inż. Zylber, tow. 
Janio, ob. Hauser, ob. Radwański, 
ob. Fortak t ob. Czerwiński. 

Klub racjonalizatorów w ZEOŁ li­
czy~ będzie 50 członków. W najb liż­
szym czasie powstaną sekcje tech­
niczne we wszystkich podokręgach 
Zjednoczenia, które pozwolą objąć 

ruchem racjonaliza torskim całe na­
s1e województwo. 

Czlonkowie klubu postanowili 
nie lYlko zalasz•ć własne oomv-

Nasi korespondenci fabryczni piszą 

Opieszalośc'N~iiow'o'iluje' milionowe straty w PZ.PW ~r 3 
I tak jest stale. Tow. Sowiński j<1k 

dobry, troskliwy gospodarz CZlnva 
nad porządkiem i ładem w fabryce. 
Jedną tylko sprawę przeoczył ' 
przyznaje s:ę do tego z zawsty1z;e­
n:em. Otóż tow. Sowiński jest ..:zl:m 
kiem fabrycznego koła TPPR. Mot~ 

Dużą boląc:zką PZPW Nr 3 jest budowy niezbędnego komina. Prace I sowanie się tą sprawą, ponieważ 
brak zakładu karbonizacji. Co mie- miały być zakończone jeszcze w bie- przyznane nam dotacje przepadają z 

żącym roku. TyrQczasem po kilku dniem 1 stycznia 1950 roku. Strata, 
siąc musimy płacić znaczne kwoty drobnych przerwach w dniu 1 paź- jaką poniesiemy z powodu niedbal- na śmiało powiedz.~eć, że kolo to JSt-
innym zakładom za karbonizowanie dzieruika budowa w ogóle utknc;ła stwa Przedsiębiorstwa Remontowo- nieje tylko na papierze, ~ dop:'!l'O 
szmat. Sprawa wybudowania zakładu na martwym punkcie, robotników za Montdi:owego Przemysłu ·włókienni- w b'.eżącym miesiącu zamierza ztr­
karbonizacji już w ubiegłym roku trudnionych ;irzy budowie odwołano, czego si~gać będzie kilku milionów ganizować zebran:e. Obowłązk;em 
\\'Ysunięta była na naczelne miejsce. a narzędzia pracy uprzątnięto. złotych, gdyż nie tylko dotacja po- . . b 

· · k tow. Sowmskiego, jako agitatora, y Opracowano plany budowy, przyzna Mimo l~znych interwencji kierow zostanie mewy orzystana, ale zara- . . . . . 
no nam dotację w wysokości 2 mi- nictwa naszych zaliladów, sytuacja zem będziemy musieli w dalszym cią ło zamtere.sowac s~ę wcześnieJ 9\\-'\ 

lionów 70Q tysięcy złotych i zlecono przy . budowie · kom.i~a ~ie_ ul:gła 9u Jlłacić za karbonizację szmat w I bezczynnością kola. 
Przedsi~biorstwu Rcmont.owo-~onta· zm1~me .. ~obec ~b.llzaiąceJ s1~ z1n:y mnych zakładach. I N;e wątpimy, że zarówno tow. ~o 
żowemµ Przemysłu Włok1enmczego I tracimy JUZ nadzi_eJę na zak~n~zeme S. Warclkowskl wi1'1ski, jak i inni agitatorzy Wi-F:i-
wykonanie robót, związanych z bu- I budowy komina jeszcze w b1ezącym „ . . 
dową komina. \V dniu 20 maja br. ro~u. Zwracamy się 'Yięc do ~iaro- korespondent fabryczny ,,qłosu My za;ma .se obecn;e t<ł sprawą. 
przedsiebio1~two to przystąpiło do da1nvch władz z prosbą o zamtere- • "P7.J>W Nr 3 N. Sam 
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!rlinęlo 150 lal od dnia urod:i:in ł 112 od roku imierci selfialnego 
poety rosyj.fkiego„ Aleksandra Siergiejewicza Pus:i:kina. 

Zamieszc:i:ali§my s tej okcuji w "Głosie" utwory wieU~iego wieszcza 
ł liczne „materiały punkiriowsk ie". Uważamy, iż pożytecznym będzie 

sapoznanie naszych czytelnilców z /ragm.er~tem przemówienia it>ybitnego 
pisarza radzieckiego K. Simonowa, ::<rwicrajqcym ocenę snaczenia ma· 
komitego poety. 

Wielka Paździemikomi Rl*'Olucja 
Socjalistycz;na rozwi.q:ziała pro.br em lu­
dowo.ki w literaturze: dala ludowi• wol 
no~c. dala nm wylcsztalcenie i u:.~zel. 
ki-. możliwo.foi po temu, by korzyswć 
ze zdobyc:i:y kulturalnych. 

I teraz, w 32 rol;u od c1w:ili wybu­
chu Rewolucji Październikot1:ej może­
my stwierdzić, .że po raz pierwszy na 
§uiroie probfom ten zoswl u na.s roz­
wiq:any. Wielki Puszkin jest dla nas 
narodowym i ludowym poetq nie tylko 
dlatego, :ie w dziełach jego wyrażał .,ię 

duch narodu, lee.: dlatego, że oały na.. 
ród, Wlzyscy obywatele naszej ojczy:o­

ny socjalistyc:mej c:ytają i znają Pusz­
kina; nie danno za czasów radzieckich 
wyszło 45 milionów egzemplarzy ksią­

żek Pus::ldnn w 76 języlmch, a w :wiąz 
ku i: j1ibile1iszem wydano jeszcze 11 
milionów egzemplarzy jego utworów. 

Po to, by ocenić znaczenie Puszkina 

stojewshiego. Tak oto postępuje z prze 
s:lościq obóz wrogów ludzkości. 

A my, obóz ludzi, którzy patrzq w 
świ<"tla11ą przyszłość, znajdujemy w hi 
slorii, w u•ielkiej przeszłości tcszysJ.­
kicTt narodów io, co radosne, j(l$1le, co 
u1rięl.·sza duszę lud:::l."ą i wzywa lud::i 
do p~tęp11. Spośród tej wiellciej spuś 
oi::n:v ludzkości wybieramy .~obie, jako 
b1oń' między innymi Puszkina, jego 
światły geniusz, jego lotnq, proroczq 
myśl. 

Ci, którzy wieszają Murzynów, nie bę 
dr.! wspominali Puszhina! Ci, którzy 
w oc::ach gloclnych ludzi palą ps:i:1mi­
ą, nie będą mspominali Puszkina! Ci, 
którzy chcą kupić swnienie narodu ro 
proszek jajeczny, nie będą wspominali 
Puszkina! Ci. którzy chcą utopić świat 
tu krwi, nic będq wspominali Pus.,,kina, 
gdyż jest on ich wrogiem, wrogiem ich 

kfli:dej mym, ich k,ażdego słowa, -ich I 
każclego nikczemrtego czynu. 

Ale dla tych, którzy pragno pokoju 
i równości ludzi i n(Lrodów, którzy zu:al 
czrijq ucisk człowieka przez czl()t(,'ieka, 
którzy wierzą w :m-ycię$tWo uczci­
wych l!tdzi na całym świecie =d U.'ro· 
gami ludzlwści,. w zwycięstwo rozumu 
nad ciemnotq, - Puszkin jest prz.yjacie. 
lem i pod11os::q oni księgę jego wiel· 
kich i promiennych dzid jako broń. 

Lfr1ia, dziel1ca lud:i od ivrogó111 li;d:: 
1wści, d::iel~1ca zwnlPm1il:ów dl'!nalcra­
cji od zwnlemri·k-Otv reakcji, krótko mó 
wiąc dzieląca narody od u.rogow t~ eh 
narodów, linia ta biegnie nie wzdłuż 
granic parlstwowyclr, lecz }'r.::ef>i1,ga 
prze: wiele krajów i dlate3'J w każd>7•i 
z 11ich są wrogowie i pr .:·.'i1c1ela Pu­
s:r:kina. Ma on przyjaciół w miastach 
Ameryki, na równinach Austf'alii, m~ 
wsi.ach Indii, w miasteczkach Francji, 
w górach Grecji i na wybrzeżach 

Włoch. Przyjaciele jego :1lobyli Berlin 
i zajmowali Szanghaj, przyjaciele jego 
budują nowe życie w Warszawie i w 
Pradze, w Sofii i Budapeszcie, tł! Buka 
re.~:cie i Tiranie. Przyjaciele Puszkina 
-=- to obecnie cała postępowa ludzkość. 

Aleksander Fuszki11 

Wielkie dzieła Pu.szkiM ::::-;; Jeden. 9 
najcemiiejs:ych diamentów w tej lkarb. 
nicy kuTtrtry powszechnej, która il.u­
s::mie nale:iy do nas i wyłącznie do 
na~. uczciwych ludzi na całym świecie. 
walczących o szczęście ludzkości. Na 
tym polega poti:ga Puszkina, na tymi 
polega jego u;ielkie ::nac:enie dla Clli" 

fogo ~·wiata." 

dla naszego kraju i dla całego świata, OOllO""'"""'lOOQOCOCXlOC: :lO:OC:ClOOOCOClO>OC: lOQClOQCIOO<OX~ IO<OlO<lOCCOXiOC: :lO:ococlOOOCtclO:OC:J>OOOClOOOOO<OClOOClOOCCIO<lO:X::IO<:lXlCQCC)()<)QC; """' ""' ~~'°""""' OOOC> ':: '' : : : : ~:: : ' JC>C~lOOOCOOlO•:ooooc•lOOOllllO•>a<llO<lO(t OX>OCQCQ 

należy pr:i:yjrzeć się dniu dzisiej$zemu 
ludzkości . 

.Swiat podzielil się dzisiaj nieodwolal 
11fo na dwa obozy - obóz d~mokracji 
i obóz reakcji, na obóz z1vole11ników 
pohoju na całym świecie i obóz podże. 
gaczy do nowe.i wojny, 11a obóz ludzi, 
którzy wyrnźnie widzą przed sobą 
śtcietlanq przys:lość ludzkości i wio­
dącą kr.t 11iej droaę. i 11a obóz u-rogów 
ludzkości, którzy pragną ją strącić w 
otchłań zdziczenia i barbarzyństu:a. Te 
dwa obozy mają różne poglądy nie 

Rozk~it kultury socjalistycznej 

(N a pierwszym zdjęciu od góry - „idą wory 
z bawełną efo słonecznej Fergany", w środku -- jedna 
z \vielu mieszkanek Uzbekistanu, fotografia na dole przed· 

stawia wielkie zakłady wlók iennicze w Taszkenie). 

Radziecka „Prawda" poświęciła niedawno interesujący arty­
kuł wstępny p.t. „Rrnzkw:t kultury socjalistycznej" rozdziałowi 
komunikatu Centralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie 
Min;strów ZSRR, w którym jest mnwa o wzroście budownic­
twa kulturalnego w trzec'm kwartale roku bieżącego i o wy­
nikach, osiągniętych w tej dz'edzinie w ciągu 9-ciu miesięcy 
roku bieżącego. 

trlhn na teraźniejszość i nie tvlko na NÓWE KADRY SPECJALISTÓW 
przysdo.<ć - patr~ą one rozmai~ie i na cesach narodu radzieckiego w 

dz'edzinie wzrostu kultury. przc>szło.~ć. W ielkim sukcese:m na froncie 
Jeżeli obóz podżegaczy wojennych budownlctwa kulturalnego - Jak powlada tow. Stalin - zwy 

cięska siła rewolucji polega na 
tym, że dała ona narodowi nie 
tylko wolność, lecz i dobrodziej­
stwa materialne, możliwość 
osiągnięcia dobrobytu i kultury. 

Partia Lenina-Stalina troszczy 
się z wielką pieczołowitością o 
wzrost kultury duchowej naszego 
narodu, ponieważ jest on niezbęd 
nym warunkiem pomyślnego zbu­
dowania komunizmu, 

uczan~a w ramach szkoły podsta• 
wowej oznacza decydujący ki·ok 
w dziale rewolucL kulturalnej. 

Od tej pory upłynęło prawie 2·0 
lat. Walcząc o realizację wskaz<). 
wek tow. Stalina WKP (b) wprO"' 
wadziła w życie powszechne na• 
uczanie. W wyniku rewolucji kul 
turalnej w ZSRR powstała ogrom 
na armia nowej inteligencji ra­
dr:ieckiej, pochodzącej z szeregów 
klasy robotniczej, chłopstwa i 
pracowników umysłowych. Jest 
to krew z krwi i kość z kości na• 
rodu radzieckiego, gotowa wier­
nie służyć narodowi. 

Szczególnie imponujące wyniki 
osiągnięto w dziedzin:e oświaty 
ludowej. Już w roku 1938-39 do 
szkół ogólno-kształcących podsta. 
wowych i średnich uczęszczało 
31,5 miliona uczniów. W roku 

i wrogó1.v lu~~kości, obóz tych, którzy czytamy w artykule „Prawda" -
dW. swoich c1emn)'ch celów chcą obu--jest przygotowan'.e nowych kadr 
dzić w ludzi-Och najnikczemniejsze i specjalistów. Tylko w roku 1949 
najbardziej zwierzęce inst,·nkty, jeżeli ukończyło w Związku Radzieck:m 
obóz ten szuka w przeszłości nauczycie wyższe uczelnie, licea techniczne 
li i wspólwymawcó1Ą ,u;ówczas przy- ;. inne średnie zakłady naukowe 
pomina wbie wybitnych u1kwizyto. (z kursami korespori.dencyjnymi 
rów i katów, morderców i zdrajców. włącznie) 450.000 osób. W nowym 

P1:i:ypomina sobie spośród: apostołów - roku szkolnym przyjęto 77.0.000 
Judasza, spośród dyplomat.ów - Ma- l)Sób, w tej liczbie na wyższe 
chi-Ovellt>go, spośród filozofów - Nietz- uczelnie 320.000, zaś do liceów 
schego. Z literatury WSJ:ystkich .narodów techn;cznych i innych średn'.cb 
zbiera on kropl,a po kropli caly zakładów specjalnych 450.000 ' OD XVI ZJAZDU WKP (b) 
fału, ciemnotę, truciznę i w~ystkie cie osób. DO CZASOW DZISIEJSZYCH 

• 194S.,.49 ilość ta wynosiła przeszło 
33 miliony, a v.rięc znacznie wi~ 
cej, niż przed wojną. 

mne karty jej d::iejów. Z literatury ro- . W historycznym referacie i a 
syjskiej obóz ten wybral 10bie jako Tak przedstawia się to zagad- XVI Zjeździe WKP (b) w: :o-
b101\ najbard:z:i.ej reakcyjne, ponure nienie w świetle cyfr, świadczą- ku 1930 tow. Stalin podkreślił, że 

(Na zdjęciu.:..... Turkmenia, szkoła w Ashabadie) i oczerniające człowieka Jtronice Do. cych o nowych wspan:ałych suk- wprowadzenie powszechnego na-
„„~~.„ ....... „„.,„.,,„ •••••• ,„„„ •• „.„ ................. „.„.„.„„.„.„.„ .• „„„,,„,,„ .. ,„„,,,,„ ............. „„„ .......... „„.„ •• „ ................. „ ..• „.„ ................. „ ...... „„„ •• „ ..•.. „ ••. „„.„„. 

MIKOŁAJ OSTROWSKI .„„., .. ,„.„„„„„„„.„„ .• „„.„„„„„„„.„„„ •• „„.„.„„.„. ,,,, 

JAK HARTOWAŁA SIĘ STAL 
Mikolaj Ostrow3ki urodzil się to przedddeń rewolucji 

1.905 r. Urodził się na Wolyniu w rodzinie kolejarza. 
Pracować zacząl już jako dwunastoletni chłopiec i pod<r 
bnie jak Maksym Gorlci mi~ swoje „lata uniwersyteckie", 
w lctórych za.poznał się z niejednym zawodem. B'])l więo 
chłopakiem kuchennym w jednej a restauracji dworco­

•wych, piłował kloce drzewne dla lokomotyw, i pracował 
jalco pomocnik palacza w miejskiej elektrowni. Rewolu­
cja Październikowa wciągnęła go w swój rytm zaraz na 
początku. 

W roku 1926 powaliła Ostrowskiego cięłka niemoc. Re­
wolucjonista ulega paraliżowi i ślepocie. Cialo jego stalo 
się już bezużyteczne dla ludii, z którym wspólnie walczyl 
o nowy porządek społeczny. Nie zgasła w nim jednak wo­
la kszidtowania życi.a. Toteż coraz częściej myśli o pisa­
niu. Zaczyna od notatek autobiografi'cznych. Powoli 
kształtuje się pod jego piórem bohater, którym zosta.ie 
Paweł Korczagin, człowiek, którego rewolucja pobudziła 
do życia. 

W powieściach swych ,,Jak hartowała się stal" ł „Zro­
dzeni z burzy" mówi o młodzieży vro•letariacloiej w epo­
ce wojny domowej. Wszyscy jego bohaterowie to przed­
stawiciele prawdziwego socjalistycznego humanizmu, naj­
lepszych ludzlcich czynów i uczuć •. 

I 
(F R A , Q M E N T ) f Z r1U1a Artiem, posępny l nachmurzo. 

Klimki Przenvał mu I 
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• ny rozpytywał Pawkę o szczegóły zaj§_ 
u„ ~ Słuiba Pawki skończyła sł(! wcze~nlej, ci!l. Pawka opowiedział o \\'5zystk.im do-

- Nie krzycz tak, bo zaraz I.toi weJ- ni:C eię spodziewał, a &kończyła się w kładnie. 
dzie i usłyszy. sposób zupełnie dla niego niespodzie- - Kto cię bił? - głucho sapytał 

Pawka zerwał si~ wany. Artiem. 
- To niech sobie słyszy, wszystko Pewnego mroźnego &tyczniowego duia - Prochoszka. 

jedno, odejdę &tGd. Lepiej już jcat na- Pawka skończył swoją pracę i zamierzał - Dobrze, leż. 
wet zgarniać śnieg z torów, a tu„. mo- był już odejść do domu, lecz nie było Artiem wdział kotuch i nic mówitc 
gila, łobuz na łobuzie siedzi. Ileż to oni chłop~a, który miał przyjść na zmianę. ani słowa wyszedł. 
wszyscy mają pieni~zy! A naa uważają Poszedł do 1mspodyni i oświadczył, że - Czy mogę się zobaczyć z kelnerem 
za bydło, z dziewczętami robią sobie, odchodzi do domu, lecz ta go nic puś- Prochorem? - zapytał Gła.szki niezna­
<"O im się podoba. a która jest porządna ci1a. Przyszło więc zmęczonemu Pawce jomy robotnik. 
i nie ulega im, w mig taką wypęd„aj,ą. tyrać już drugą dobę. Z nastaniem nocy - Zaraz przyjdzie, :iiaczekajde, _ 
A te gdzież mają eię podziać? Werbują był zupełnie wyczerpany. Podczas przcr odparła. 
udekinierki, bezdomne i głodne, które wy trzeba było nalać wody do kotłów Ogromna postać oparła się 0 futrynę 
trzymają się chleba. Tu choć mogą sobie i ugotować ją w oczekiwaniu na poeiąg, drzwi. 
podjebĆ i z głodu na wszystko się godzą. który przybywał o godzinie trzeciej. - Dobrze, zaczekam. 
Mówił to z taką złością, i e Klimk~ Pawka odkręcił kran - nie było wody. Prochor, który dźwigał na tacy całą 

bcjQc się, że ktoś usłyszy ich rozmowę, Widocznie pompa przestała działać, górę , naczyń, pchnął drzwi nogą 
zerwał się i zamknął drzwi wiodące do Kran pozostał otwarty, a on położył się wszedł do zmywalni. 
kuchni, a Pawka wiąż• m1iwił o tym, co na drwach i zasnął: znużenie go puko- - To właśnie on, - rzekła Głasza, 
wezbrało w jego duszy. nało, wskazując Prochora. 

- Ty, Klimka, milczysz, kiedy cię Po kilku minutach kran Złlbulgotal i Artiem zrobił krok naprzód i ciężko 
hiJą. A czemu milczysz? zar;yczał i woda polała się do zbiornika. opuściwszy rękę na ramię kelnera zapy-

W pokoju panowala cisza, tylko sły­
chać było potrzaskiwanie drew w pale­
ni,ku i równo:nierne uderzanie kapi~­
cych z kranu kropel. 

p k · dł b • l Napełniwszy gopo brzegi zaczęła spły_ t~ł pair ~c tek. Po raz pienvsnr uJrzal Klimka ten • aw a u.Sta. na ta orec1e przy sto .e „ , z„ mu w O<"zy:. ~, ł ł dł wać po kaflach na podło"'ę ~mywalni. z · b'ł b t p k ? smutek w oczach koleg' i. 11 ."e znuzema. opnr g o'.''~ n.a o.ni.. " .... - a cos 1 ra a mego, aw ę. 

Klimka, postawiwszy na półce ostat­
ni na iilanc wyczyszczony rondel, wy­
cierał ręce. W kuchui nie b)lo nikogo. 
Dyżurujący kucharz i jego pomocnice 
spały w szatni. Na przeciąg trzech noc­
nych godzin kuchnia pogrążała się w cL 
e~~ i godziny te spędzał zawsze Klimka 
na górze u Pawki. Kuchcik na dobre 
zaprzyjaźnił się z czarnookim palaczem. 
Gdy Klimka wszedł na górę, ujrzał Paw­
kę siedząrcgo w kucki przed otwartym 
piecem. Pawka spostrze;>:ł na śeinnie cień 
znajomej rozczochranej p o;:" 0 i i rzekł 
nil' odwracaj<JC ~ię: 

- Simlaj, Klimka. 

Kl k d ł d d Ó w które,·, J. ak '"""kle o teJ· porze, nie P h r 1 · ł 1 · · · 1 _ Dziwnie mi ·dziś J'akoś ,vygl„das~ uu a orzi.1c1 rew o 1neca 1 r ,„uez - „, roc o c 1cia uwo me ranuę, e~" 
., ... · ·'ł 1 h,_,Jo niko"'o. Wody coraz więce,· i wi"CCJ·. st a~ l' e d · · • • l'.,,_ Pawka.„ _ i pomil<"zawszy chwilę zapy tmau przy sto e. "" ' r oz iw u erzemc p1ęsc1 powa au go 

Zal ała podłogę i pne11ączyła się popod na podłogę; usiłował podnieść si1l, lecz 
tał: - Czy ci się coś 8tało? - Dziś czytać nie będziemy ? - zapy- clrzwiaini· na salę. d ł p k' następne u erzenie, straszliwsze od pie,_ 

Pawka . wstał i usiadł obok Klimki. ta aw i . Strumyczki wślizgiwały się pod rze- wszego, przykuło go Jo p">dłog\. 
- Nic się nie stało, - odparł głucho. - Nie ma książki - odparł Pawka, - cze 1• ... ali'zki s'pt'„cych pa•, az' "ro' •i·. Ni'kt W t 1 1. l 

1
1 · k • mk , " - „ 0 v • ystraszone pomywac7 <l Ul >liOCLoy y 

- Jest mi tu ciężko, Klimka. nos jest za ·nięty. tego nie spostrze!!:ł i dopiero wówc1ms, na bok. · 
I ręce je~o leżące na kolana.eh zacie- . - A czemu go dzig nie otworzono? - gdy '"oda zalała l~z· "Cego na podł11d zc A · d · ił · · Jł I · 

I 
" ' „ l'lle m o wroc się i posz1~l •u w) J~ 

nfły się w pięści. zdziwił się Klimka. pa~ażera i tamten zerwawszy się na rów- ciu. 
- Jaka to mucha cię dziś ugryzła? - - Sprz!'uawcr zahrali żandarmi. Coś ne nogi krzyKuąl, ws7.yscy rzucili się ku 

I · 1 li l Prochos1ka z twarzą "'lliit~. du krwi kontynuował poduiósłwszy sir. na lok- tam u me110 zna eź · - oc parł Pawka. r zeczom. Powstał popłoch. " 
wił sir na podłodze. cinch Klimka. - Za co? A wocly wciąż- przybywało i przyby-

p .t d ~1 · · · l' k ł Wieczorem Art iem nic wróc1'ł z 1·e1111·_ - O\dauasz, !e to ziś mnie ugryz>- - ·' ow1ą. ze za po 1ty ę. "a o. 
ła ? Od kiedy przyszedłem tu do pracy, Klimka ze zdumieniem spojrzał na P rorho!<zkn, który sprzątał ze stołu w ey. 
wciąż mnie gryzie. Popntrz tylko, co tu Pawkę. <lmgiej sali. u~lyszawszy krzyki r>a•aże- Matka dowi <'cl zi ała się. że Artiem ~ie_ 
~ ię dzie je ! Pracu.iemy jak tl'iPlbłądy. a 1 - A ro ta polityka ow acza ? rów pomknl!ł przesadzając knłnźe, pod- dzi w ocldzil'lc żandarmfrii. 
w podzięce bije cię za to w zęby lcażdy. Pa" ka wz1·u~z} ł ramionami. bi ct!ł dą drrn i i otworzył je z całej silr. 
ktolw lrriek zeclrce i nikt cię nie broni. - Diahli wit•d z ~ ! >H"' ią. że ie•li kto~ I\\ mln, powotrzym) wana tlotychezas przez 
/IJ11ie i ciebie wynąjęli gospodarze, byś. wystę1>uje prn„ciwko caro11 i, wtedy na- dr>wi, potokit'm wdarła się do sali. 

Kuchcik wlazł na zloi one tu polana, my im służyli, a każdy, kto tylho jest zyi"a si ę to polit) ką. Krz} ki wzmogły sii;-. Do zmy" alni 
położył ,ję na nich , spojrzał 1111 si e•l zą- silny, mą prawo llflS bić. Choćb.rś się na. Wystra,zony Klimka podN·,1 ał s ię . przyhiqdi 1]y7.urni b.cln<"r7.y. Prochoszka 

Po sze~cju rlohurh. wi <'czor<'m, gd) 
matka już spala. Art!Pm 1nó1·ił . Po1L 
szedł do s i e<lz ącc'.~O na Mżku Pa" ki i 
tkliwie zapytał : 

cego w 1łlikzeniu l'awkę i rzekł z nś- wet miał rozenrnć, to i tuk wszystA·im - A czy ~ą tacy? skoczył ku śpil)ccmu Pawcr. Jerlru za 
miechem : riie dogodzisz, a komu nie dogodzisz, od - Nie wif m, - orlrzekł Pawka. drugim pos) pały •ię r azy na gł0\1 ę zha_ 

-... Czy ty nad ogniem czary czynisz, tego oberwiesz. Przeciei starasz się ro- Drzwi otworzyły się i do zm}walni ra~ia~q;o zupclnic „ hó~u rl~fopc'.1 , 
ezy co?, bić wszystko jrik rwleży, by nikl nie mógł weszła za, pana (,la•za. Zn1e.nacka obudzony tlił" mogł ntr 1>0-

- i\'o. jak tam, wy1lohn<1łr;, hratku ? 
- n'iarlł oltok. - Bywa i gorzej. -
I po krótki m m ilczeniu 1lo<lał : - To 
ni c, p{1jdrie;.z do elektn"' ni, mówiłem 
już o l!'hiP. Tam 11at11'Z ) S1. ,ję fac h n. 

Pawka z trudrm od •~rwał wzrok od się przyczepić, rzucasz się na wszystkie - Czemuż to, dzieri:lki. niP śpicie? jąć. W orzar h migotały 011;ni>tr hl~ ' ku-

l G il k · d · ' k " · · · k J ' l I · j Pa11 kn mocno n;!'isnął ol1ydwic111n rę_ ogniHych_ 3·,.,,.7v. ków. '\a 'Klimk"' patrzało stro11y, ale to u·szystko jedno_, k nmwi 

1 
o zin ·.r moź.na >tf z nPnin.~e . po ·1 ni<' w1r

1
e •. a p1 c ąr_y , rn prz('>ZY'1.·a1 t· ~ a o. 

" l<l . p ) b d d I b hl I d l l I J koma u:;romną rlloń \rtiema. dwoje " ielkich bl)>zrząrych oczu. Do- łam nie p_odono n.a cza$ - i odrazu ma poti:grn. t , a" •a. a 1a e e o- o 11i c opiec e \\ O <o" o" •li: o 
łlrzcal w ui.th Kliruk.a v..iawlUll.OWlll' llllU „ morcft. ' . · &larlnła kotła. domIJ. ~·btn111czvł W , Slobod11ih. -··· .... 

NIESLYCHANY ROZWOJ 
SZKOLNICTWA SREDNIEGO 

. -I WYŻSZEGO 
wspan:ałymi sukcesami poszczy 

cić się może państwo ra· 
dzieckie w dziedzinie rozwoju 
szkolnictwa wyższego i średn'ego 
specjalnego. W roku ubiegłym 
wyższe uczelnie liczyły przeszło 1 

'lion studentów, łącznie ze stu­
dentami, pob:erającymi naukę 
drogą korespondencyjną. Licea 
techniczne i inne specjalne śred­
nie zakłady naukowe liczyły prz~ 
szło 1 milion słuchaczy. ' 

Jak wynika z danych Central· 
nego Urzędu Statystycznego, w 
roku 1949 rozpoczęło pracę 
218.000 mzynierów, techników, 
agronomów, 232.000 nauczycieli, 
lekarzy i innych specjalistów w 
dziedzin ie kultury i ochrony zdro 
wia, którzy dopiero ukończyli stu• 
dia. 

Równoległe ze szkolen;em kad1' 
specjalistów w wyższych i śred­
nich zakładach naukowych odby­
wa się podnoszenie kwalfikacj~ 
milionowvch rzesz robotników i 
kołchoźników, którzy kształcą się 
w szkołach stachanowskich, rze 
mieślniczych, kolejowych. szko· 
łach fabrycznych itd. W c· ągu o­
statn' ch dwóch lat podwyższyło 
swe kwalifikacje techniczne po­
nad 10 milionów robotników. 

BUJNY ROZKWIT NAUKI 
RADZIECl{fEJ 

J ednym z przejawów wzrostu 
kultury socjalistycznej jest 

wspaniały rozkwit nauki. radziec­
k; ej. Nauka radz'ecka, nierozer­
walnie zwiazana z żvciem, z dzia· 
łalnością twórczą całego narodu, 
jest potężnym czynnikiem wzro­
~tu potę2'i gospodarczej państwa 
radzieck· ego. 

W Zw'ązku Radzieckim po r az 
nierwS7.:V w dziejach, nauka i kul 
tura oddnm' zostały na usługi na· 
rodu i stały s ę udziałem całego 
narodu. · 
Sul~ceś~r osią~nięte w r ozwo]u 

radz· eckici kultury socjalistycz­
nej, są ogromne. W Zw1ązku Ra­
dz.erk:m real.zuje się postulat 
wysnn]ęty przez tow. Stalina, w 
myśl którego wszyscy robotnicy i 
chlop~ powinni stać s ę lud.Z.mi wy 
kształconymi, ludźmi - o wvso­
kirn uoziomie kultury. 
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Ku czci--Fryderyka Chopina 

\ Pogł~bienia Przyjaźni Połsko·Radzieekiei j 
Rok obecny uplywa w calym I na w setną rocznicę imłcrci genła? 

świecie pod znaldem. wielkich uro- nego kompozytora. 
czystości 1:u cv·i Fryderyl~a Chopi- W uroczystościach polskich, kł(, 

: ooooooooooo oooooooooo ooooooooooo oooooooooooo : 
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]ednq z wielkich i."nprez Miesiqca „Jubileusz" Czechowa i zespól Zw. lctóre wykonają rad:ieckie pieśni, party szowskiego stajq do eliminacji 54 ze-
Poglę~ien.fo Przyjaźni Pol.<ko-RadziPc. Zmv. Tronsportowców ze Szczel!ina, któ zunckie, pieśni traktorzy.<tów i in. Jedno s11oly, obejmujqce 138 aktorów • am.<lto-
kiej je.~t ogóliiopols~·i festiuvd utuk r.'' wystą.,riił z rttu:orem Majahowskiego i dwua.któwki smt,yryczne, obrazki sce rów chłopów. 
ros,rjskich i rml:ieckich. „Radio-Październik". nic::ne wystawi 6 zespołów dramatycz ,„ "' ''!-

Festiwal powyższy obejmuje nie tylko nych z powiatu garlickiego. Zespól z Pokazy elimina<'~·jne ogarną w 11aj-
t.e1itry „::mcoclowe", ale róimież robot- Eliminacje festiwalowe Szebni pow. Jasło wrstawi „Wyspę Po bliższym czasie cały nasz kraj, pogłębia 
nicu i chlopshie scenv śil'ietlicou:e. n.a: Dolnym Ślqsku 1.oju" Pietrowa, a 25 pieśni radzieckich jąc 1cśród niezlic:onych rzesz robomi. 
Z -' · · · - ł · · od3piewa wie1'ski chór .s D„bowca.. czych i clilopskich przyjaźń narodu espUf.y pmi;yzsze JU:ó rozpoczę Y swo1e Zespoły świetlicowe Zw. Samopomocy ... 
Poka')' el1'n•1'1wc)·_·,·ne. Chl D l , d 'l ,__ Szczeuólnie bogaty program. przygotowa polsldcgo i narodów rmlzieddch na tak - • ' . na o nyrn :Sląslm ur:::q zi y twll• " k z ly liczne świetlice ~emi łańcuckiej. istotnym i waż.riym odcilłku 11 tury. kttrs na najlepsze wykonanie sztuki, in z Czechow i Majakowski 

na scenach świetlic 
województwa 
szczecińskiego 
i olsztyńskiego 

· W polcazach eliminacyjnych w/w woje 
tnidztw wzięło udział ponad .10 zespo. 
łór1, teatralnych i kilka ::espołóiv tcu1e­
c:nych. 

Na program poka:ów i:łożyly się: 
_.Matka" Gorkiego, „Jubileusz", „O;tt'iud 
CZ)'nr", ,.Niedźrded~" i „Ko1lskie na• 

Często powtar:zajq się w eliminacjach Przyjafoi IPj da niewątp iwie poważ-scenizacji i piefai radzieckich. Dotych-
utu•ory Gorkiego. lnscenizację „Matki" ny wna: i na.~ze województwo, przygo­czas zorganizowano elimi1U1cje powUi. 
Gorkiego przygotowuje .świetlica z Bu- towując jcrk najstarrumiej swoje zespo· to1ve wiejskich zespołów świetlico- l skcndc w pow. przemyskim, zespół z łv śtdedicowe do wrstępów w ramllc i u·ych w Brzegu, Zaga11iu, i Jaworze, W · 1 · IUarkcnt·ej, pow. przewonld i inne. Łą- fe,tiu:-afo 5:;tuk, pie.fai i tańców me :::tec. 

konh11rsach tych wzięły ud;;iał 84 :ies- STEF cznie na scenach powiatorvych woj. rze l;ich. · poły dramat)'czne, chórafoe i kapele lu. 
cłotl'e. W najbliższych dniach odbędq ........... _._;„ ..... „„,,„„„,.„ ....... „._._._._.. •.. „„„„.„,,,„,„„ 
się następne eliminacje "' Gór:ie Slqs­
ldej, Głogowie i Kożuchou·ie. 

Pieśni i tańce radziećkie 
na Lubelszczyźnie 

Na pólkach z książkami 

Nowe pozycje „Btbhoteczki świetlicowej CRZZ'' 

Żelazowa 11/ ola 
- tu urodzi/ się Fr. lhopźn 

r:u:~ko" Ciechou;a, ,,R.adio.Paid:icr- W Lublinie odb)-1 się rv $kali woje­
nik" Majakotcskiego. ,.Prżyjaźń" Gorba ttód:z:kiej elimim1cyjny ko111wr$ arty­
tou-a. ..Spm;er więzienny" Gennana <r 5Lycznycli chóralnych ::espolów Zwiqz.. 
ra: tańce narodów Zu:iq:;ku Radzieckie· ku Samop1imocy Chlopskiei i kapeli 
10. wiejskich tt•ystępujqcych :; repertuarenli 

i Z. Skornorlskicgo pt. „Przy jmujemy 
o 8.30" je.<t 1Ltworem lżejs:ego lwli­
um, 11.apisa11ym zręcznie i nwjącym pod 
kład aktualnej sat)'ry, luóra godzi w 
biurokratyzm pewnych urzędów. 

OJ : o o o c o c:; Xll('JO(XlCJO()IXX)QC)OO()OO()COOICXX.C ~'(XAX'JO('"I' JOOOt,.<>OOC)C( 'C>OOOOO'X '()OO( „ „ XX v KXX M • X ·:V )()« • * • a. : 

Film oświatowy 

rych punktem kulminacyjnym 'byZ 
JJ!iędzynarodotóy Konkurs Chopłio 
nowski, wzięła t~dzia~ i kinemato ... 
grafia polska, slu~ąca zawsze ak­
tualnym potrzebom spolecze>ist1oa. 
Obok kronik filmowych, które po-; 

W Olsztynie wyróżniły &ię: ::es pól utrvorów kompozytoróiv i llutorów ra• 
Zu. Zarc. Procmmików Państ1w11•rcli dzieckich ora:: regionalnych pieśni i 
• Paslęl.·a. który odegrał utwór C:e. tańców L11bels:zc:y::11y. IP elimi11acjacli 
clwua „i\'frdźu-iedź", :współ Zw. Zaw. portiatou·ydi na terenie wojewóclztWCl 
Kolejarzy :: Morq!(a (.,Ośrt·iadc::rrry" brnlo ttdział 96 rói;nnrod11ych :::espo. 
C:.echowa) i zP.~pół Zw. Zaw. Prac. /fol- łów, do eliminacji woje1t·ód:kiej pr:y· 
nych z m11jątlw Boże, pro1md::ący w ,,tą11ily 22 zespoły :i 13 pml'iaLów Lubel 
au·pj wiPjskicj Śtt·ietlicy zespoły: ?Im· s::c:yZl1y. 

Cies:::qca się ::<1$l11żoną popularnością 
i u::1w11iern „Biblioteczka SwiPtlic1J.:oo 
CRZZ" (wydawnictwo „Książki i Wie­
dzy") ma w swym dotycltc:z:asmvym do 
robhu już prawie 40 utworów scenic::. 
n~·cl1, z których nie jeden dobrze zdał 
egzamin przed publicznością robotnj,. 
c:ycli ::espoł6w teatral.riyclt. 

Niedarcno wydane tomiki „Bibliote­
ki" :au·ierajq m. in. dwie bardzo 1mr 
tościowe i.11•cenizc1cje, op<1rte n<i tek· 
stach piSlirzy rad:iecl.-ich. Należy Ili 

Jrwdz. Majakotvskiego - „Radio.Paź­
dziernik", grotesl.:a rewol11cyjrw w prze 
1.-ladzie Wł. Slobod~ika i ze wstępem 
L. Gomolickiego omz - M. Gorkieg<r­
,.Matka", adapwcja scenic:ma IL S.r­
lrały, wedlu.g przt>khulu H. Córsl.-iej i ze 
wstępem T. W ojeriskiego. 

iest wielką !DOmocą w szkolnictwie... pularyzvją wielką imprezę konlmf', 
• sową wśród najszerszych warsho 

Nle będzie przesadą, .jeśli powiemv, niestety pustkami. Bywają t~ n.le!icz społeczeństwa, zrealizowano śred­
że nie wszyscy zdają, sobie sprawł z ni amatorzy o.ra.z ci, którzy widol·znle 
funkcji, jaką spe1D.ia film oświa.t·lwy. nie dcsta.li się do żadnego mnego niometrażowy film z miejsca ttro„ 
Dla. ogółu w:dZów pod słowem „fllDl" ki..n.1.. dze11ia Chopina, Żelazowej Woli. 
kryje się po_;ęcie filmu dh1go- Skuteczniejsze wyda.je się ~wictla. Film reżyserowal Eugeniusz Cę• 
metrażowego, fabularnego, aktorskie. Die filmu oświatowego w „ncnn'.tlDYlll'' kalski, 1cedług scenariusza Krysty 
go. A n..zecież produkujemy nie tylko k:in[e jako dodatek do ftlnm fa.bul u- . ny Swinarskiej (monta~ - E. C~ 
takie filmy. Szeroko zaJ;:rojo111a. JCSt nego. kalski, zdjęcia - Władysław Fo-r­
produkcja krótkich i średnich TJ\etra- •Wid% przyzwY'(:za.i się w ten ~poQ6b bert, opracowanie muzyczne - F 4 

~c::ny. $piewcc:y, recytaC)}11y i teatral 
ny, : licznym udziałem robotników rol 
11ych i pracorniikciw administracji ma. 
jq1k11. Zu•rócil również uwagę zespclł 

Bogatv program 
festiwalowy 

ziemi rzeszowskiei 
Z11. Zl'll'. Burlorrlanyc11 : Barłągn, htó- Na terenie u·oj. rze.tzott•skiego 14 po­
TY tqkonal „Radio-Paidziemih" Uaja- t1•fotów sta,ie do elirrtinadi sanropomoco 
kmrskiego w obsadzie sklridająccj się ttycl1 zespołów ~wietlicou•ycli. Zl!społy 
t1:yląc::nie :: Warmiakó11• i J1a=urów. :; GrabniC)', llaczowa, l::dPbki, Weso-

ży o cllarakterze oświa.toWYID. „oku- do filmu oświatowego, zainteresu;e się Rybicki). 
mentaruym i naukowym. nim, a. z czasem będzie niewątpliwie 

Jr' S.:c:.eci11ie zaslużyly m. in. na Ult'a lej i Golco1c!'j pr::ygoto1rnjq insceni::a. 
1:ę: :::espół Z11•, Zmv. Prac. Le.:.rrych, c,i~· 1cierszy Majal;owskiego i utwory 
1.·tÓT\' tt'ykonał i.mceni::ncję .,Mathi„ C::echowa. W pmvircic br:z:o=ou:sl.-im wy 

Gorkiego, zespdy Zw. Zaw. l( olejarzy stąpi 5 zespołów dramatyc::nyc1i Do 
:::e Szc:ecink.a i świetlicy międ:z:y::rdą::- j T.-onkursu w porv. dębickim suiją 3 ze$ 
kowe.i ze Starogardu, l:tóre odegrały poły dramatyczne i 2 chóry chłopskie, ..................................................... „ ....................................... .... 

Kronika naukowa ZSRR 
3.524 nagród Stalinowskich I Heliograf 

w awiązku B przypa.da.jl}Cym dnia 20 prof. Ma~sutowa 
JTUdnia rb. dZiesięcioleciem ufunrlovra Na zlecenie Akademii Na.u.k ZSRR 
nia..,.n.agród i stypendiów im. J. StaI•.n..... laureat nagn:dy st2.linowskiej, pro!. 
opublikowa.ne BOStały da.ne cytr nve, Dymitr Ma.ksut<>w opracowal spec1a1ny 
cha.rakteryzują.ce dc1ro!bek nauki 1 tech przyrząd umożliwia.ją.cy fotograf•JWa-. 
n1ki radzieckiej. nie slOńca.. 

Dotychczas przyznano nagrody sta.. Za.lety nowego fotoheliografu p~e 
Unowskie za. wybitne prace na.ukowe, ga.ją. między in. na. tym, że jest on 
wyna.12.zkt 1 udOskona.lenia. metod pr"- nieskompilik:owany w ObsludZe, tani 
dukcyjn~h - 8.524 CSobOm. i, niezwykle pakowny. Pierwszy Jl".Oto 

Na 11acie laurea.t.ćw premii '!taUnow 
1klej znajdują się przedsta.w:lclele :-6ż 
nych pokolefl 1 na.rodowości ~rezent•1 
jłCJ' szerokie rzesze na.rodów Związku 
RadZ1eckiego. 

typ tego aparatu wykolllaJly w jMnym 
z mdZieckich zakłndOw optycznych wy 
ka.zał p<>óiczas prób przepr<>wadzonych 
w wysokogórskim punkcie obserwacyj 
nym na. KĄuka.zie, ba.rdzo wysokie za,.. 
lety. 

Charakter okolic:zno.:.ciouy ma mon­
ta:: hi„Loryc:no-liter11cki pt. „22 lipca", 
w któn71; zebrane zosu.ilv' rrwterialy i 
tt>k<:y,. zwią:ume z datą Swięta 'Narodo 
wego, w ul.-ład::ie obejmującym histo. 
rię narodu polslciego od klęski u:r:ześ­

niowej do clnvili powstartia Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej. W tym zbiorze 
::najdujemy utwory kilkudziesięciu wy· 
bitnych pisarzy polskich i radzieckich 
ora:: wypowiedzi czołowych działaczy po 
litycznych Polski i ZSRR. Są tu więc 
wiersze, fragmenty, prozy, wyjątki z 
pr.:emówie1I, rozkazów wojskowych itp. 
ułożone w porządku chr01wf,ogic.::nym i 
dające reżyserowi widowiska wielkie 
możliwości. wyboru. 

Szerokie rozpowszechnienie M sce­
nach świetlicowych znajdzie :: pewno 
ścią pomysłowy montaż M. Stanisław. 
skiego pt. „Leni.no", oparty na tekstach 
S::en.walda, Pa.-<ternaka, Pytlakowskiego 
i Ważyka ,a poświęcony upamiętnieniu 

lii.storycznej bitwy, w htórei Dyu'izja 
Kości1u:k-Ou1Ska starła się po raz pierw 
uy z hordami hitlerowskimi. 

Obrazek sceniczny ]. Słotwińskiego 
Ob ck imion wielld'ch uc.zonycll i wy xoc><>ocoac:„:xo: "''100C"'°'"""'"'''"' „,100C„1C1CX100Cc •100Cc10cocc 0>11„ac:x:coc occ 10CXc XX><xoxo:x:•o•x0 100Ccoccoc::>0: "'""''"'c :oc occ oo:oc::xi:occ cxo:xox:ox:ocoo 

w skład P.P. „Film Polski" wchOt\zi uważał oglądanie obrazów tego rod7 a­
Wytwó111i.a. Filmów Oświ.a.t<>wych. Wy- ju za coś niezbc.:dnego. 
soka. ja.kość i wielka ilOść filmów {6''0 Film. oświatowy ma największe za­
duk<>wa.nych przez tę wytwórmę, ma. stcsow:i.nie, o<:Zywiście, w szk0Jn;ctw1e. 
ogromne znaczenie dla. pogłębienia. wie Centralne Biu.-o Rozp<>wsze1::h1 ·()nia. Fil 
dzy wśród szerokich rzesz spQłeczefl- mów rozsyła je do ośrodków wojewcdz 
stwa, sp~jalnie - wśród mt<>dzJeży kich. Tam odbywa się transpozycja. z 
szkolnej. taśmy szerokiej na. niemą ta.śmę wąską 

Fllm oświatO'Wy zajmuje się pro ble- (16 mm). Film wędruje do szkOły i tu 
ma.tyką życia, ekonomii, historii czy jest wyświetlany podczas wykł:Lrlu te. 
geogra.fi!i, służy zagadnieniom na.uki go czy innego przedmiotu. Obraz o-
1 wiedzy. Tytuły filmów mówią same pa.trzony jest tekstem. Ponadto nau­
m siebie,: „Wieliczka.", „Naft'l." i czyi:iel kcmentuje zagadnienie p.ru.szo 
, , Wyżyna. Lubelska", „Kiszonka., to ne w filmie. W tych wa.runkach fllm 
Skil bonka.", „Dziecko" 1 t. d. staje się żyw:i,, cieka.wą 1 1ł'OZ•un1alą 

Gdy film fabularny Oddzia.ływtlje ilustracją wykładu. 
swoją ideą na. sposób myślenia. widza., Na. wyźsZych uczelnia.eh wyłwi.etla. 
film oświa.t<>wy da.je mu szereg kon. się filmy ści..5le naukowe (opera-::ja, 
kretnych w.iadcmośi:i z za.kresu n.aJko zaburzenie psychologir.zne·! i t. p.) 
w<>-<>światowego. Film fabularny ':ltano Posiadamy obecnie w szkoł'l.Ch szero 
wi „koncepcję" artystyczną, film oA- ką. sieć projektorów kinowych. Plan 
wiatowy jest b<>ga.to Uustr<>wa::ią. sześcioletni przewiduje z;i.illstalowanie 
książką.. projekto.ra. w każdej szkole. 

„Film Polski" ~rzyl specjalna ki Wa.rto za.znaczyć, że polaki film oa-
no aktualności, które wyświetla kilka 'W!l.atowy stoi na b. wysokim pozliom1e, 
filmów oświatowych w ciągu jednego o czym świadlczą. choćby przyznawane 
sea.nau. Propa.ga.nda jednak filmu oś- mu tak często na.grody międzpa..l">­
wiatowego przeprowadza.na, tą. drogą nie d<>we. 
osiąga. celu. Kino a.ktuaI.ności świeei 

Dr. KAROL K01ŁOWSKI 
adiunlrt Uniw. l.ódzldeso , 

Ludwik w. Ra.kawsk\ 

Film uwypitkla narodowy chara 
kier muzyki Chopina, wiąże tę mu 
zykę ze wsią, dolą chłopa i ż-ycienł 
ówczesnego dworu. Ukazu.ie tita­
lcntowane muzykalne dziecko chlo 
pskrie llfoć"!ca Smugę, d'la którego 
w owych czasach jedynym, dostFJp• 
nym instrumentem była pa.stusz<J 
fujarka. W sto lat po tym jego 
wnulc_, inny Smuga, zagra w dom• 
kit Chopina io żelazowej Woli -
Etiudę Rewolucyjną. Utwory Cho­
pina - Mazurek a-mol, Polone• 
fis-mol i Etiudę Rewolucyjną gra 
w tym filmie Wladyslaw Kę<lr<J. 

Film odznacza się artystycznym 
montażem ł piękną fotografią. 

Film ma znaczenie wych01.ro·ocze. 
Reżyser Cękalski potrafił w for-­
mie sugestywnej pokazać na tle 
muzyki Chopina patos ł bohater­
stwo pracy. Jest to dalszy krolł 
naprzód w dziedzinie uspolecznie-­
nia ,..()blematyki filmowej. 

nalazców widzimy na. liście nazwiska. 
~ ·ostych ludzt, pra.ktyków gospodarki 
socja.listyeznej. Na.grodami stalinowski 
mi wyróżnionych zost&ło dctąd okuło 
100 stacha.nowicow, przOdown.tli:ów p1~e 
mysłu rolnictwa. Wśród n!ch znaj iuje 
l:itJ! i:n,any w kl'a.ju nowa.toir prcdnkcJl, 
prZOdoWUik wiertniczy Siemiwołod Ja. 
kim słynni maszyniści kolejowt 
Łunin i SOłciwiow, kobieta - tokarz. 
Barysznikowa., włókniarka. - WOłkO. 
w11, inicjator wspólza.wodnictwa. o pro 
dukcję najwyższej jake>ści czutkich i 

Na tropach prehistorii 

Wykopaliska prasłowiańskie POLSCY BADACZE AFRYKI 

:llmi. (w). 

W ::wiąr.ku se :bliżajq.cym ,,j~ 1000· 
leci em państwa polskiego specjal1ty Ko 
mitet, powołany do bada1'i zwu1zanych 
::s powyższą rocznicą, przeprowadza na 
szeroką skalę prac.e wykopaliskowe, 
które stanowić będq podstau·ę do roz. 
vraw i publikacji naukowych w rt> 
mach uroczystego obchodu roc:11iey po 

Q..UJOt10::i:~d::::c:::::::ccc o: ::>x::ococooXX1XJOOOOo:::::»o<u»•••••••OOCJl""łcn'<o:xxxxx·~ 

,,Nowa 
T egoroc.z11e międzynarodowe festiwale 

filmou·e pr=yniosły dł~że sukcesy polskim 
filmom krótkometrażowym. Na festiwa 
lu w Mariańslcich Łai.niach na-

Wieś" 
zuje niedawną jencze przeszloś~, « na• 
stępnie ter11źnicjszość tcsi pohkiej, 1vi. 
dziane oczyma dorastającej cl1lopskiej 
i11telige11cji. Operatorem „Noicej Wsi" 

Zd1ę.cie z. filmu „Nowa Wieś" 

wśta!Ua Polski. Prace te, ~ rię dowia 
dujemy - sq już uwieńczone powai· 
nymi sulzcesarni. 

Afryl!:a., najgorętszy i na.jba.rdziej 
niedostępny ląd świa.ta., długo pozosta. 
wała l.ą.dem „dwiewiczym' '. Oczywiś­
cie, że to co powiedzieliśmy, Die doty. 
czy jej kraflców północnych: Egiptu, 

BADANIE PREIDSTORYCZNE NA Trypolitanii, Libii, Tunisu, Ma.rokka. 

OSTROWIU TUMSKIM 
I W SOBóTCE 

l\'a Ostrowiu Tumskim prowadzone 
są pod kierownictwem naulwwców :i 

W roclawia prace wykopaliskowe pr~ 
kntedrze piastot.vskiej i kościele św. 

i Algieru, które były już znane światu 
starożytnemu, przy czym Egipt stanQWi 
wła~ciwie kolebkę cywilizacji europej­
skiej. Mówiąc o Ałryce jako niedostę 
pnej części świata. mamy na myśli kra 
je położone na. południe od Sahary, 
wnFze ląd.u, do którego dostępu bro 
nil brak portów i dróg oraz różnego 

Marcina. rodzaju choroby, spowodowane i'byt 
W Sobótce prowadzą prace wykopa- gorą.cym klimatem. Z tych powodów 

liskou:e dwie ekipy naukowe. Dotych. kra.je centralnej Afryki jeszcze w a.­
czascnve bada11ia prehistoryczne w mie tlasach z koflca XIX Wleku figurowa.­
ście i 1U1 szczycie góry Sobótki dały ły Jako .,białe plamy''· Te właśnie 

„białe plamy'' nie d:iwały spokoju ciel.:awe wyniki. Grupa naitfwwców pro 
różnym podróżnikcm, którzy często. 

mul::ąca badania pod kiermvnicttcem kroć z utratą życia. przemierzali dzi~­
dr Holubouicza, na szc::ycie góry So- wicze obszary, badają.c kra.j i ludzi, 
bótki 11atrafiło 11a szcz(ltki walów 'da1v- kreśląc mapy t opiSują.c wszystko, co 
nego grodzi~ka, pocliod:::ącego z ol.·re· uderzało ich nowością i niezwyklośclą. 
su /ials=tachiego. SzPreg drobnych przed PIERWSI POLSCY „TURYśCI'' NA 
miotów :i brązu i 3f,orupy 11aczy1i. od. LĄDZIE A:E'RYKAŃSKil\1 
kopane przy walach grod:iska pocho- Jeśli chodzi o Polaków, to tajemn1-
d:1 z c=a.sów pogali.skiclr. Ponadto eki- czy ląd afryka.fiski -„ ·zy!eią,gał ich od 
pa prehistoryków odhryla na szczycie dawna. Znana jest chyba wszyJ!tkim 
góry SobóthiAesztki starych murów kla postać Beniowskiego, który w XVIII 

wieku zdobył Madagaskar i był nawet 
s:t~ru, _pochod:ące~o : pierws::ych stu· jego królem. dopóki nie poległ w wal-
leci va11st11ia polshrego. co z Francuzami. Postać Beniowskiego 

IT' mie;cil! Sobótcp historycy wrodaw jEEzcze do dziś dnia. żyje w legendach 
ser poJ kier01mictwem prof. dr. llCa- I Malgaszów - tubylców Ma.dagaskant. 
1Pc::yń.<liir1w .oclh)'li 1c barohrnl·pn k.o§ Slavmym podróżnikiem był równi.iż 
ciele $11._ ]11/wba mury .\1„ifµ.yni gotyc- Jan Potocki, który w latach 1778 1779 
kiej, " vod nimi reszt/;i buclori-y ro- badai: Egipt i Tunis. Jego r~zprawa. o 
mańshirj. 1 chronologii egipskiej pt. „Principes ie 

Chronologie'' poruszyła cały ówczesny 
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nc:grod:orry ::,o.<l'•ł :;•1 1111jvię/;11i1•j.'ze ~t,misluuv1 Możdic1i.<lcie:!o tcedlug 1rla r•mc IJ.nl,<!os::c;:;, m11rvfio1w podc:as or wmą.'' zdobył najwyższe uznanie 
zd.it;ci-1 film .Jr ie/hi rrif,·h". ,,11 e;;o scenarius::a (: 1.-omenliir;em vióra 1.:i m1 cic1.:a11·e z1111/e;:;is~·o :; okrc.<11 naj v.·śród Arabów i Bedninów (Tadż-el 

.. \'111rn J! 'ic~·· - ja!; j11ż o trn1 do110 1 Euy Szelb11rfI·Z11rPmbim) opmdada w I stars=Pgo 11eofiw, {o/mło .WOO fot pr::erl F~her, flbd cl Ni.,zem!). 
Cl ) S I · 1. Ludzie ci jcdu~.k byli raczej żądny sili.i1:1\· -- : .-edi:ormw1 pr: r ::: Strmi«ft- .1p.osól_1 /Jar1t•11y i 11rnl<_nrnic:_y his.torię .. 1r~.<1_ 11s"111 . _ ą Io .<XZQt ;1 urny gr. mi przyeócl awanturnikami i nie bada~ 

tt ., J.:nw: 1•1„tf:F<>;'o 1111 /lllf1,,,.11 , jp cyf:/11 H'tP1"1<':!" przegww ouwc gornlskich : 111u11PJ. o:dolnww cl111ral:tN)'St.'·c;r1ą dfo uia n~ul:owa sta:iowiły główny cel ich 
rt'/lllrf ~_I' ł rrJ.'•~·i•z!w Cifo pl. „iui1n> jdortyc!r /11.T "" żyź11ir.i'•''- 11iż<'j /)Olo tej e1whi cirw11111•111.1·1:~. (podrt'ój11r "m" ppclróźy. 
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kJwa.cze przygM., lecz w wyra.tnie o­
kreślonych celach naukowo-bada.w. 
czy eh. 

STEFAN ROGOZI:t'tSKI - BA. 
DACZ KAMERUNU. 

Stefan Rogoziński, wa.rszawia.ntn 
patriota., owiany chęcią. służenia. ojczy 
~nie i nauce, organizuje w roku 1883 
wyłącznie własnymi środkami wypra­
wę do Afryki na małym żaglowcu „Łu 
cja. Małgo:rzata". W pobliżu Kamerum1 
na W'ln!Pie Ma.ndaleh zakłada. bazę, z 
której „a.ta.kuje" ląd a.frykaliski 
wzdłuż rzeki Mungo. 

Owocem tej wyprawy było zdobycie 
najwyższego szczytu górskiego w Ka­
merunie oraz bardzo szczegółowa ma.pa. 
znacznej części tego kraju. Sprawozda 
nie z podróży Rogoziński ogłaszał w 
„Rozprawach Akademii Umiejętności'• 
w Krakowie (1887 r.) w Petermans­
Mitteilungen (1884) i w BuU soc. 
Khedivale de Geographie (1893). 

Zajęcie Kamerunu przez Niemców 
położyło kres prac<Ull badawczym Ro. 
gozińskiego. Uczony nasz nie chciał 
bowiem, aby z wyników jego badań 
korzystał nienawistny mu kariitał nie. 
miecki, który właśnie w tych czasach 
rozpoczynał rabunek zdobytych części 
Afryki. 

ANTONI P.EHMAN - BADACZ 
FLORY AI'R'YKA.1i'SKIEJ 

Antoni Rehman byl za.p~lonym po 
dróżnibem - badac::em. Już w mlodoś 
ci zw;cdził Karpaty, stepy Czarnomor 
skie, Krym i Kaukaz. Interesowały go 
problemy związane z rozmieszczeniem 
roślinności na. pewnych obszarach geo 
graficznych i ZWiQ.zki przyccynowe 
:różnych czynników, które na to roz. 
mieszczenie wpływa,ią. 

Nic znalazłszy wyjaśnienia swcich 
wątpliwości na różnych e :rol')j'ikich 
1miwe1 syteto.ch - R;)hai..'.tn ud:i.je się 
do Afryki poludmowe j w roku 1873, 
aby w t~mtyc;i warunkach szukać 
rozwi.ą~ania iI~teresu.ią,cych go zagad­
nień. Po wylądow:.n'u v.- pobliżu rrzy 
lądka Dobrej Nadziei wędm.ie przez 
pustynne wyżyny Karoo, kraj „dia.­
mei•:-:J\Vy'' G;:ikwa, Oranje ai; do Na­
talu. Po po\vrocte clo krr.ju w roku 
1877 porządkuje swoje liczne zbiory 
i l>O ukończeniu vracy udaje się 1l'l raz 

drugi do Afrykl, d,o TrallJlwaa.lu,, 
gdzie rozpoczyna. ba.danie tego kra.ju. . 

Wyniki swoich bada.fi njczęściej :a 
zakresu geobotaniki Rehma.n ogłasza 
w wielu czasopisma.eh niemieckich o­
raz w kraju w „Pamiętniku i Rozpra­
wa.eh Akademii Umiejętnol!ici" w Kra. 
kowie 1 w Spra.wozda.nfach Komtsjl 
Fizjograficznej. Gl671Jle jego dzieło 
nosi tytuł: .,Geobotaniczne stosWlkl 
południowej Afryki' •. 

Zbiory botaniczne Rehmana. zasiliły 
prawie wszystlne muzea. Europy. Uczo 
ny ta.k pisał o nich: 

„Zbiór roślin naczyniowych !'l Połud­
niowej Afryki obejmujący przeszło 
6000 gatunków, a. około 30.000 oka­
zów został zak~1piony przez uniwersy:. 
tet w Zurichu. Zbiór mc'1ów kra1o­
wych i egzotycznych, obejmujący 
przeszło s.ooc, gatunków, a. okoto 
11.000 okazów przeszedł na. własność 
królewskiego muzeum w Berlinie, ale 
ogromna. ilość dublet.ów a.fryka:tlslńcla 
roślln została. już dawniej sprzetiana. 
dla. pokrycia. kosztów podróży i dosta. 
la. się do wszystkich ważniejszych 
zbiorów w Europie". 
,ANTONI JAKUBSKI - ZDOBYW­

CA KILIMAND~ARO 
Wśród polskich badaczy Afryki na­

leży jeszcze wymienić Antoniego Ja­
lmbskiego, który, podobnie jak ongiA 
Rogoziński, zorganizował wyprawę do 
Afryki o W.asnych siłach. W wypra. 
wie tej dotarł on do Wielkiej Rozpa.. 
dliny i zdobył najwyższy szczyt Afry­
ki, Kilimandżaro. Podróż swoj~ opisał 
w dziełku za.tytułowanym „W krai­
nach słońca''. 

'* Brak własnej paflstwowo:ici powo. 
dowal. że nasi pod.różnicy i badacze 
nie mieli odpowiednich warunków pra. 
cy. gcl.yż nik'c ich nie popierał ani nikt 
ich nie za.chi;icał, do wypraw w dalekie 
krp.je. Jeśli jednak w tych wa.runkach 
czegoś dokonali, to tylko dzięki swojej 
n!espożytej enerrii, zmyElowi organi­
zn.cyjnemu i umiłowaaiu nauki. 

W ciężklch lata::h niewoli w3ławili 
oni imię Polski tak jak mogli. jak ilu 
na to pozwalały warunki. Wkład ich 
do dorobku n'\Uki światowej jest tak 
znaczny, że budzi uzname na ca@ 
świeci• 
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Reoreanizac·ja szkolnictwa zawodowego konkursu ~hopinowskiego 

_„:::::::~~.:·.: t.200.000 no...,.vch facho-wcó-w 
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wyszkolą zakłady naukowe pod kierownictwem Centralnego Urzędu Szkolenia Zawodowego 
skim, które spowodowały brak dlu, administracji gospodarczych, nic, na podstawie analizy dotych­
wykwalifikowanych pedagogów usJ.ugowych itp., które według czasmvych wyników szkolenia z 
oraz luki w metodyce nauczania. przewidywań dadzą w końcu ro- punktu widzenia jego wydajności, 

Dla rozwiązania tych spraw, w ku szkolneg" 1949-50 około 105 korekty programa 1 osiągnięcie, 
końcu czerwca rb. został powoła- tys. młodzieży przygotowanej do dziięki podniesieniu dyscyplin)· 
ny Centralny Urząd Szkolenia Za wykonywania zawodu. naukowej, lepszych wyników na­
wodowego. Zadaniem jego jest CUSZ dażyć będzie do koordy- uczania. CUSZ rozpoeznie wyda­
szkolenie kadr dla uspołecznionej nacji szkolnictwa zawr.dowcgo z wanie .podręczn'.ków, opartych na 
gosp"darki narodowej w zakresie potrzebami gospodarki narodowej nowych prr.gramach, uwzględnia­
przemyslu, rzemiosła i handlu, a przez wpro·wadzenie zmian w u- jących najnowsze zdobycze nauki, 
z ·wyłączeniem rolnictwa i szknl- stroju szkolnictwa, korektę pro- a szczególnie przodującej nauki 
nictwa wyższego. Centralny U- gramu, un"wocześnienie metod radzieckiej oraz zbuduje szkolenie 

Szkolnictwo zawodowe w Pol­
!ce ~apitalistyczncj nie posiadało 
perspektyw rozwojowych. Ustrój 
kapitalistyczny ...J.... według słów 
Engelsa .. kształci robotnika 
tylko o tyle, o ile jest to w jego :in 
teresie" - tylko niewielką garst­
kę majstrów i specjalistów dla 
kierowania masą niewykwaliiiko­
wanych, a więc tanich rąk robo­
czych. W Polsce przedwojennej 
było ogółem szkół i kursów zawo 
dowych zaledwie 764. Spośród 
około 20 tys. absolwentów, którzy 
co rok kończyli szkoły zawodowe, 
duża część nie znajdowała zaję­
cfa i była skazana na bezrobocie 
lub pracę nie w swoim zawodzie. 

rząd Szkolenia Zawodowe~o kie- nauczania i przez silne związanie średn' e dla pracowników admini- Dnia 17 b. m. odbyła się w wa.r szaw;e w sal: „Roma" uroczy; to~~ 
ruje obecnie wszystkimi szkołami szkół z przemysfom i innymi, dzie stracji gnspodarczej i handlu u- zakończenia konkursu i wręczc'1ia nagród laureatom." 
i kursami podległymi dotad mini- dzinami gospodarki narodowej. społecznionegn, dla planistów, sta Na zdjęciu - od lewej: Cz·~rny- Stcfańslrn (Polska) - I nagroda), 
sterstwom: Oświaty oraz ·b. Prze I Jednym z najważniejszych tystyków i księgowych. Brlla Dawidowicz {ZSRR - I na;jroda) i Barbara Hesse-Bukowska '.PJl· 
mysłu i Hancllu. Poza tym CUSZ I zada11 CUSZ-u jest przcprowadzc I D. Kępczyńska ska - Il nagroda). 
sprawuje nadzór pedagogiczny--:·•• 

~~~~~z;~~~1~~~:iw:~~~:~:;~ to· dz· winna pó .. 1ść w· ślad, Warszawy 
Zdr"'wia, Leśnictwa, Komunika- . ' 
cji i Żegugi oraz nad szkołami za llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllHllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllln 

Zasadniczy przełom w szkolni­
ctwie zawodowym doknnał się 
;wraz z powstaniem Polski Ludo­
wej. Ustrój demokratyczno-ludo­
wy stworzył wspaniałe warunki 
l."ozwoju szkn.lnictwa zawodowego. 
Od momentu wyzwolenia obserwu 
jemy stały i szybki wzrost liczby 
szkół zawodowych: z 378 w roku 
1945 do 2.571 w roku bieżącym, z 
95 tys. absolwentów rocznie. 

wodowymi niepaństwowym[. 0-
becnil" programy i podręczniki. 

ppedm:otów ogólnokształcących 
opracowuje dla szkolnictwa zawo 
dowego Ministerstwo Oświaty, z 
którym CUSZ pozostaje w ścisłej 
współpracy. Nauczyciele przed­
miotów zawodowych kształcą się 
w szkolnictwie wyższym Minister 
stwa Oświaty. CUSZ działa w te 
renie za pr.średnictwem Okręgo­
wych Dyrekcji Szkolenia Zawodo 

Współpraca międzyoddziałowa i zespolona organizacja 
w budownictwie pogodzi trudności wynikłe z. braku kadr 

W ciągu całego bieżącego se zon u budowlanego przedsiębiorstwa danej kategorii rzemieślników. I tatem leg~ .fe~t sztuczne powiększe· 
łódzkie poszukiwały ludzi do pracy. Brak robotników, szczególnie Tego rodzaju „metody" zastosowa ni~ !ru~n_osc1, wynikłych z braku rze 
zaś sił wykwalifikowanych, da wał się dotkliwie odczuć, hamując no np. przy bu<;J.owie now:ej szkoły m1~~ł~1kow budowla_nych. Przy tym 

Dotychczas szkolnictwo zawado 
we podlegało różnym minister­
stwom. Stan ten hył w olbrzymim 
tr.topniu wynikiem żywiołowego 
rozwoju życ:.a gospodarczego. 
M'raz z powstawaniem i 'odbudo­
wą poszczególnych gałęzi naszego 
lflTZemysłu organizowało się szkol 
nictwo różnych dziedzin gospodar 
czych. Postępu,iący stale rozwój 
7ycia społecznego oraz szybki po­
stęp techniczny i organizacyjny 
przemysłu stworzyły potrzebę ści 

ślejszego powiązan'a szkolnictwa 
z ogólnym planem gospodarczym, 
a zwłaszcza ·z przemysłem, jak 
ró..,,,'11.ież dokonania szeregu zmiar: 
programu tych szkół. 

tempo wykonania robót i ograniczając ich rozmiary. Akcja wer- przy ul. \\iólczanskicj, gdzie zamiast opozma się szkoleme nowych kadr. 
bunkOIWa W terenie niewiele przyczyniła się do poprawy sytuacji, 30 pot:zebnych, zatrudniono 40 mu- J ok pokonała 
gdyż dała Łodzi siły „surowe", które trzeba dopiero uczyć zawodu. rarry. O tych 10 zbc;dnych mura,rz!'. · d . 

zabiegała budowa n.a Stok.ac»., .ktOreJ iru nośc1 
Z tą samą trudnością - brakiem I Mimo ogólnie panującego braku b K 
l ł , . groziło zahamowanie '.'O ot; .ie.ro,~- Warszawa 

si roboczych - walczy a rowniez rzemic;jlników budowlanych, zdarza- nictwo budov;y na \VolczanskieJ me 
w ego. 

W przededniu przystąpienia do 
realizacji planu sześcioletni-ego 
sprawa szkolenia zav·;odowego na­
biera szczególnej doniosłości. Plan 
sześ~ioletni bowiem jest planem 
budowy fundamentów socjalizmu 
w Polsce, a jego realizacja zależy 
w dużym stopniu od doprowadze­
nia we właściwym czasie odp"­
wiedniej liczby wykwalifikowa­
nych pracowników. Plan sześcio­
letni prze\viduje konieczność wy­
szkolenia 1.200 tys. pracownikó'v 
w zawodach pozarolniczych. Owe 
1.200-tysięczne kadry są punktem 
wyjścif\wym planowania CUSZ-u 
na nowym etapie rozwoju szkolni 
ctwa zu\IOdowego. Bieżący rok 
szkolny, rozpoczęł" 2.751 szkól 
przem:ysłowych, rzemiosła, han -

przez długi czas. \'l~arszawa. T~~ jed- ją się n<i rozmaitych budowlach okre chciało jednak tych ludzi przekazać 
nak, t? zagad!lieme zostało JUZ po- sy, w któq eh pewne katrgorie wy- bratniemu oddziałowi motywując to 
mys!me. ~ozw1ązane, poclczu,s. gay kwo11.lifikowanych budowlarzy pozo- tym, że mogą cni jeszcze kiedyś być 
ł,odź, stoiąc u . schył~u włascn~ego stają bez właściwego zajqcia. Bywa potrz~bni. Dopiero osobista interwen 
~czonu, nadal me moze "'Y°?rnąc. ze; też i tak, że zangażowano ·wi~cej mu cja prczvdenta Minora r.ozstrzyynęła 
sl.epcgo .zaułk.a. Dlaczego więc Łodz rarzy, cidli czy betoniarzy, niż prze lt; sprc:.wę na korzyść StOków. 
me radzi sobie z tym problemem? widuje harmonogram, w przcwidywa Mając 30 murarzy nie trudno przy 
Ł_ódzkie „metody" ni:i, .że ludzie. ci bc;clą ,potrzebni za nkh wyszkolić jeszcze 10, a nawet 

miesiąc l~b dwa, a~bo ~zas.em nawet więcej,. jednak kierownictwo budowy 
b?z ,okreslonych widokO\~ ich zatrn~ "wolało iść drogą T'.ajmniejszego opo­
mema, ot - „na wszelki wypadek • ru, nie bacząc na to, że wynikiem ta­
Ludzi tych się ukrywa, dając im pra. kicj „polityki" bt;dzie zatrzymanie 
cę, nie wymagającą specjalnych taśmowej budowy domów mieszkal­
kwalifikacji, aby nie dowiedziały się nych na Stokach. 

Dalszym.i. sprawami, które do­
magały się rozwiązania w dziedzi 
nie szkoln'.ctwa zawodovvcgo, by­
ły: nierówny paziem ~zkolnictwa 
za'.„·odowego, odziedziczony po cza 

r;ach przedwojennych, ogromne 
straty ,„. personelu nauc::zyc:el-

Łódzkie zjednoczenie PPB, które 
bierzemy tu za przykład, jako naj­
większe przedsiębiorstwo budowlane 
w naszym województwie; liczy 12 od 
dzialów, z tego 8 na terenie Łodzi. 
Każdy :z tych oddziałów prowadzi 
własne roboty i rozmaite inne, zle­
cone prace budowlane. Kierownic­
two każdego z oddziałów ma opraco­
wane plany produkcyjne i jest odpo­
wiedzialne za ich realizację. Jednakże 
metody, przy pomocy których paszcze 
gólne oddziały starają się zabezpie­
r:zyć swe odcinki, mogą budzić pew­
ne zastrzeżenia. 

Uboższe powiaty wyprzedzaia. bogate 
Wielka akcja przedterminowego 111111111111111111111111111111111111111111111111 

n1111111111111111111111111111n spłacania należności podatkowych 
Mało i średniorolni chłopi wykazujq swq ofiarność i świadomość klasowq 

W związku ze zbliżaniem się koń_ I właśnie dlategó tet owe ubogie ki. Bogacze wiejscy staraj!! się 
eov.'ego terminu płatności podatku gminy, biedne gromady oraz powia_ przeciwdziałać tej słusznej akcji. 
gruntowego i Społecznego Funduszu ty, zamieszkałe w większości prze-z podjętej przez chłopów mało i 
Oszczędnościowego Rolnictwa na Zje mało i średniorolnych chłopów, pierw średniorolnych. Ale jednolity 
tdzie Wojewódzkim powiatowych pel sze odpowiedziały na apel gminy front mas chłopstwa pracujące_ 
nomocników do spra\v podatku grun Kiełczygłó\v. go udaremni wszelkie próby roz 
towego pacha myśl zorganizowania Weźmy na przykład powiat konec_ bicia jednolitości. wsi. Toteż i 
'Współzawodnictwa na terenie wszyst ki. Gmina Końskie wezwała wszyst.. podjęta obecnie wielka akcja 
kich powiatów. Hasło, rzucone przez !...-ie gminy powiatu koneckiego. W od przedterminowego wpłacania po_ 
Zjazd Wojewódzki, '\V pierwszych powiedzi na to gmina Ruda Malenie datku gruntowego zostanie nie_ 
dniach października podjęła jako rn wykonała wrześniowy plan spłat wątpliwie zrealizowana i to w 
tiier""Sza w województwie łódzkim, podatkn w 130 procentach. Było to terminie. Tasz. 
gmina Kiełczygłów w powiecie wie- z kolei bodźcem dla gminy Końskie 

o nich przypadkiem inne oddziały Ten egoizm oddzląlowy można za-. 
przedsiębiorstwa, odczuwaj<ice brak obserwować prawie wszędzie. Rezul-
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••·~··•••••••••••••••••••• 

lu1i.skim. Chłopi tej gminy zobowią do energiczniejszego zbierania podat 
zali się do przedterminowego spłace ku. Chłopi tej gminy, widząc, iż gmi 
ttia wszystkich należności, a jedno_ na Ruda ~falenicka wyprzedza ich, w 
cz.eśnie wezwali do podjęcia takich ciągu jednego tylko dnia zebrali 2 
samych zobowiązań wszysthie gminy miliony złotych zaległości. podatku 
.\rnjewództwa łódzh-iego. gruntowego i składek FOR_u, osiąga 

Konkuts dla racjonalizatorów i przodowników 
Apel ten, =ierzający do likwida jąc w ten sposób 160 procent wplat. 

na najlepszy opis metody pracy 
eji zadłużenia wsi i terminowego •Ró\vnicż w powiecie skierniewic_ Redakcja „Przeglądu Związk<)We-
1płacenia podatl...."U gruntowego oraz kim gromada Reczul, która podjęła go", organu CRZZ oraz Redak.:ja 
FOR-u, znalazł żywy oddźwięk we wezwanie gminy Kiełczygłów, jako ,.P.rzeglądu Organiza9ji" ogbsiły 
vrszystkich powiatach naszego woje_ pierwsza wywiązała się ze wszysL konkurs na naJiepszy 1>pis metody 
w6dztwa. Codziennie napływają. ze kich zobowiązai\ względi:!m państwa. pracownika, racjom.alizatcra lub i1rzo 
wsi meldunki zawiadamiające, iż Do dnia 15 października 6"romada ta dującej brygady w przemyśle, bu­
chłopi uiszczą. drugą ratę podatku wpłaciła tytułem należności za poda downictwie, r1>Inictwie, komunikacji 
gruntowego oraz wszystkie składki tek gruntowy, składki na FOR oraz i w innych dziedrinach życia g\lspo 
na FOR w terminie, to jest do dnia składki ogniowe i podatek drogowy darczego. 
31 października. A zaleglości przed w sumie ·i.726.!)06 złotych. Chłopi tej Opis ma uwzględnić metody p::a­
podjęciem współzawodnict\va, to jest gromady wzy,Ya,ią inne wsie do wzię cy, powodujące wzrost wydaj!1·i5ci, 
na dzień 1 października, były bardzo cia udziału ·we współzawodnictwie poprawę jakości lub obniżenie kusz.­
poważne. l\Iiędzy innymi powiat las- przedterminowego wplacania podat_ tów produkcj:. Konkurs ma na :::d;i 
ki zalegał 49 milionów złotych, po_ ku gruntowego oraz FORu. Należy rozpowszechnienie metod pracy przo 
wiat łowicki 37 milionów złotych, po się spodziewać, że Ćhlopi tej groma clow·11ików i racjonalizatorów, \\ y­
wiat piotrkowski. 46 milionów, radom dy nie będą długo czekać na odpo_ mianę doświ.zdczeń między JHZ:Jilłl­
szczański 42 miliony a wieluński, wiedź. 1Vnilrnmi i racjonalizatorami w po-
skąd wyszło współzawodnictwo, 5'2 Tak się spisują biedne gromady i szczególnych gałęziach przemysłu l 
miliony złotych. biedne powiaty. Tymczasem w powia w innych d:zialach gospodarki nam-

Po wprowadzeniu wspólzawodnic- tach bogatszych widzimy odmienną dowcj, jak najszersze :pro1>agowa­
twa, w okresie od dnia 1 do 20 paź_ sytuację. Jak wspomnieliśmy już, po nic ruchu współzawodnictwa pracy, 
dziernika zaległości zostały usunięte wiaty kutnowski, łęczycki, piotrkow- przodownictwa i nowatorstwa, ze­
w poważnej mierze. A więc na przy ski, łowicki nie wywiązują się nale branie materiałów do naukowych u­
kład powiat radomszczal1ski wykonał życic ze swych zobowiązań " ·obec ogólnień. 
plan już w 62 procentach, wieluński państwa. Jest to jeszcze jednym mo W apracowaniu,konkursow),n n~-
w 42, brzeziński w 45 procentach, mentem podkrcślaj:}cym, że bogacze leży podać: 
łódzki w 58 procentach. Natomiast ło wiejscy i spekulanci uchylają się od I. Okoliczności„ które skl•.rnily 
wicki tylko 'v 31 proc., łęczycki w 37 płacenia podatków. Jaskrawyin tego przodO\\·nika lub przodującą bry,~a­
procentach a kutnowski w 31 procen_ prnykladem jest powiat lęczycki. Oto dę do szuri:ania lepszych metod pra-
tach. we wsi Gajew, gmin~r Witonia, posia cy niż stosowan e dotychczas. 

Tych kilk11. cyfr wskazuje dający 21 ha ziemi Antoni Kamiń- 2. Opis \.\·ys:łków i starali ccicm 
nam, H uboższe powiaty naszego ski, do te:: pory nie uiścił składek wprowadzenia nowej. metody w ży­
wojew6dztwa w pełni doceniają FOR_u, wynoszących 214 tysięcy zł, cie '.próby, napotykane trudn?ści 
znaczenie terminowego spłacenia nie wplacił podatku gruntowego w tcch:1icznc i organizacyjne, stosnn<.:k 
podatku gruntowego i FOR-u. wysokości 62 tysiępy złotych oraz po ws,póltowarzyszy :tp.). 
Dowodzi to, że wśród chłopów datku gruntowego w zbożu, co w su 3. Opis istotnych zm!an. dok.J:rn­
mało i średniorolnych powiatów mie daje zaległości 4:l0 tysięcy zło- nych w metod zie pracy (jej cel 0::-az 
biednych wzrosła świadomość i tvch. We wsi Worg10nia Stara posia środk : techniczne, użyte dla w;x0-
poczucic obywatelskiego obowiąz dacz 12 ha ziemi, Bronisław Sobczyil wadzenia m etody w życic). 
ku. że rozumieją oni, iż w ten sl:i, nie wpłacił dotychczas składek 4. Szczegółowy opis różnk.v :n :ę­
sposób -i,·i-·datnie przyczynia s ię FORu, w')·noszą.cych 8~ tysiące zło-1 dży dawną i nową metod. a. ja:(a .• c~ t 
do odbudowy . !:'OSpe>darki narotlo. tych. kolcj :1ość no '.\'YCh czynności. c;:as 

irej, .Xie 1111 to odosobnione wypad. t lc!1 trwani a i którą czynność nal~ży 

uważać za decydującą o wynikach 
nowej metody. 

5. Urz:yskane wynik:, mierzone 
wzrostem wydajności pracy na go­
dzinę lub dniówkę, albo . też pod­
wyższenie jakości produkcji lub ob­
niżenie jej kosztów w porównaniu z 
wynikami metod stosowan)-ch ~a"N­
n:ej. 

dy po 50 tys. zł, pięć nagród po 30 
tys. zł, osiem na.gród po 25 t;:s. d, 
dziesięć nagród 'PO 10 tys. zł„ 

6. Wpły1v nowej 
wzrost zarobków. 

metody 

Przodownicy pracy, racjonalizato­
r zy lub ·przodujące zespoły, którym 
sprawia trudność opracowanie ".l;i:su 
metody pracy, powinni zwrócić s:ę 

do organ:zatorów konJrnrsu, kt5:-zy 
r,a udzielą im wszelkiej po~ocy, po­

trzebnej dla opraco\vanla opisu me­
tody pracy. 

7. Zastosowanie i roz.powszechn:e 
nic nowej metody ·pracy w da:'l?m 
zakładzie, gałęzi przemysłu i in~1ych W wypadku, gdy autorem 0p:su 
zakładach. nie jest przodownik, racjonalizator 

8. Jakie przedsięwziąć środki dla lub przodująca brygada, lecz 0s:iba 
rozpowszechn:enla ulepszonej m~to- trzecia, udział w nagroda~h ble!'Ze 
dy pracy. zarówno autor op;su jak i autor («u­

Opis powin:ien być zwlęiz.ły i w · torzy) pomysłu. 

miar,ę możności dostarczony w ma- W Sądzie Konkursowym wezmą u-
szynopisie. dział przedstawiciele Zw.'.ązków z a-

Opis można uzupełnić rysunk1~11L wodowych, zrzeszeń technicznfch i 
jeśl: są one poti-z.cbne dla lcps.:cgo stowarzysze1i naukowych. 
przedsta\\icnia istoty zm:an w me- Prace należy nadsyłać do 1 Jnt-

todz'.e pracy. dnia b. r. w kopertach adresowa-
WyróżnioD'e prace będą opubEico- nych: Redakcja „Przeglądu Związko I 

wanc w „Przeglądz:e Związkow~·m", wego" CRZZ, \Varszawa, ul. l\:operni 
, ,P1'zcglądzie Organizacji" : w :n - · ka. 36 lub Reda.keja „Przegląda Or­
nych czasop:smach· oraz w ydane w ganizacji", \Varsza.wa, ul. Niemeewl­
formie broszur. Ponadto wyról:!'lio- cza 9, m. 14. Na kopcrc:e należy dClć 
ne cp'.sy b~dą przedmiotem na•1:rn- naipis: „Konkurs na opis metody pra 
,,·ych óp racowa11. Autorzy opubl:!rn- cy''. 

wanych prac otrzymają ht>nora::ia NaJeżl' sic: spodziewać. że ·w kon­

autorsliit'. Sąd Konkurso\\"Y za raj- łq1.rsie tym wezmą również liczny u­
lepsze spośród prac wyróżnionvch clział łód7.cy przodownicv i>ra · I . . cy .Ja t 
pr7.yzna następuJące nagrodv: trzy I I przcdująee zes'l>oly przentYslu włó 
uagrady po !Oil tys. zł, trzy nagro- l kimm.iczęeo. 

W.:i.rszawskie przedsiębiorstwa bu­
dówlane, które początkowo napoty­
kały na podobne trudności, zorgani­
zGwały swych pracowników w facho 
we bivgady, w skłud których wcho­
dzą rzemieślnicy jednej kategorii, 
jak np. murarze, tynkarze czy beto· 
niarze. Majstrowie, kierujący tymi 
brygadami, uzgadniają mic:dzy sobą 
kolejność prac na poszczególnych od 
cinkach budowy, według potrzeb i 
postępu robót na każdym budynku. 
Zlecenia otrzymują oni nie od kie­
rownika odcinka, lecz od dyrekcji 
przedsiębiorstwa, kierującego cało­
kształtem robót na całych osiedlach, 
a jednocześnie uzgadniającego swe 
plany z innymi przedsiębiorstwami. 

Taki podział umożliwia ciągłość I 
szybki postęp robót, wpływa na roz­
wój współzawodnictwa i zwiększenie 
wydajności pracy. / 

Jako przykład skuteczności i shls7. 
ności tego systemu pracy można by 
przytoczyć budowę osiedla Muranów 
„B", wykonywaną przez PPB - BOR 
(Budowy Osiedli Robotniczych). We 
dług harmonogramu winno tam być 
zatnidnionych 2.600 - 2.700 robot­
ników. Tymczasem stan załogi wyno· 
si 1.200 ludzi, a przy tym wykonuje 
się roboty szybciej, niż prze,\iduje 
to h,1rmonogram. \V ostatnią środę 
przystąpiono tilm do budowy nowe­
go „sżybko:kiowca" o kubaturze ·ok. 
13 tys. metrów sześc. \Vykónany 10-

stame on w ciąqu 6 dni i będzie dm 
gim z kolei budynkiem, wykonanym 
w tym roku nudprogramowo. Taki<> 
osiągnięcia są możliwe tvlko dzięki 
zwiększeniu wydajności pracy po­
szczcgóln)-ch robotników. 
~organizowanie brygad specjali­

stow pozwala zarazEm na szybkie i 
dokładne szkolenie nowych kadr na 
budowie. 

Sh1szne było by więc, aby bu· 
downictwo łódzkie poszło w śladv 
\Varszawy. Pozwoliłoby to na po· 
konanie największej tmdności, z 
Jaką. walczy dziś nasze miasto -
braku wykwalifikowanych praco• 
wników budowlanych. Bel. 

·Amerykańs~d "styl życia" 
· w cyfrach 

„T o, co 'na& napawa naju;ięks;:<J 
dumą - to nas:; ameryhańs1,:i sLyl 

. życia". rz pr:emóidenia senatora 
J "an.dc11be1·ga). 

rr edług danych amerykmiskicgo 
mi11istCl'Stwa pracy w r. 19·18 
16.500 osób ~traciło i\·cic w w1·. 
padkach pr:y pracy. iocoo utra~i. 
f n w peł n i ;;;d oln ość do pracy. 
Ugulna lic;;ba wypadków pr:ehro 
r;~·ln dwa miliony. Ta olbr=ymia 
r,v/ra ,ę11ou:odotca11a jest brahicm 
1rystarc::aj11c\'ch urzad.:cń ochrort 
11ych. Fed~ralne Biuro Sledcze 
podało statyst)'hę pr:;estrpstu', po 
pełnionych w 1948 r. 
Co 19 stlwnd dohonar10 powaJ 

niejs:::ego pr:estępsl1t'(! (mord, r1a 
pacl rnbun kotł')', podkop pod bmzl• 
itd). Pr::ccii:t11ie w cil[gri dnia cln 
honywano 36 morderstu', 2:;;; 
zgm1lcc1i. na najmłads:ych pr:e 
wzi.11ie Amery1:.1111kach. W ciągu 
doby pr:eciflr1ie hradzio11a 463 
samochody. 
Lic:ba ares::towanrclt pr;;eUfp­

ców u:.:rosla w stosunhu do fot 
pr:tdwojennych o 50 proc. 
Kracl:icże u·::n ogly się o 16. 

proc., gwałty o 49,9 proc., mordcr 
Mim o 1-t.1 proc. Zaiste rekor· 
dowe C)/ry: 

A.merylw11ie :aws:e chlubili ~1, 
rekordumi. Te smutne rekord1· 
- to ułaśr1iP ,.American ~t,de ~/ 
life" - amenkańshi st\'l i.rcis. 
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Dwa mil~ony ;tł. ~, c~ągu 24 godi~n 
Gmina Ko11skie na I miejscu w spłacie zadłużeń 

W związku z ogólnopolską akcją oddłużania wsi w dniu 
15 pa~dv:ernik.a o.dbyła się w Końskich konferencja z ~działem 
czynmka polityczncg? i s_amm·zą~owego, z udziałem wójtów, 
~ek~e~ar~y gm:n, burmistrzow, oraz przewodniczących gminnych 
l mieJskich Rad Narodowych. 

W czasie obrad omówiono szczegółowo wpływy zaległości 
po.da~kowych, zreferowano dotychczasowe wyniki za ubiegły 
m1~siąc, oraz wezwano pow:at opoczyński do współzawodnictwa 

. W yrowadzo.nym od września międzygminnym współzawo­
dnictwie spłacarna podatków, zwyciężyły następujące dwie gmi· 
ny: gmina Końskie- 160 proc. i Ruda Maleniecka - 130 proc. 
planu wrześniowego, przez co uzyskano nadwyżkę w wysokości 
900,000 zł. 

Godnym pochwały jest fakt. że w ostatnim dniu wpłat, 
gmina Końskie na wieść o wyprzedzan~u jej przez Rudę, zebrała· 
w ciągu 24 godzin, aż 2 miliony zł„ utrzymując się w ten spo­
sób na przodującym miejscu. 
Wobec takiego tempa regulowania należności, - jesteśmy 

pewni, że powia.t konecki wywiąże się w terminie ze s•vych zo­
bowiązań płatniczych. Baw.em chłopi koneccy obiecują spłacić 
wszystk· e długi w wyznaczonym czasie. W. Cz. 

Jeszcze jeden krok 
do lisprawnienia 

Zbliża ją się mg borg 
pracy spółdzielni na wsi 
do Gminnych Bad Kontroli 

Wybory do Komitetów Człon- powoływane Gminne Rady Kon- I dział z głosem doradczym przed­
kowskich na terenie naszego woje troli jako czynnik kontroli spo- staw~c~ele Gminnego Związku Sa 
wództwa zostały już zakończone. łecznej. mopomocy Chłopskiej. 
·Jesteśmy obecnie w przededniu Zadaniem Gminnych Rad Kon- Do zakresu. dział?nia Gminnej 
wyborów do Gminnych Rad Kon troli jest usprawnienie działalno~ Rady Kontroli nalezy: 
troli. W myś~ uchwały III-go Kon ci spółdz"elni oraz zabezpieczenie Nadzór nad wykonaniem planu 
gresu . ~w1ązku Sa~opomocy interesów mało i średniorolnego spółdzieln~ oraz jE;lj zadań g".spo­
Chłops~1e1 w. W~rszavn.e,_ Z=irząd chłopa, przed v<:yzyskiem kapitali darczych 1 społecz?ych. 
Centrc.~h RolmczeJ na pos1edzenm stów w!ejskich. Gminne Rady Kontrcla właściwego doboru 
w dn:u 11 czerwca br. uchwalił I Kontroli są aparatem, który nie- asortym•n.tu towarowego: . 

M :lłorolnv chłop 
Józef Wasiak· 

odbiera mąkę 
na punkcie w-ymiany 

Uruchomione dla wygody 
rolnika punkty wymiany zbo­
ża na mąkę i otręby, spełnia 
ją swoje zadanie. 

W spółdzielczych ~unktach 
.vymiany na terenie wojewódz 
twa łódzkiego, ·wymieniono 
już 3 tys. ton zboża. 

Jeden z takich punktów wy 
miany został otwarty w Wito 
ni pow. łęczyckiego. 

Na podwórzu stale ruch. 
Rolnicy przejeżdżają, przywo· 
żą zboże. W ciągu 10 do 15 
minut ·otrzymują mąkę i o­
tręby. Zadowoleni odjeżdżają 
do domu. · 

nowy wzor~ow~v statut dla Gmm- wątpLwie usprawni działalność I Cvuwan·e nad spraw:edbwym 
nych Społdzielni „Samopomoc Gminnych Spółdzielni „Samopo- l'Czdziałem towarów i usług pn­
Chłopska". W myśl nowego statu moc Chłopska" i zapewni dalszy między poszczególne zakłady spół 
tu przy Gminnych Spółdz:elniach rozwój spółdzielczości wiejskiej. dzielni. . •. 
„Samopomoc Chło ska" zostaJ·a. Gr:iinna Rada. Kontroli jest to Przestrzeganie ,r ~szczęd.~os~1, 

P naJszersza i naJbardz'.ej masowa zwłaszcza w zakres!e obmzama. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- furma samonądu sp&driekego k~rlów hand~wych oraz dy~~ 

Jan Wasiak, małorolny chłop 
ze wsi Szan~ew, gminy Wito· 
nia, przywiózł wraz z sąsia­
dem Stolarskim Wawrzyńcem 
zboże do wymiany. 

-~ 
M t • • · / oraz kontroli społecznej i jedno- phny płac. 

11 omy eraz moznOSC pe nego cześnie wielka szkoła wyrobien!a Instrmnvan'e Komitetów Człon 
rozwoju, o gospodarze zapew- społecznego dz:esiatków tysięrv kowskich nraz kontrolowanie ich 

chłopów. · " pracy, w szczególności zwoływa-

- „Dobra to rzecz, te pun­
kty - mówi ob. Wasiak. -
A jakże. Wożę tu zboże już 
od wielu lat, ale nigdy jeszcze 
takiej dobrej mąki tutaj nie 
było. Czysta, jasna . . żona na­
chwalić się nie może. I mia­
rę dają dobrą, nie oszukują. 
A co najważniejsze, że czasu 
człowiek nie trnci, tylko tyle 
co wymienisz i już wracn.sz 
do domu. 

nionq obronę przeciwpOŻCJrOWQ„. 11 
Aby zrozumieć, co to są Gm:n ni~ n:i!'ad przewodn.ic:r.ących Ko-

ne Rady Kontroli, należy cofnać m1tetow Człcnkowsk,1ch. . 
się myślą do odbytego II-go Kon , .ocen~ ca!oksz.tałt?w . dz1ałalng.; 
rrr·esu zw1· „ l · S sc1 GmmneJ Społdz1elm „Samo-
"' qZ {U amopomocy Chi k " 
Chłopskiej w Warszawie, na któ pomoc ?P8 a.· • Straż z Będkowa rozu.mie należycie swoje zadania 

Osada Będków leży blisko· linii 
kolejowej Warszawa - Katowice, 
w malowniczej dolinie rzeki Wol­
bórki. Oprócz dwóch dróg pawia 
tow-ych nie ptzechodzi przez Będ 
ków poza tym żaden ważniejszy 
szlak komunibcyjny. Zycie go­
spodarcze, handlowe i społeczne 
płynie wskutek tego dość sennie. 
Jedynie jarmarki w środy ożywia 
ją tę mieścinę, ongiś ruchliwe i 
handlowe miasteczko. 

rym to zapadła uchwała $cisłej .Zglas~:lJ:!l~ wn_ir·s~ow. Zarządo-
W dwudziestoleciu międzywo. strażackie odbywają się 2 r.azy współpracy między Związkiem Sa w1 GmmneJ ~połdz1elm. „~amol-!o 

jennym OSP w Będkowie rozwija w miesiącu. W zawodach, jakie mopomocy Chłopskiej , a spółdzlel moc. C~łopska , a w razi~ ich me 
Ja się bardzo słabo. Ani Powszech organizuje Powiatowy Zarząd, czośc"ą wiejską. W tym celu zo- załatw. en? lub odrz~ccnrn: od wo 
ny Zakład Ubezpieczeil Wzajem- Straż z Będkowa zawsze się wy- stała powołana· Kontrola Społecz- ł~wa111e. się clo Pow1atoweJ Rady 
nych, ani władze strażackie nie różnia, uzyskując czołowe miej- na w postaci Komitetów Człon- hontrd1. 
troszczyły się o właściwy rozrost sce. kowskich dla poszczególnvch za- Składanie sprawozdaii z dzia-

Wzrastająca frekwencja i 
zadowolenie chłopów świad­
o:ą, że punkty wymiany b rłv 
potrzebne i wielkie znaczente 
mają dla rolnika chłopa 

straży. Organizacja utrzymywała - Obecnie OSP w Będkowie kładów i spółdziell'I. oraz Gminne falncści Gminnej R:ul~· Kontroli I 
się przy życiu własnymi silami. jest dobrze wyposażona w sprzęt. Rady Kontroli dla całego przed- Zarz:~dowi Gminnemu Związku • 
Wojna do reszty zniszczyła i tak Posiadamy - mówi ob. Stanisław się~iorstwa spółdzielni. Nadto na Samopomocy Chłopsk'.ej oraz Po­
Z!'esztą stracony dorobek strażac Maciaszczyk, gospodarz Straży - stąpi powołanie Rad Kontrol- wiatowej Radzie l\:r-.ntroli. 
ki. Gamochód, motopompę, 2 sikawki. 

mało średniorolnego. 
Bor. 

Dopiero po wojnie w Polsce 4 beczkowozy, 2 drabiny typu nych na szczeblu powiatowym, Jak widzimy, zadania Gmin-
Ludowej - podkreśla z naciskiem „Szczerbowskiego" i 5 drabin wojewódzkim i cent-ralnym. nych Rad Kontroli są wielk'e. W Ożywia także i ratuje honor 

ąędkowa jedyna, dobrze rozwija­
jąca się organizacja - Ochotni­
cza Straż Pożarna. Organizacja ta 
skupia najaktywniejszych miesz· 
kańców Będkowa, którzy nie 
szczędzą sił i pracy w jej rozwo­
ju. 

komendant Stołowski _ straż na przystawnych oraz kompletne u- Gminna Rada Kontroli składa tym celu do Gminnych Rad Kon-
sza zaczęła się rozwijać. mundurowanie dla strażaków. s'.ę od 9-ciu do 11-tu członków wy troli powinn śmy wybrać ele-

300.120 t@n 
1 tak z PZUW otrzymaliśmy 210 - Przy Straży istnieje orkie- branych na walnym zgromadze- mel\t św:adomy klasowo i polit:v-

tysięcy złotych, z zarządu Powia stra, która posiada 24 instrumen- niu Komitetów Członkowskich. cznie, element, który doceni rolę 
ziemniałtów 

Do tych należą ob. ob. Wacław 
Stołowski i Franciszek Jędrasz­
kiewicz. 

towego Związku Straży Pożar- ty. Opiekuje się nią miejscovry I Przynajmniej 20 procent człon- i zadanie spóldz'.elczości wiejsk ej S•kup ziemniaków przebiega 
nych - 130 tys. zł. oraz część kieTownik szkoły ob. Emil Ger- ków Gm.nnej Rady Kontroli win w przebudowie struktury gospo- w całym kraju bardzo pomyśl· 
sprzętu, z Wydziału Powiatowe~o nand. Jest on kapelmistrzem i I no być członkami Zwiazków Za- darczej i politycznej ws'. Musimy nie, o czym świadczy fakt, że do 
w Brzezinach - 100 tys. zł. Rów- prezesem Straży. wodowych, działających na tere- do Gminnych Rad Kontr~li wpro 20 bm. gminne spółdzielnie sku 
nież miejscowe społeczeń.shvo, a Na wyróżnienie za pracę, za su nie gminy. Następnie przynaj-,wadz"ć ludzi, któ·:zy będą prowa- piły ogółem 300.120 ton. 

Ob. Wacława Stołowskiego, ko­
mendanta rejonu gminy Będków, 
zastajemy w domu. Jest zadowo· 
lony, że może za naszym pośre­
dnictwem poinformować czytelni­
kDw „Głosu Chłópskiegó''"'o Stra 
ży Pożarnej w Będkowie i oko­
licy. 

zwłaszcza Gminna Rada Narodo- mienne wykonywanie obowiąz· ;nniej 25 procent członków Gmin dzili nieustępliwą walkę ze. speku Na.iwi.ększe il-ości. ziemniaków 
wa pamięta o swej straży, przy- ków w Straży zasługują strażacy nej Rady. Kontroli, winny stano· lacją i wyzysk"em na wsi, będą «kupiły spółdzielnie w woj. poz 
dzielając na użytek strażaków sa Antoni Muszyński, Andrzej Ry- wić kobiety. W skład Gm.nnej Ra walczyli o dobrobyt mało i śred nańskim - 61 tys. toin, w woj. 
mochód. Ostatnio - mówi z zado. tych, Zenon Lebkuchen i Stam- dy Kontroli winni wchodzić rów niorolnego chłopa. Musimy Jo- 'vrui·szawskim - 47.5 tys. ton, w 
woleniem komendant Stołowski sław Utnicki. nież członkowie Zwiazku Młodzie brać ludzi, którzy docenią rolę woj. bydgos·kim -- 40 tys. ton i 
- otrzymaliśmy z Wydziąłu Po- W planie 6-letnim władze Stra- ży Polskiej. · Gminnej Spóldz"elni ,;Samopomoc w wo.i. lubels-kim - 2G tys. ton. 
wiilt;~n'lego ' z Brzezin motopompę. ży~?rzew~d;1;1-ją budow~. nowGcze- Gminna Rada Kontroli wybiera Chłopska" na o~c !nku \usi, pko Duży wpływ na przebieg sku-
Staramy się jeszcze o 450 metrów sne1 strazmcy. Spodziewamy się . .

1 
b . K potetnego ct.ynmka w walce z wy pu ma współz.awodnictv,·-0 pra-

Straż - to jest jego żywioł 
który, poza pracą na roli, zupe~­
ni€ go pochłania. Ob. Stołowski 
po raz pierwszy mundur strażacki 
założył w 1926 roku. W roku 1935 
skończył kurs III-go stopnia w To 
maszowie Maz. i od tego czasu 
pełni funkcję komendanta rejonu 
Będków. 

węża do pompy. pomocy PZUW i Wydziału Po- na Je~t przez ogo ne ~e rame , o- zysk:cm bogaczy, w walce o do- cy, do· którego przvstąpiła wiek 
Do rozmowy włącza się ob. Fran wiatowego oraz pokładamy na- mttetow Członkowskich. Ogobe brobvt i przyszlo5ć mało i śrP.d- ~zosc pracmvników spółdziel-

ciszek Jędraszki'.Owicz, komendant dzieję w ofiarności miejscowego zebranie Komitetów Członkc;w- niorÓlnego chłopa. czych punktów skupu. 
Straży Pożarnej w Będkowie. społec.zeństwa - kończy ob. Sto- skich zwołuje Gminny zarząd ____ _:_ ________________________ _ 
Straż liq:y 24 członków stałych, lowsk1. z · k S "'hł 1 · · 

ubezpieczonych i kilkudziesięciu Stanisław Krakowiak wiąz u amopomocy C ops neJ. 
członków honorowych. Cwiczenia z pow. brzezińskiego W ogólnym zebraniu bierze udz:ał 

Straż Pożarna w Będkowie - in 
formuje nas ob. Stołowski - za­
łożona została w 1912 roku. za 
komendanta Wacława Kralkow­
skiego w roku 1917 wybudowano 
drewnianą remizę i zorganizowa­
no orkiestrę dętą. W 1913 roku 
strażacy będkowscy wzięli czyn­
ny udział w rozbrojeniu Niemców 
i stworzyli na pewien czas mili­
cję porządkową. 

Współzawrdn:ctwo w zakresie 
be1piemństwa i higieny procy 

Zarząd Sjrółdzielńl w Zagórzu 
narzeka no nierentowność sklepu, o nic nie 

robi by usprawnić zaopatrzenie w towary 
Gminne Spółd~ielnie „Samopo­

moc Chłcpska" na terenie powiatu 
skierniewickiego słabo prosperują 
i nie spełniają w większości wy­
padków swoich zadań. Składa sie 
na .to wiele przycizyn. Najważniej: 
szą z nich jest brak odpowiednich 
pomieszczeń, ciasnota w sklepach, 
biurach i magazynach, co utrudnia 
rozwój spółdzielni. Drugim czyn­
nikiem powodującym słaby rozwój 

filii spółdzielczych spowoduje, iż 
chłopi kilku gromad będą zmuszeni 
~vędrcwać codziennie kilka kilome­
trów po zakup potrzebnych arty~ 
kułów. Do tego dopuścić nie moż· 
na. tymbardrziej, że na moment ten 
czekają · wiejscy spekulanci, aby 
otworzyć pokątne sklepiki i wyko­
rzystywać chłopów. 

Antoni Grugierczyk 
z powiatu skierniewickiego 

także przedstawiciel Zarządu 
Gmmnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska". 

Wybrana w ten sposób na Wal 
nym Zgromadzeniu Gminna Rada 
Kontroli na najbliiszym posiedze 
n :u wybiera ze swego grona p~·ze 
wodniczącego, z~.stępcę i sekreta­
rza. Posiedzenia Gmmnej Rady 
Kontroli odbywają się raz na mie 
siąc. Uchwały Gmmnej Rady Kon 
troli zapadają zwykłą większoś­
c:ą głosów i są prawomocne przy 
obecności przynajmniej połowy 
członków Gminnej Rady Ko!1tro­
li, w tym przewodniczącego lub 
,jego zastępcy. W posiedzeniu 
Gminnej Rady Kontroli biorą u-

165 sekcji b.:-zpieczei1stwa j spółdzielni, jest brak opieki ze 
higien:.-· pracy Paós~wowych Gos strony PZGS-u. 
pod.a.rstw Ro!n:rch z teretiu w-0.i. Dowodem tego może być wypa­
łódzkiego przvstąpiło do współ- dek jaki z~istniał w gminie Słupia 
.lawodnichYa w zakresie da]):Że- v.r gromadach. Zagórze i Przyby­
go rozpow5zechniainia u.rządzeń szów gdzie motywując małą ren· 
orbr-0nnych prz.v maszynach l'Ol townością, likwiduje się filie!..,. 
niczrch, r·o'z'huclm•·y łaz1ni, na-

l>OPADNfl( ~· ~-
trysków i szatni, kontro I owallia Zachodzi pytanie dlaczego filie 

sa_ mało rentowne? Czy dlatego, 
sprawHości drużyn p'l·zeciwpoża. 
rowych i personelu i;:anlt<11'ncg-o że półki w tych filiach świecą 

pustkami przez co jest mały obrót 
oraz wzmożonego oclzialywan ia towarami i mały dochód? Napew­
na robotuików w kierunku u- no nie! 
świadamia.nia ich o potrzehie 
przf>strzegania przepisó'\V l.Jezpie Dlatego są nierentowne, ponie-
czp.f1stwa pracy. w.aż Zarządy Gmi~mych Spółdziel-

Naj lepiei zorganizowaną. służ- i;i1 or9:z .PZGS, o.~nesza~~- zaopatru­
bę bezpie<czei1:;;twa i higieny pra Ją "l'.ryze~ wym1en~one f1=i~ w towa­
cy na terenie PGR woj .. łódzkie-, ry codiziennego uz~tku i inne arty-
~o posiadają, obecnie go<;podars kuły potrzebne ws1. , 
twa w nudzie i l\fokr.sku po\\'. Taki stan rzeczy winien być jal' 
wieluńskiego, najszybciej usunięty. Likwidacja 

Część II 

Niektórzy hodowcy w celu, aby 
kisz0nka się na pewno udała, sto 
sują kropien~e zielonki rozcieiJ.­
czonym zsiadłym mlekiem bb po 
sypują ją śrutą zbożową. Jest to 
wskazane tylko vitedy, gdy ma­
my same rośliny trudno k;szące 
s:ę. Chodzi tu po prostu o wpro­
wadzenie bakterii kwasu mleko-
wego, które właśnie powoduja 
odpowiednią fermentację, lub jeśli 
chodzi o śrutę stanowi ona odpo 

Ogólnopolsl<i plan konłraktacii trzody 
· eqhonoBso w 1106 procentach · 

Jak inf-Orrnu.ie k-0misa1rz do skie, pomor~,kie i łódzkie. Ka w:r / miesią.cu kontraktar.ii.t trzody 
spraw akcji „H" przy Uin. Rol- różnieni.e zasługują. też woje~ na II kwartał roku 1950 przez.na 
nic twa i R. R. inż. Olszewski - wództwa: krnkowskic, 0Jsztyi'1s- czono na zaliczki clln. kontraktu 
kontra.ktowanie trzody chlewne.i kie i rzesww~kie. ją.cych dalsze 450 mil. zł. 
słoninow-0 - mięsne.i na roik 1950 Z sumy 550 mil. zł„ przeznaiczo Kontraktowanie trzody chl<7-
przebiega pmnrślnie. Według os nej na zaliczki dla chłopów kon ·wnej, bekonowej dla przem:n;łu 
tabnich dainych plan na I kwar~ traktujących trzodo chlewrn~ .. 111a\ mięsnego na roik 1949 zak-0i1czy 
tal 1950 r. wykonano w 106 proc. zakuJ} paszy i prosiąt, rozdzielo łosię pełnym sukce em. Ka za-
kontraktuil).c ogółem G37,000 no dot.Hhczac: -iOO mil. zł. Pow- planowane l:J0.000 sztuk, chlopi 
sztuk trzody chle~vnej. stał?.. suma 150 mil. zł. będzie\ zakontraktO\\ ali 2.i3.COO szt. trzo 

W kontraktacji nar. 1950 przo. rozdziel?na w b. miesiąru. ci\· c.hle,wnej, bekono\rn.i. co sla-
du.ia. woiewóc.lztwa.: \\Tocław I \V zw1azlm z rozp-0czeta. w b. nowi 1U2 nrocent nlainu. 

wiednią pożywkę dla tych bakte­
rii. 

Przy dobrym utłoczeniu i przy 
stosowania mieszania różnvch rnś 
lin, sposób tc~1 jest niekonieczny. 

Po zakofr~zeniu układan:a zie­
ionki w dole kiszonkowym,. musi 
my ją dobrze o~ciążyć, a także ob 
łożyć ziemią jej boki. Chodzi tu 
znów o możliv/ie najlepsze utło­
czenie i odcięcie dostępu powie­
trza. Szpary, kt6re będą s·ę two­
rzyć w czasie osiadania, należy 
skrzętnie zasypywać. Rzecz jasna, 
że obsypywanie boków ziemi.ą 
stosować będziemy tylko wtedy, 
gdy kiszonkę rob:my częściowo 
w dole, a częściowo wystaje ona 
nad powierzchnię. Przy silosach 
betonowych trzeba tylko obc; ążyć 
zielonkę z w.erzchu, a boki obsy 
pać ziemią przed mrozami. 

Kiszonka jest gotowa mniej 
więcej po 6-ciu tyg'Jdniach. Moż 
na ją wtedy skarmiać bydłem, 
owcami, częściowo św:niami i dro 
biem. 

Pozo:Stajl" nam jeszcze do omó­
wienia snrawa zbiorników, czyli 
silosów. N3.jlepsze będą oczywiś­
cie zbiorn'.ki betnnowe, gdyż ooz 

l!osacizna - groźna choroba l<oni -
ziikwiidowana 

W początkach pażdziernika br. 
Służba Weterynaryjna Minister­
stwa Rolnictwa i Reform Rolnych, 
z pomocą gromadzkich priodow­
ników weterynarii, zakończyła po 
wszechne badania koni na nosacl­
zne. Badania, ma jąc.e na celu cal 
kowitc zwalczenie tej groźnej dla 
koni, a nawet dla ludzi zarazy, 
rozpoczęto w maju 1948 r. 

W wyniku masowych akcji zba 
dano w&zystlde konie w całym 
kraju. Chore na nosaciznę zwie­
rzęta wybito, a podejrzane o cho 
robę odizolowano. za wybite zwie 

rzęta wyr1łacane są właścicielom 
oa&zkodowania ze Skarbu Pań­
stwa. Podejrzane o nosaciznę ko­
nie pod<lawane są w bieżącym 
miesiącu powtórnym uzupełniają· 
cym badaniom za pomocą badania 
krwi i podskórnego wszczep:a­
nia „r11iilleiny", spzcjalnego śro­
dkn, ktłry ujawnia chorobę. 

Wedluq opinii Służby Wetery­
naryjnej Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych, po zakończeniu 
uzupełniających badań, które prze 
prowadza się w bież. miesiącu, 
niebezpieczeństwo nosacizny w 
Polsc.e przestanie istnieć. 

Kiszonki .i s~łosy 
podstawą gospodarki paszowej 

walają nam zrobić kiszonkę czy- spełniają swoje zadanie, gdy są 
stą, niezap~aszczoną i nie prze- okrągłe lub mają przynajmniej za 
puszczaja, soków na zevmątrz, ani okrąglone rogi. 
też n:e przyjmują wilgoci z ze- Boki i dno zbiorników glinobi­
wnątrz. Są one jednak stosunko- tych czy z.emnych, trzeba przed 
wo dt·og;e, toteż nie każdy gospo- włożeąiem do nich zielonki wyło­
darz drobno, czy średniorolny, żyć cienką warstwą· słomy, s:ecz- . 
może sobie pozwolić na ich wybu ki lub plew, aby k!szonka się nie 
dowan~e. zabrudziła. Taką samą okrywę 

Praktyczne i tanie są zbiornik;. trzeba dać z wierzchu. 
głinobite, wykładane cegłą, gdz'e Przy wypełnianiu zbiorników 
glinka spcłn~a zadan·e zaprawy trwałych, należy robić w n eh nad 
murarskiej. Godne pol.ecenta sq stawki z desek, al<>y można było 
też zbiorniki glinobite, które bu- ułożyć zielonki o jakieś 20-25 
dujemy w odpow'ednich formach procent więcej, niż stanowi wyso 
drewnianych lub kop!ąc w ziemi kośó zbiornika, bo mniej więcej 
odpowiedni krąg, który wypełnia o tyle z· elonka zmniejszy swoją 
my i:{liną, a następnie ziemię ze objętość podczas frrmentar:ji. Bez 
frodka wybieramy i ubijamy dno. nadstawki zbiormk nie byłby wy 

korzystany w całości. 
Wszystkie te trzy typy winny 

W okolicach, gdz'e dołu z~emne 
być jednak budowane wcześniej, 
aby przed włożeniem zielonk~ zdą go wykopać nie można, ze wzglc:­

du na wodę zaskórną, można osta 
:lyły wyschnąć. 

tecznie robić k"szonkę zupelnie 
Kto tego nie zrol:.ił dotychczas, 

może zupełnie dohrze zakisić nad na wierzchu, okrywając dobrze 
miar z:elonek jesiennych, kopiąc ·jej boki i wierzch gliną. 
zwykły dół w gl:nie lub w ziemi O sposoh'.e skarm~ania kiszonki 
lekkiej, wykładając gl ną boki l o jej wartości, pomÓ\Yimy na-
dno tak '.ec,o dolu. następnym razem. · 

Wszelkie zbiornikt nailPnicii Inż. Stanisław Swiątek 
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Sport nasz staje w Obliczu wielkich zadań 
Odprawa Aktywu Sportowego w Łodzi przynieść nam winna wiele korzyści 

UchwałaBiura Polityi;zi:iego KC 
PZPR odnosrLe sprawy 

wychowania fizycznego i sportu jest 
dzisiaj zasadniczym zagadnieniem, 
którym żyje cały nasz świat sporto· 
wy. Uchwała ta otwiera przed na­
szym sportem nowe, wspaniale ho· 
ryzonty rozwoju. ale równocześnie 
nakłada na nas nowe, bardzo poważ· 
ne zadania. 

Nic też dziwnego, że z całej Pol­
ski napływają meldunki o naradach 
naszego aktY'vu sportowego nad spo 
sobami jak najszybszego wprowadze· I nia w życie historycznej uchwały 
Biura Politycznego KC PZPR. 

W SALI KW PZPR 
PRZY UL. KOPERNIKA 

Łowy. Wychowanie fizyczne 1 sport 
w tych paii.stwach służą dla odciąg­
nięcia uwagi mas ludności od sprę.­
wiedliwej walki klasowej, służą in· 
stytucjom i ludziom klasy kapitali­
stycznej, którzy stoji1 z zasady na 
czele różnych klubów i stowarzy­
szeii. sportowych. Sport w pati.stwach 
kapitalistycznych służy wyzyskowi 
kapitalistycznemu, który zrodził tak 
zwane „gwiazdy sportowe", „mena­
żerów" czyli zwykłych wyzyskiwa­
czy, a sport zamienił w widowiska 
cyrkowe. 

JAKIM BYŁ NASZ SPORT 
PRZEDWOJENNYł 

Nasz sport przedwojenny nie róż­
nił się niczym od sportu państw ka­
pitalistycznych. Tak zwany „sport 
robotniczy" nie egzystował po to, a­
by nieś;'. radość życia i zdrowie kla­
sie robctniczej, a jedynie po to, aby 
wvchowywać łamistrajków - wro­
gów klasy robotniczej. 

obecnie nasz sport i wychowanie fi­
zyczne. Winę za te n:edodągnlęcia 
p-0nosi ró\vnież nasz aktyw partyj-
ny. 

NASZE ZASADNICZE ZADANIA 

A oto zasadnicze zadania, jakie sta 
wia przed nami uchwała Biura Poli· 
tycznego PZPR: 

1. Coraz większe umasawianie wy­
chowania fizycznego i sportu; 

2. Przeniesienie w masy idei wy­
chowania fizycznego i sportu. 

Dalszym naszym zadaniem będzie 
szkolenie kadr działaczy, trenerów i 
instruktorów, ale takich, którzy będą 
rękojmią, że prnca ich przyniesie po 
żndane owoce. Jlotrzcbni sa nam no­
'wl ludzie do nowych zadaii. 

Na naradzie poruszono również 
5prawę sportu wyczynowego. Nie 
wolno nam, "zapominać o nim, gdyż 

Kilka słów o 

sport wyczynowy jest doskonał!l pro 
pagandą sportu i wychowania fizya 
nego i służy również umasowieniu 
wychowania fizycznego i sportu prze 
de wszystkim wśród młodzieży. 

„PRAMB SUMim" 

Omówienie wszystkich tych spraw 
przydało się bardzo naszym działa· 
czom sportowym. W dyskusji brało 
udział wielu aktywistów. Nie cofnię­
to się przed „praniem sumienia" 1 
szukano sposobów poprawy i jak naj 
szybszego wkroczenia na drogę wska 
zaną przez naszą Partię. 
Chcąc to osiągnąć, my, pai:tyjnła· 

cy musimy wciąż pamiętać o jed· 
nym: nie wolno nam ani na chwilę 
zatracić czujności klasowej i ustać w· 
walce o prawdziwe umasowienie wy 
chowania fizycznego i sportu wśród 
najszerszych warstw ludności. 

(Kr.) 

lidze 
Rozwiązanie logogryfu N r 6 

Wczoraj radzili nad tymi sprawa· 
mi sportowi działacze Łodzi. Naradę, 
która odbyła się w sali KW PZPR 
przy ul. Kopernika 8 zagaił sekretarz 
ŁK PZPR tow. Uzdański, obrazując 
w swym referacie politycznym wici· 
kie przemiany spo1eczne, jakich je· 
steśmv świadkami. 

- Z jednej strony mówił pre-
leoent - wzrasta z każdym dniem 
potęga ZSRR i siła potencjalna kra· 
jów demokracji ludowej, a z drugiej 
strony następuje coraz większy roz­
kład świata kapitalistycznego, który 
wszelkimi sposobami stara się jesz· 
cze utrzymać na powierzchni życia, 
nie przebierając w sposobach walki. 
W walce tej, my, którzy stoimy po 
stronie Obozu Postępu i Pokoju mu·' 
simy 'wzmacniać na każdym odcinku 
potęgę naszego Pail.stwa Ludowego, 
a więc i na odcinku wychowania fi· 
zycznego. 

Sport w państwach kapitalistycz· 
nych służy obecnie mi~dzy innymi 
podstępnej walce, prowadzonej przez 
te państwa przeciwko obozowi Po-

M że drużynom drugiej Jigi mo pozostało do rozegrania 
jeszcze po jednym spotkaniu :.>Osia­
damy juY. lrnndyclatów do I-szej ligi, si~ 

drugiej 
W grupie połud.nfo"Wej odbędł q 

następują.ce spotkania: 
.......................................................................... Chełmek _ Baildon (1:1) 

PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 

uL Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart", w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu­
stracją. muzyCZJUł Waldemara Maci· 
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie­
nia nikt na salo nie będzie wpusz­
czony. 

W poniedziałek dnia 24 paf.dzierni 
ka 1949 r. teatr nieczynny. 

TEATR „OSA" - Tr&ugutta 1 
Dziś w niedziele „Osa" daje o go_ 

dzinie 16 i 19.30 dwa ostatnie przed 
stawienia „Krawca w Zamku" z A. 
Młodnickim. 

Od poniedziałku 24. bm. do Pilltku 
28 bm. z powodu intensywvch przy 
r;otowań do nowej premiery teatr nie 
czynny. 

W sobotę dnia 29 bm. po raz pierw 
ezy komedia „Wzywa was Tajmyr", 
wystawiana przez „Ose" w ramach 
pogłębienia przyjaźni polsko_radziec 
kiej. 

P~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

uL 11 Listopada 21. tel. 150-36. 
Ostatnie dni doskonałej komedii 

M. Bałuckiego „KLUB KAWALE­
ROW" z udziałem Ireny Grywińs.. 
kiej, Karola Adwentowicza i Adolfa 
Dymszy. Początek o godz. 19.30. 

„LUTNIA„ 
Dziś i codziennie o godz. 19,llS 

„t>TASZNIK Z TYROLU" 
operetka w 3-ch aktach K. ' Zellera. 

W poniedziałki nieświąteczne teatr 
nieczynny. 

TEATR LA.LEK „ARLEKIN" 
Codziennie o godz. 17 min. 15 w'..­

dowisko masek i lalek p. t. „WESO­
ŁA MASKARADA". W niedziel~ i 
święta dwa widowiska: godz. 15 min. 
15 :. 17 min. 15. W poniedziałki te­
atr nieczynny. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19:30, w so­
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

-IKlllA..j 
ADRIA (Stalina 1) - „Podrzutek" 

- ceny biletów po 50 i 25 złotych. 
Godz. 14, 16, 18, 20; poranek godz. 
9, 11. Film dozwolony dla młodzie 
ży od lat 10. 

BAŁTYK {Narutow!cz.a 20) - Bi­
twa o Stalingrad. Godz.. 17, 19, 21; 
poranek godz. 9.30, 11.30. Film 

dozwolony dla młodzieży od lat 14. 
BAJKA {Franciszkańska 31) -„Dni 

Zdrady''. Godz. 14, 16, 18, 20. Film 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 

GDYNIA (Daszyńskiego 2~ - „Pro 
gram Aktualności Kraj. 1 Zagran. 
Nr 45"; godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2--4) - dla młodz. 
- „Podrzutek". Godz. 14.30, 16,30, 
18,30, 20,30; :_Joranek 9.30, 11.30. 

IM.UZA (Pab:anlcka 173) - „Powrót 
do domu". Godz. 16, 18, 20; pora.. 
nek godz. 9, lL Film dozwolony 

- la.t ~ 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Bit 
wa o Stalingrad". Godz. 16.30, 
18.30, 20.30; poranek godz. 9, 11. 
Film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14. . 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Złoty Róg". Godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30. Film dozwolo~y dla 
mlodzicży od lat 14. 

REKORD (Rzgowska 2) „Po-
strach :Mórz"; dla młodzieży godz. 
14. „Kwiat Miłości" godz. 16, 18, 
20. Film dozwolony dla miodzie~ 
ży od lat 16. 

ROM.'\ {Rzgowska 84) - „Zakazane 
piosenki". Godz. 16, 18, 20; pora_ 
nek godz. 9, 11. Film dozwolony 
dla młodzieży od lat 12. 

STYLOWY (I{ilińskiego 123) 
„Dusze Czarnych"; dla młodzieży 
godz. 14: „'fragiczny pościg'' godz. 
16, 18, 20. Film dozwolony dla 
mlodzieży od lat 18. 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „świat 
się śmieje". Godz. 14, 16, 18, 20. 
Film dozwolony dla młodzieży od 
lat 10. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Pan 
Nowak". Godz. 14.30, 16.30, 18.30, 
20.30. Film do~·olony dla młodzie 
źy od lat 14. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Z.va­
riowane Lotnisko". Godz. 16, 18, 
20; poranek godz. 9, 11. Film do_ 
zwolony od lat 7. 

I WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) -
„Wilcze Doły" - godz. 16, 18.30, 
21; poranek godz. 10, 12.30. Film 
dozwolony dla młodzieży od lat 14. 

WISŁA {Daszyńskiego 1) Kino 
nieczynne z powodu remontu. 

WOLNOSC (Nap:órkowskiego lR) -
,.Wilcze Doły" - godz. 15, 17.30, 
20; poranek godz. 9, 11.30. Film 
dozwolony dla młodzieży od lat 14. 

ZACHĘTA ~Zgierska 26) - „Karie­
ra". Godz. 16.30, 18.30, 20.30; po_ 
ranek godz. 9, 11. Film dozwolony 
dla młodzieży od lat 14. 

Hallo! Mówi MoskwaJ 
Radio moskiewskie nadaje codzien 

nie trzy audycje w języku polskim 
(według czasu polskie50): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godziny 17.14 na falach 25,23, 
25,47 oraz na fali 30,67 inetra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 374,4 i 
1.115 metrów. 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
do. godziny 22.28 na falach 31,65 l 
1.115 metrów. 

W. Ażaiew 

- Do pracy tej musimy przystąpić 
przede wszystkim uzbrojeni ideolo­
gicznie i z gotowym planem - za· 
kończy! swe przemówienie przedsta­
wiciel KŁ PZPR, odając głos wice­
dyrektorowi GUKF, płk. Szember· 
gowi. 

GŁOS .ZABIERA WICEDYREKTOR 
GUKF 

W obszernym referacie płk. Szem· 
berg wskazał zebranym oczekujące 
ich zadania i podkreślił doniosłość 
wyĆhowania fizycznego młodzieży. 

Na czym polega różnica między 
sportem i wychowaniem fizycznym 
w państwach o ustroju kapitalistycz 
nym, a wychowaniem fizycznym I 
sportem w ZSRR? 

- .w państwach o ustroju kapita· 
llstycznyrn - mówlł płk. Szemberg 
- nie można mówić o kulturze fi. 
zycznej. Tu istnieje tylko szczątko­
we wychowanie fizyczne i ruch spor-

WIĘKSZE .WYGRANE 
&7 1.::0TE~ll 

. ":.., 

4-tr dzled clągnlenła n-al klasy 
Wygrane po 1.000.000 zł padły na 

Nr Nr 12484 32990 63072 93399. 
Wycrane po 200.000 zł padły n.a 

Nr Nr 85268 59118 91424 95528. 
Wygrane po 100.000 zł padły na 

N'r 'l'lr 3627 27935 41140 61430 65244 
73556 98081. 

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 26752 33264 86042 38897 46301 
63138 76629 82653 91094 98093. i 

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
N'r 6 1365 1762 4167 7705 8378 8390 
10858 11516 14458 15037 19103 19529 
20625 29493 35143 37982 41001 43133 
43773 46127 50445 56404 58330 60362 
65368 66163 76068 78040 818~6 83225 
89499 90138 90637 92806 93568 98096. 
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·koju i Postępu. Nie jest rze<:zą przy 
padku, że miesiąc temu Papież zain­
teresował się naraz sportem i, ufundo 
wał nagrodę sportową! Nie jest rze­
czą przypadku, ze ·Międzynarodowa 
Federacja Pływacka odebrała Wę­
grom organizację mistrzostw Europy. 

DWA ETAPY 

Okres powojenny naszcqo sportu 
możemy podzielić na dwa etapy. 
Pierwszy etap to rok 1945-48, \V o­
kresie tym nasz sport odradzał się 
na starych wzorach. Cechował go 
brak planowej działalności, P.rzede 
wszystkim na polu umasowienia wy­
chowania fizycznego i sportu. W o­
kresie tym odżyły wszystkie jego 
złe nawyki z okresu przedwojenne· 
go, jak kaperownictwo i mnóstwo in 
nych mieszczańskich wad. iV 1948 r. 
Partia wytyczyła nam plan reorga­
nizacji naszego sportu i wychowania 
fizycznego, obecnie uchwała Biura 
Politycznego KC PZPR potwierdza 
słuszność tej organizacji, ale jedno­
cześnie stwierdza wiele braków i nie 
dociągnięć. 

GŁOWNE 
NASZE NIEDOCIAGNIĘCIA 

Głównym n1edociągn.ięciem naszytn 
to w dalszym ciągu brak masowości 
w naszym ruchu sportowym. Nie 
przeprowadzal:śmy więc tego 7.asa­
dniczcgo zadanfa, ponieważ po pie:w 
sze nie zmobilizowaEśmy odp o wied 
nich kadr dzia·laczy sportowych i 
n:e dostarczamy nowych w odpowie 
dniej ilości. Za mało troski '\V)"k:nu­
ją te orgafl.izacje. o które opiera s:ę 

nimi Garbarnia i Górnik z Radl:".la 
(dawn'.ej Hymcr). 

Garbarnia przez cal.V sezon uchodzi 
ła za faworyta, nikt jej nie mógł za· 
grozić. Xatomia•t w grupie południo. 
wej 'farncrwia stale b~·ła na czele ta­
ueli, a Górnik dopiero ubiegłej niedzie 
li po zwycif!'stwie nad Tarnowią. za 
miPnił się z nią. miejscami. 
Odnośnie dniżyn łódzkich, to \'Vi· 

dzew r1J:sał się na ogół dobrze. Po.c7.ą. 
tek sezonu oraz końcowe spotkania 
łodzian były dla nich pomyślne. ~aj· 
g0rzej było w środku sezonu. PTC po 
czątkowo trzymało s<ię dzielnie, o· 
statnio grało natom'ast coraz gvrzej 
tak, że musi się ono pożegnat z dru· 
O'ą. li"ą.. 
"'·ost~tni mecz Widzew rozegra. z: Ga.r 
barni~ w Krakow'e, która w r„odzi 
pok01rnla ło<l ziu n w sto1mnku 2:0. 

PTC uclaje się do Lublinianki, K.tór~ 
~v pierwszej kolej~ spotkań pok0na· 
lo w stosunku 3 :2. Obecn:e wydaje się 
wątpliwym, aby pabiąniczanie :z:dołali 
po,<"tórzyt swój sukces. 

B:z:ura również stoi na. pozycji a.tra· 
Mnej w ostatnim meczu. Pomorzanin 
wygra! poprzednio 2:1 i możliwe. że 
wynik ten powtórzy w nied:-:'elę. 

Kole.inrz z Ostrowa. ma do rol.e,::ra. 
u:a mecz z Ogniskiem z Siedlec. Po· 
przetlni wynik 6:0 dla. K l.lejarza. O· 
hecnie również 7.WYCif!'źą. cl:y\Ja pilk:1-
rze 0-<tro'l'l'a, jednak nie w tak wy:;o­
kim stosunku. 

Radomiak pow:nien wygra6 z Gwar 
dią ze f:zczecina, jak to już było w 
picrwszej rundzie spotkań (2:1). 

Co usłyszymy przez radio? 
6.50 Początek audycji; 6.55 Prog-1peli Ludowej, 14.40 „Pan Tadeusz':, 

ram dnia, 7.00 Audycja dla wsi, 7.15 15.00 Kwadrans muzyki taneczneJ, 
Muzyka rozrywkowa, 8.00 });dennik 15.15 Koncert Chopinowski dla dzie 
poranny, 8.20 Muzyka rozrywkowa, ci, 16.00 Dziennik popołudnioWl', 
8.55 Audycja SKRK, 9.00 l\Iuzyka or 16.20 „Nasze chóry śpiewają", 16.50 
ganowa, 9.30 „Proza staropolska", Pogadanka, 17.00 Koncert rozrywko-
9.45 Muzyka poważna, 9.55 (Ł) Ch"i wy, 18.00 „światła w Koordii", 
la ·muzyki, 10.00 „Ziemia odminowa_ 19.00 Rachmaninow Sonata 

Gwardia (Kielce) - Polonia, (Szez:t 
cin) (2:4). 

Polonia (Przemy~!) _ Górnik '(J~ 
c1lin) -, (1:9) 

Tarnowia. 
(0:1). 

Skr11. (CzeEtochowa.); 

Pafawag - Naprzód (1:1). 
Wyniki podane w nawi!l.!!ach u~sk& 

ły zespoły w pierwszej kolejce !1Jot• 
kań. 

Włókniarz .propaguje 

sport łyżwiarski 
w Lodzi 

. W trosce o rozwój sport6\"r zimo­
wych na terenie naszego rnia!ita, Za.­
rząd ŁKS Włókniarza powołuje do 
życia sekcję łyżwiarską. 

Kierownictwo sekcji objęła wybit­
na i znana łyżwiarka, ob. Krystyna 
Wolska. Wszyscy zwolennicy łyżwiar 
stwa, pragnący uprawiać ten prze· 
miły i zdrowy sport, a w szczegól­
ności młodzież, mogą się zgłaszać 
celem podpisania deklaracji na człon 
ków sckc.ii, do Sekretariatu ŁKS 
Włókniarza, Łódź, ul. Piotrkowska 
272-a, II piętro, codziennie od •godz, 
9 do 18 (soboty do godz. 14). 

" 
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na" - Koncert Orkiestry i Chóru P. opus 19, 19.30 „Z życia Czecho_ 
R., 11.00 (Ł) Chwila muz~·ki, 11.05 slowacji", 20.00 Dziennik wieczorny, 
Recenzja, 11.15 (Ł) Program na dziś 21.00 :Jiuzyka. rozrywkowa, 21.40 
11.17 (Ł) „Od naszych Icorespondcn Wiadomości sportowe z całej Polski, 
tów", 11.27 (Ł) Pieśni kompozyto_ 22.05 (Ł) Wiadomości sportowe lo­
rów rosyjskich, 11.47 (Ł) Najciekaw kalne, 22.18 {L) Program lokalny na 
szc audycje przyszł. tyg-odnia, 11.52 jutro, 22.20 l\luzyka taneczna, 23.00 
(Ł) „Niebieski wóz", 11.57 S~·~uał Ostatnie wiadomości, 23.10 Prog1·am 
czasu, 12.04 Dziennik p<>łudniowy, na jutro, 23.15 Utwory na flet i al_ 
12.15. Koncert rozrywkowy, 13.00 tówkę, 24.00 {ł„) Koncert życzeń, 
„Gawęda przyrodnicza", 13.15 Audy_ 0.15 CL) Zakończenie audycji i 

1 
cja regionalna, H.00 „U nasz~·ch ffymn. -~ ----------------' 
twórców", 14.10 Koncert Polskiej Ka D-06278 

Daleko od Moskwy 
gdyż tamta była daleko i wydawała się czymś niereal· 
nym. 

Gdy jednakże uczucie, które dojrzewało w żeni za· 
pragnęło czegoś więcej. dziewczyna spostrzegła wów­
czas, że Aleksy kocha daleką Zinę i dla nikogo więcej nie 
jest osiągalny. Wtedy uczucie dziewczyny stało się moc­
ne, skrystalizowało się w przeogromną miłość. Stało się 
to owej nocy, a może owej chwili, kied~ Aleksy z prze­
jęciem opowiadał o tym, jak kocha Zinę. 

de jego zaproszenie, przychodziła z nim do stołówki, 
czasem do kina w klubie. Gdy spostrzegła, że nie dba on 
o siebie, zaczęła zajmować się i tym. Gdzieś w głębi du­
szy tliła nadzieja ... Kuźma Kuźmycz Topolow, który od· 
gadł widocznie jej cierpienia, pewnego razu, gdy czeka· 
ła na Aleksego \V gabinecie (Kowszow był na posiedze· · 
niu u Batmanowa), powiedział niby od niechcenia: „wiel­
ka miłość zwycięża! ... 

Dawniej ~enla Kozłowa nie zastanawiała się nad swo­
im życiem. Szeroka rzeka wydarzeń niosła ją beztrosko. 
Nie oglądając się, bez niepokoju dziewczyna płynęła 
~ potężnym nurtem potoku. Nie rzadko spotyka się lu­
dzi, -którym nawet poza okresem dziecillstwa - życie 
wydaje się prostsze, lżejsze i weselsze, aniżeli jest w rze­
czywistości. Ale tak trwa tylko do pewnego momentu. 
U jednego wcześniej, u drugiego później - bezmyślny 
stosunek do rzeczywistości zmienia się i staje się bar­
dziej trzeźwy, poważny i surowy. W życiu Kozłowej -
wszystko, nie przeczuwając tego zmienił Aleksy Kow­
szow. 

Poznała się z nim przypadkowo i spodobał ' się jej. że­
nia nie rozmyślając, nie analizując przylgnęła do niego. 
Coś podobnego zdarzało się jej i przedtem - Tania Wa­
sylczenko nazywała to lekkomyślnością. żenia nie krępu­
jąc się, szukała spotkania z Aleksym i wynajdywała 
najróżniejsze Jm temu powody ... Jego przyjazny stosu­
nek, towarzyskość, zrozumiała jako szczególne zaintere· 
snwanie się jej osol:ą. O Zinie ·wiedziała od pierwszej 
chwili znaio.roości ale nie traktowała tego poważnie, 

żcnia poznała całą gorycz nieodwzajemnionego uczucia 
.Przelękła się nieznanych jej do tej pory, prawie trud· 
nych do zniesienia przeżyć, postanowiła zdusić je w so· 
bie. Próbowała nawet wywołać w sobie uczucia nieprzy­
jazne dla Aleksego. Czasem jej się to udawało, ale nie 
na długo. Pochłonięty swoją miłością Aleksy z początku 
nie rozumiał, co się dzieje z żenią i dlatego nie starał się 
jej unikać. Zawsze bardzo uprzejmy, wytrącił jej 
broń z ręki i wszystko złe, czym zamierzała odgrodzić 
się od niego, znikało, gdz tylko go zobaczyła. Po krót­
kich okresach ochłodzenia sympatia 1 pociąg jeszclle bar­
~iej wzrosły. „Czy potrafisz uciszyć namiętności, mój 
miły? Im bardziej ponure i posępniejsze ,i est niebios skle· 
pienie, z tym większą siłą rozpęta się burza'"; żenia 
usłyszała przez radio ten wiersz Byrona, zdawało jej się, 
że został dla niej napisany. 

żenia nie umiała się przemóc i \\'jTzc.c przyjacielskie· 
~o stosunku z Aleksym. Odpo'\"viadała przychylnie na każ· 

Przeżycia żeni stały się szczególnie ostre wówczas, 
gdy Aleksy udał się z Beridzem na trasę i omal nie zgi­
nął w czasie buranu. Wtedy obudziło się w niej przeko­
nanie, że skoro miłość do Aleksego jest tak potężna, że 
nic jej złamać nie może, nie powinna z niej rezygnować, 
lecz clążyć "\vszelkimi siłami do uzyskania wzajemności. 
żeby tylko powrócił, żeby nic mu się nie stał'l! Nabrała. 
ufności, że Aleksy zmieni się wobec niej, że jeśli nie ko­
cha jej jeszcze, to w każdym razie nie jest już tylko i je­
dynie towarzyszem. Gdy Aleksy powrócił spotkali się. 
Czekała, ażeby objął ją i popieścił! Ale on nie uczynił 
tego. Uwagi żeni nie uszło jego wahanie i podkreślona 
obojętność, nawet okruciei1stwo. Byla dotknięta tą nag­
łą zmianą. 

Pó~niej wszystko przemyślała i pojęła, co się w nim 
działo. Zaczęła go jeszcze bardziej cenić. Było jej jeszcze 
gorzej. gdy wyczuła, że ten mężczyzna o tak niezłomnej 
postawie moralnej, zdolny do tak wielkiej i czystej mi· 
łości, jest dla niei stracon.v~ 

; 


